azem 


Proletariusze 


wszystkich krajów 


łączcie się! 


179 (551) ROK IM 


29 rocznica powstania 
Komunistycznej Partii Chin 


Depesza KC PZPR 


okazji 29 rocznicy powsta- 
à Komunistycznej Partii Chin 


mitet Centralny Polskiej 
noczonej Partii Robotniczej 
DO 


do KC KP Chin 


wystosował do Komitetu Cen- 
tralnego Komunistycznej Partii 
Chin depeszę następującej tre- 
ści: 


KOMITETU CENTRALNEGO KOMUNISTYCZNEJ 


PARTII 


okazji 29 rocznicy powstania Komunistycznej Partii Chin prze- publiki Ludowo 


CHIN 


„ My Wam serdeczne gratulacje. 


‘asom pracującym Polski 


e: i niepodległość ludu chińskiego prowadzona pr 
artię, wyrosłą z posiewu Wielkiej Rewol 
Pod wodzą tow. Mao-Tse-tunga walka ta z 


dobrze znana jest bohaterska wałka 


zez Wa- 
ucji Październiko- 
ostała zakończona 


aniałym triumfem wielkiego narodu chińskiego. 


© dniu 29-lecia Waszej Partii 


w walee o umocnienie Chińskiej Repu 


"acieśnienie sojuszu robotnicze 
ych nauk Lenina — Stalina. 
światowy obóz pokoju, 


Wam dalszych sukce- 
bliki Ludowej, w walce 
chłopskiego w myśl nieśmier- 
Każdy Wasz sukces wzmacnia 
na którego czele stoi Związek 


życzymy 


© ziecki — ostoja wolności i niepodległości narodów. 


Pelskiej Z 


Komitet Centralny 
jednoczonej Partii Robotniczej 


Powrót ze Związku Radzieckiego 


drugiej wycieczki 


p? 


s 


0 bm. powróciła do kraju ze 
lązku Radzieckiego 233-0s0- 
a delegacja chłopów polskich | 
czele której stali wicemini- 

Rolnictwa tow. Tkaczow, 
tetarz NKW ZSL — Jusz- 
vicz oraz kierownik Wy- 
atu Propagandy KC PZPR 
. Artur Starewicz. Dele- 
= Przez okres % tygodni 
bywała, w ZSRR. Jest to 
' druga w tym roku, wyciecz- 
chłopów polskich, która ko- 
stając z gościnności naszego 
Ikiego sojusznika miała moż 
É zapoznać się z socjalistycz- 
zospodarką w Kraju Rad, a 
"le wszystkim ze wspaniały- 
osiągnięciami i bogatym do- 
kiem kolektywnej gospodarki 
'olnictwie. 

x 

odczas B-tygedn owego po- 
rw Związku Radzieckim u- 
tnicy wycieczki, podzieleni 
kilka grup, zwiedzili kraje 
Ocnego Kaukazu: Krasno- 
ki, Stawropolski oraz obwody 
śmeński i Rostowski. Zwie- 
o tam m. in. 27 kołchozów, 
'wchozów, 8 MTS (stacje 
tynowo - traktorowe), 10 in- 
1tów naukowo - badawczych, 


sallur Roślin  Oleistych 
22 innych obiektów. Zwie- 


o ponadto liczne szkoły trak | 


chłopów polskich 


i mechaników MTS- 


torzystów ZĘ 
kombajnów: 


ów, wielkie zakłady nó 
pałace pionierów itp. Podziwia- 
no potężne urządzenie nawadnia 
jące i kanał Niewinnomyski. 
Zwiedzono wiele miast i osiedli 
kaukaskich. 
Przez kilka 
przebywała w wi 
jej uczestnicy zwiedzili m. in. 
Muzeum Darów dla Stalina | 
Mauzoleum Lenina. w stolicy 
Związku Radzieckiego zwiedzono 
ponadto metro moskiewskie, ktô- 
re wzbądziło zachwyt wszyst- 
kich chłopów, planetarium i wie 
le innych obiektów rozbudowu- 
jacej się w szybkim tempie sto- 
licy ZSRR. Uczestnicy WICIEcZ 
ki odwiedzili również wspaniałe 
teatry i kina moskiewskie. 


dni wycieczka 
Moskwie, gdzie 


Na graniey polsko - radziec- 
kiej wycieczkę powitali Minister 
Leśnictwa — Podedworny oraz 
przedstawiciel KC PZPR, tow. 
Skoniecki. 

Szczególnie serdeczne i owa- 
cyjne przyjęcie zgotowano ucze- 
stnikom wycieczki na Dworcu 
Gdańskim w Stolicy. 

Sprawozdanie z uroczystości 
powitania chlopów w stolicy oraz 
ze spotkania uczestników 


łecznego świata pracy zamiesz- 
czamy na stronie Ż-giej. 


En 


wymi osiagnięciami powitamy 
b Sakinah c e OE 


dogi kopalń » 
Katowice“ i „M 
tysiące ton w 


7 delszym 
ie podejm 
WN. 


RAKÓW (Koresp. wł.). Kla- 
obotnicza województwa kra- 
skiego podejmuje liczniejsze 
ž nowe zobowiązania dla U- 
"enia Święta Odrodzenia. 
więc załoga kopalni wegla 


"Vszek* zobowiązała się na 


"cześnie zmn 


' "atorski dający 


„| okręgu ślas 


“tiale VII przekroczyć plan 
UWy o 8 procent, a na oddzia 
O 4 proc., postanawiając 
jejszyć wypad» 
OŚĆ o 1 proc. 
zobowiązań 
- rar należy wym 
"sanie sztygarów:» 
owili zaagitować, 
sA do przystąpieni 
odnictwa. WE 
śród zobowiązań indypidual 
1 na kopalni „Artu -7. Wall 
liają się zobowiązania í > 
20 nórnika tow. BATaAŃsKIego, 
'0 gornika ż 4 
oy da 200 ton wegla | reg 
„ tow, Jsunera, który da ð 
| racjonalizatora tow. Tamu 
cza, który opracuje pomysł 
kopalni w ska 
zł. oszczędno- 


7 kopalni, wegla 
jenić zobo- 
którzy po” 
36. pracow 
a do współ 


ocznej 50 tys. 
(J). 


kim na czoło o- 
Mio podjętych zobowiązań 
'uwają się postanowienia Za- 
t oddziałowych kopalni „Ia 
'lee*, które zwiększając Swe 


jychczasowe wydobycie 0 


Ośmiu niewinnych mu 
skazanych na śmierć prz 


ciągu masowo napływają 
owane dla uczczenia 


2 i czym. 


Zbyszek, Artur", 


ysłowice dadzą 


ęgla ponad plan 


6 rocznicy Manifestu 


do 5 procy LJ heag 
datkowo 1395 Proc: 
dziennie. Ponadto oddziały © fsx 
bywcze przeprowadzą sze! Ba 
bót o charakterze mechanizacy 
no - porządkow 
Na wezwanie kolej 
górskich odpow 
załoga górnicza ko 
wice“, podejmując 
bowiązania, KUOTS P, 
AA mechanizację kopnini 
ovaz zrealizowanie lipeowego P 
nu produkcyjnego W 104 proc. 


ton wę 


pani » 
konkretne z0- 
zwolą na 


1,5 milin. zł zaoszczędza 
Krakowskie Zakłady 
Sodowe „Solvay“ 


(Koresp. 


wł.). — Załogi 
wszystkich oddziałów Zakładów 
Sodowych w Krakowie powzię- 
łv zobowiązania o łącznej waT- 
tości blisko 1.500 tys. zł. Zobo- 
i ja do 
i środków obrotowych, 
przeprowadzenia 2 b 

Ô z0ś€l ; 3 
remontów Ar os AE 
niektórych budyn- 
ją przez Wydział 
Inego harmono- 
ch i prowa- 
odat- 


A 


gramu robó 
dzonych, SJ* 
G) 


rzynów 
ez sąd 


Stanów Zjednoczonych 


Pismo ŚFMD do ZMP 


Ete 
V dniu 50 czerwca Zarząd 


"awny ZMP otrzymał z sekre- 


~ 


ży Światowej Federacji Mło 
Y Demokratycznej  Pis- 
wa którym komunikuje, 12 

nal sądowy w stanie Virgi 
Maei Zjednoczore), opiera 
ch. Va fałszywych oskarże- 
(b skazał na śmierć ośmiu 
odych Murzynów, których 
„, Przeciętny wynosi 20 lat 
= jednego Murzyna, ojca Pie" 
kn dzieci, 
Natwiska 


<azar na 
iore skazanych Ć 


uć Murzynów brzmią, jak 
i ka: Joe Henry Hampton, 
y K Milner, Frank Hairs- 
Ward Hairsten, John Cla- 


bon, A. Taylor, James Hais 


Francis Desales GUYSON. 
Wyrok na czterech pierwsz £ 

wykonany ma być 28 lipca 10: 

a na czterech pozos% 


rb. Skazańcy straceni 


ydo | kańskie 


ton, 
ych 


tałych 4 sierp 
być 


K 


MOSKWA (PA 


jak komunikuje sztab generalny 


28 czerwca Wyż 
nuując ofensywę W 


Oddziały armii ludowej, nacie 
rające W rejonach Czunczen í| 
Honczen, wyzwoliły 28 czerwca | 
nkoło godziny 18 min. 50 mia- | 
sto Nanhen 1 kontynuują ofen- 


SYST czerwca oddziały floty wo- 
jennej wyladowaly na wyspie 
Piakendo na Morzu Żółtym I W 
zdecydowanych bojów 
wyzwoliły wyspe. 

W ciągu 4 dni walk armia lu- 
dowa posunęła się na całym 
froncie o 70 do 100 km, ARAE 
laiac stolicę Republiki — Seul 
oraz miasta: Kaisen, Ydenpu, 
Czunczen, Kannyn, Ongdin, Hon 
czen, Enan, Piakczen, Pondu- 
ayen oraz 


P). — Agencja TASS donosi 


_ Demokratycznej, 


wiele innych więk- 
szych miast i ponad 5 tysięcy 0- 
ciedi. Ogółem wyzwolone tery- 
torium wynosi 20 tysięcy kilo- 
metrów kwadratowych. 


Bandycki nalot na Phenjan 


99 czerwca o godz. 17 min. 50 
— 27 bombowców amerykań= 
skich „B-29“ dokonało bandyc- 
kiego nalotu na Phenjan, zrzuca 
ja w różnych dzielnicach miasta 
około 300 bomb 1%żnego kalibru. 
W wyniku bombardowanie, zbu- 
+zono „wiele domów mieszkal- 
nych. Są liczne ofiary wśród cy 
i wilnej ludności miasta. 

NOWY JORK (PAP). Agen- 
‘eja „United Press“ donosi, że ar 
mia południowo - koreańska stra 
cila podczas swego odwrotu pra 
wie cały ciężki sprzęt wojenny. 
Samoloty amerykańskie otrzyma 
ły zadanie osłonięcia odwrotu 
tej armii. Lecz efektywność dzia 
łania samolotów amerykańskich 
— podaje „United Press" 
zmniejszyła się wskutek tego, że 
armia południowo - koreańska 
ulega coraz większej dezorgazu- 
zacji i nie wykazuje zdolności 
do przegrupowania swych oddzia 
łów i do stabilizowania frontu. 

Agencja „Associated Fress“ 

donosi z Tokio, że ciężkie bom- 


ż ć kk: | WY-|bowce amerykańskie typu B-29 
cieczki z przedstawicielami ato- | qokonały nalotu na jedno z lot- 


nisk północno - koreańskich. 

Myśliwce północno - koreań- 
skie dokonują częstych nalotów 
na Suwon, gdzie mieści się 
sztab amerykański. 

Agencja „United Press“ komu 
nikuje, że amerykańskie saniolo 
ty rozpoczęły działania na sze- 
roką skalę, podejmując rozpacz- 
liwą próbę uratowania ważnego 
punktu strategicznego Suwon i 
zapobieżenia całkowitemu rozkła 
dowi armii południowo - koreań- 
skiej. Samoloty amerykańskie o 
trzymały rozkaz zbombardowa- 
nia trzech mostów na rzece Han. 


zobowiązania produk- | „New York Herald Tribune" do 


nosi, że podczas bombardowania 
mostów znajdowali się na 
nich cofający się w  popło- 


é będą do-| chu żołnierze południowo-kore- 
gla | ańscy. Bombardowanie amery- 


spowodowało pośród 
nich liczne ofiary. 

Mac Arthur wydał australij - 
skim siłom lotniczym, oddanym 
do jego dyspozycji, rozkaz na - 
tychmiastowego przystąpienia 
do działań wojennych. 

PEKIN. (PAP). Jak donosi 
agencja Nowych Chin z Phe- 
njanu komunikat kwatery głów 


WARSZAWA — SOBOTA, 


z Phenjanu: 
ludowej armii Koreańskiej Re- 
oddziały armii ludowej, które 


woliły Seul, ścigają rozbitego wroga, konty- 
kierunku Inczon i w kierunku Taiden. 
nej koreańskiej armii ludowej 


podaje, że wojska ludowe zajęły 
lotnisko Kimpo w Południowej 
Korei 28 bm. w czasie marszu 
na Inchun i Taichun. 


„Inspekcja* Mac Arthura 


LONDYN (PAP). Agencja Reu 
tera donosi, że Mac Arthur za 
komunikował dnia 28 czerwca 
dziennikarzom, że udaje się do 
Korei Południowej na kitkudnie- 
wą inspekcje. Mac Arthur przy- 
leciał 29 czerwca do Suwon (Ko 
rea Południowa), gdzie był 
świadkiem nalotu północno - ko 
rcańskiego na lotnisko pod Su- 
won. Po kilkugodzinnym pobycie 
w Korei Południowej Mac Art- 
hur przerwał swą inspekcję i 
wrócił do Tokio, gdzie oświad- 
czył dziennikarzom, że jest „za 
dowolony z rozwoju sytuacji w 
Korei“ 


Wy 
Przekroczenie rzeki Han 


GENEWA (PAP). Jak dono- 
szą z Paryża, agencja AFP dona 
si z Tokio, że wojska północno- 
koreańskie przerzuciły swe od- 
działy pancerne przez rzekę Han 
i posunęły się w ciągu 30 czerw 
ca o 25 km na południe, zagra- 
żając bezpośrednio miejscowosc; 
Suwon. 


| 


1 LIPCA 1950 R. 


oreańska armia wyzwoleńcza zwycięsko 
postępuje naprzód mimo zbrojnej 


interwencji imperialistów amerykańskich 
Po 4 dniach walk oswobodzono 20.000 km kw. terytorium 


Sztab Mac Arthura nie ogłosił 
w dniu 30 czerwca żadnego ko- 
munikatu. Korespondent AFP 
dowiaduje się, że przyczyną tego 
jest okoliczność, że sytuacja w 
Korei pogorszyła się znacznie i 
nie ma żadnej proporcji między 
faktycznym rozwojem wydarzeń 
a wczorajszym optymistyczny:n 
oświadczeniem Mac Arthura, zło 
żcnym po jego powrocie z fron- 
tu koreańskiego. 

Protest rządu iXorei 
Ludowej w ONZ 


PEKIN (PAP). Z Phenjanu 
doncszą, że rząd Koreańskiej Re 
publiki Ludowo - Demokratycz- 
nej wystosował do sekretarza 
generalnego ONZ — Trygve 
Lie telegraficzny protest prze- 
ciwko bezprawnym decyzjom ka 
dłubowej Rady Bezpieczeństwa. 
Rząd Koreańskiej Republiki Łu 
dowo - Demokratycznej podkre- 
éla, że decyzje te nie mają żad- 
nej mocy prawnej wobec nieo- 
becności delegatów dwóch sta- 
łych członków Rady — ZSRR i 
Chin oraz ze względu na fakt, 
że nie został przesłuchany przez 
Radę przedstawiciel rządu Re- 
publiki. 

Naczelny dowódca wojsk 

Li Syn Mana usiłował 
popełnić samobójstwo 


LONDYN (PAP). AgencjaReu 
tera donosi, że po przełamaniu 


Odpowiedź radziecka na pismo 
ambasadora USA w Moskwie 


MOSKWA (PAP). Dnia 27 
czerwca ambasador USA w Mo- 
skwie — Kirk — skierował na 
ręce wiceministra spraw zagra- 
nicznych ZSRR — Gromyki — 
aide memoire, zawierające 0- 
świadczenie rządu USA, treści 
następującej: „Rząd mój pole- 
cit mi zwrócić Pańską uwagę 
na fakt, że większe oddziały 
wojsk północno - koreańskich 
przekroczyły 38 równoleżnik i 
wtargnęły na terytorium Repu- 
bliki Korei w kilku miejscach. 
Odmowa rządu radzieckiego 
wzięcia udziału w posiedzeniu 
Rady Bezpieczeństwa ONZ w 
dniu 25 czerwca, mimo oczywi- 
stej groźby dla pokoju i obo- 
wiązków, które Karta Narodów 
Zjednoczonych nakłada na człon 
ków Rady Bezpieczeństwa 
zmusza rząd USA do bezpośred 
niego zwrócenia uwagi rządu 
ZSRR na to zagadnienie, Wo- 
bec powszechnie znanego faktu 
istnienia ścisłych stosunków 
między ZSRR i reżimem pół- 
nocno - koreańskim, rząd USA 
prosi o zapewnienie, że Zwią- 
zek Socjalistycznych Republik 
Rad nie poczuwa się do odpo- 
wiedzialności za ten niesprowo- 
kowany i niczym nieusprawied- 
liwiony napad i że użyje swego 
wpływu w stosunku do władz 
północno - koreańskich, aby na- 
tychmiast wycofały one swe si- 
ły zbrojne, które dokonały wtar 
gnięcia”. 


Odpowiedź radziecka 


Dnia 29 czerwca wiceminister 
Gromyko, na polecenie rządu ra 


dzieckiego złożył ambasadorowi 
Kirkowi następujące oświadcze- 
nie: 

„W związku z oświadczeniem 
rządu Stanów Zjednoczonych, 
przekazanym przez Pana 27 
czerwca — rząd radziecki pole- 
cił mi oświadczyć co następuje: 
1) Według wiarygodnych da- 
nych, posiadanych przez rzą 


d 
radziecki, wydarzenia koresń- 


udu 


WYDANIE A 


powróciła 


przez czołgi północno - koreań- 
skie pozycji obronnych wojsk 
południowo - koreańskich, naczel 
ny dowódca armii południowo - 
koreańskiej gen. Czei Baj-ong u 
siłował popełnić samobójstwo. 
Został on usunięty, a miejsce je 
go ma zająć gen. Czung |-kua, 
który znajduje się w chwili obec 
nej w Waszyngtonie. 


Nowe agresywne posunięcie | 
Trumana 


LONDYN (PAP). AgencjaReu 
tera donosi, że prezydent Tru- 
man złożył oświadczenie, w któ 
rym zakomunikował, że upoważ 
nił Mac Arthura do „wykorzysta 
nia niektórych jednostek piecho 
ty amerykańskiej" w działaniach 
wojennych Korei. Wydał on rów 
nież rozkaz bombardowania Ko 
rei Północnej. Flota amerykań- 
ska otrzymała rozkaz przepro- 
wadzenia blokady całego wybrze 
ża koreańskiego. 


Ch 


W dniu 50 czerwca powróci 
chłcpów polskich, która zwie 
zdjęciu powitanie wycieczki n 


szawie 


` 


Organ KC 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


CENA 5 ZŁ. 


Wycieczka chłopów polskich 


z ZSRR 


ła do Warszawy twycieczka 
dziła Związek Radziecki. Na 
a Dworcu Gdańskim w War- 
Foto AR 


W atmosferze olbrzymiego entuzjazmu 
rozpoczęła się w ZSRR zbiórka 
podpisów pod apelem sziokholmskim 


MOSKWA (PAP). — Plenum Radzieckiego Komitetu Obroń- 
ców Pokoju na swym posiedzeniu uchwaliło jedncmyślnie rezo- 
lucję w sprawie przeprowadzenia w ZSRR kampanii zbierania 
podpisów pod apelem sztokholmskim. (Tekst rezolucji podajemy 
poniżej). Uchwała spotkała się z gorącym poparciem narodu ra- 
dzieckiego, zespołonego w dążeniu do odparcia zakusów impe- 
rialistycznych podżegaczy wojennych, dumnego ze swej ojczyzny 
socjalistycznej, krsuzącej w awangardzie całej postępowej 
ludzkości. W/ rozpoczętej w całym kraju akcji zbierania podpi- 
sów naród radziecki wyraża swe całkowite poparcie dia stali- 
nowskiej pokojowej polityki zagranicznej, wyraża wolę zakazu 
broni atomowej — broni masowej zagłady, 
po opublikowa - poeta radziecki S. Marszak — 
niu przez rozgłośnie radiowe tek | to podpisy wzywające podżega- 
stu uchwały radzieckiego Kommi- | czy wojennych na sąd ludów ca- 
tetu Obrony Pokoju rozpoczęła | łego świata. My nie prosimy © 
się w całym kraju masowa kam | pokój, My walczymy o pokój i 
pania zbierania podpisów. W| my zwyciężymy. 


Natychmiast 


Hae zostały sprowokowane przez ; wielkich ośrodkach przemysło - 
napase wojsk władz południowo- wych, w Moskwie, Leningradzie, 
koreańskich na pograniczne Te- | M:ńsku, Kijowie i innych mia- 
jony Korei Północnej. Dlatego | stach odbyły się w związku z 
odpowiedzialność za te wyda- | rozpoczęciem akcji zbierania pod 


rzenia spada na 
niowo-koreańskie 
rzy stoją za ich plecami. 

2) Jak wiadomo, rząd radziec 
ki wycofał swe wojska z Korei 
wcześniej, niż to uczynił rząd 
USA, i w ten sposób potwier- 


dził swą tradycyjną zasadę nie- jna, Po zakończeniu wiecu 


władze połud- pisów pod apelem sztokholm = | Radzieckiego Komitetu Obroń- 
i na tych, któ | skim wielkie wiece. 


Na wiecu robotników moskiew 
skich zakładów samochodowych 
im. Stalina wśród olbrzymiego 
entuzjazmu uchwalono tekst E- 
stu powitalnego do Józefa Stali- 
we 


ingerencji w sprawy wewnętrz- | wszystkich oddziałach fabrycz- 


ne innych państw. Rząd radziec | nych rozpoczęło 
ki również obecnie stoi na grun | podpisów pod apelem szt 
niedopuszczalności | skim. W ciągu kilku godz 


cie zasady 


zbieranie 
okholm 
in pod 


się 


ingerencji mocarstw zagranicz- | apelem złożyli podpisy wszyscy 
nych w wewnętrzne sprawy Ko- | robotnicy wieczornej zmiany. 


rei. 


Uroczysty przebieg miał wiec 


eż Nie jest prawdą, że rząd w wielkich leningradzkich zakia 
radziecki odmówił udziału w po- | dach obróbki metali im. Stalina. 


siedzeniach Rady  Bezpieczeń- | Skjadając podpis 


stwa. Rząd 


swemu życzeniu, nie mógł wziąć | — 


pod apelem 


radziecki, wbrew | zztokholmskim inżynier zakładów 


Chrennikowa oświadczyła: 


udziału w posiedzeniach Rady | Składamy przysięgę, że będzie- 
Bezpieczeństwa, albowiem z po| my nieugiętymi i konsekwent- 


wodu stanowiska 


rządu USA,|nymi bojownikami o pokój na 


stały członek Rady Bezpieczeń- | całym świecie. 


stwa — Chiny — nie został do- 
puszczony do Rady, co uniemoż- 
liwiło Radzie Bezpieczeństwa 


Niechaj pamiętają podżega - 
cze wojenni — powiedział ma- 
szynista Gubieki na wiecu ro- 


podejmowanie uchwał mających | botników kijowskich warsztatów 


moe prawną". 


Oświadczenie Mao Tse-tunga na posiedzeniu Centralnego 


Rządu Ludowego Chin 


PEKIN (PAP). — 28 czerwca odbyło się posiedzenie Central- 


nego Rządu Ludowego Chińskiej 


tyezą m. in. skróce- | ky dziennym znajdowały się następujące sprawy: 


Republiki Ludowej. Na porząd- 


referat pre- 


miera Państwowej Rady Administracyjnej i ministra spraw za- 


graniczna 


ych Czou En - lai'a o sytuacji międzynarodowej, za- 


twierdzenie ustawy © reformie rolnej, ustawy o związkach zawo- 


Premier i minister spraw za- 
granicznych Czou En - lai zre- 
ferował sytuację międzynarodo- 
wą i złożył deklarację w związ- 
ku z oświadczeniem Trumana z 
dnia 27 czerwca br. (Deklarację 
te podaliśmy wczoraj). 

"W dyskusji zabrał głos m. in. 
członek Centralnego „Rządu Ludo 
wego wiceprzewodniczący Komi 
| tetu Wojskowo-Administracyjne- 
go Chin północno - zachodnich 
Czian Czi - jum, który podkreś- 
lił, że oświadczenie Trumana w 
zupełności demaskuje prawdzi- 
wą istotę imperializmu amery- 
kańskiego- Naród chiński powi- 
nien udaremnić wszelkie prowo- 
kacje imperializmu amerykań- 

kiego wyzwolić Formozę i inne 
SACE n dg; Chin terytoria. 
Trumana, które na 


nia d 
mają na krześle elektrycznym. Oświadczenie ane Siate 
noczonych odrzucił prośbę o Ie- | Księdze Depa a VRE 
wizję procesu. 37 | DSASda bodźca jesz Eh 
Niegodziwy ten wyrok „jest | zemu zespoleniu SIę sji A! 
jeszcze jednym wyrazem niena- | na przeciwdziałania, 28er 
wiści rasowej, rozsiewanej i E alimi amerykańskiego. 
Stanach Zjednoczonych przez Re P ie tczenie 
ła imperialistyczne. i Oświac * ż 
Protest opinii demokratyczoć Mao Tse - tunga 
świata może i powinien nie do- 3 rzemawiał 
RA apre AC nRa który oświadczył: 


zbrodni. 


dowych, ustawy 0 emblematach narodowych i inne. 


„Naród chiński dowiódł już, że 
narody różnych krajów świata 
same powinny rozstrzygać za- 
gadnienia dotyczące ich kraju, 
że sprawami Azji powinny zaj- 
mować się same narody Azji, w 
żadnym zaś wypadku USA. 

Agresja USA w Azji wywoła 
jedynie szeroki i zdecydowany 
opór narodów Azji. 5 stycznia 
br. Truman oświadczył, że Ame- 
rykanie powstrzymają się od in- 
gerencji w sprawy Formozy. Te 
raz sam Truman dowodzi kłam- 
liwości swego oświadczenia. Tru 
man porwał w strzępy wszyst 
kie umowy międzynarodowe, do: 
tyczące nieingerencji w 
sprawy wewnętrzne Chin. 

To jawne  zdemaskowanie 
przez Stany Zjednoczone swego 
prawdziwego oblicza imperialis- 
tycznego jest z pożytkiem dla 
narodu chińskiego i dla narodów 
Azji. Nie ma żadnych podstaw 
do ingerencji amerykańskiej w 
sprawy wewnętrzne Korei, Fili- | 
pin, Vietnamu i innych krajów. 
Svmpatie całego narodu chiń- 
skiego, jak i szerokich mas lu- 
dowych na całym świecie są po 


Mao | stronie ofiar agresji, nie zaś po 


stronie imperializmu amerykań- 


parowozowych im. Andrejewa — 
że istnieje potężny kraj socja- 
izmu, niezmordowanie i konse- 


Agresja USA spotka się ze zdecydowanym Kaeni broniący dzieła poko- 
r ee J 
oporem narodów Azji 


u. 


Liczne wiece poświęcone roz- 
poczęciu akcji zbierania podpi - 
sów pod apelem sztokholmskim 
w ZSRR, odbyły się w stolicy 
Azerbejdżańskiej SRR — Baku 
i w kopalniach Kuźnieckiego Za- 


skiego, któremu nie uda się oszu głębia Węglowego. 


kać narodów. 

Imperializm pozornie jest sil- 
ny, jednak w rzeczywistości jest 
słaby, bo nie korzysta z. popar- 
cia narodów. Narodzie chiński i 
narody całego Świata! Łączcie 
się i bądźcie gotowe udaremnić 
każdą prowokację imperializmu 
amerykańskiego!“ 


Deklaracja Chińskiego 


Napływające do Moskwy ko- 
munikaty z całego Związku Ra- 
dzieckiego świadczą, że miliony 
obywateli radzieckich składają 
już podpisy pod apelem sztok- 
holmskim. 


Uczeni i pisarze radzieccy 
podpisują apel 


Komitetu Obrońców Pokoju| MOSKWA. W sali moskiew- 
e PEKIN (PAP). — Chiński | skiego Domu Uczonych odbyło 
omitet cbrońców pokoju ogło- | się wspólne posiedzenie człon- 


sił „ośwładczenie stwierdzające 
fine BLE 

ł Rząd USA zdemaskował się 
jako śmiertelny wróg ludu Chin, 
Korei, Vietnamu i Filipin. Rząd 


amerykański dokonał zamachu mił zebr 
suwerenność | 2kcii zbierania po 


na integralność i 
Chin, gwałcąc dawne porozu- 
mienia międzynarodowe i Kar- 
tę NZ. 

Ten agresywn 
ingerencji w sprawy Azji 


ków Akademii Nauk ZSRR i A- 
kademii Nauk Medycznych. 


Prezydent Akademii Nauk 
ZSRR — S. Wawiłow, zawiado- 
anych o rozpoczęciu 


dpisów pod 
apelem sztokholmskim. Członek 
Akademii Nauk ZSRR — Opa- 


rin, stwierdził, że uczeni ra- 


y akt dalszej | dzieccy jednomyślni są w wal- 
ze |ce o pokój przeciwko podżega- 


strony imperializmu amerykań.- | czom wojennym. 


skiego może jedynie pociągnać 


W podniosłej i uroczystej at- 


za sobą stanowcze tęż A i ole 
ą I potężne prze | mosferze setki radzieckich uczo 


ciwdziałanie ze strony ludu 
Chin i innych krajów. N;s może 
on natomiast nigdy złamać na- 
rodów Azji, które uzyskały lub 
uzyskują. świadomość politycz- 
na, a zwlaszcza zwycięskiejo 
już narodu chińskiego. Lud Chin 
i ludy innych krajów azjatyc- 
kich są na tyle silne, że zdoła- 
ją odeprzeć skutecznie agresyw- 
ne czyny imperializmu amery- 
kańskiego. 


nych złożyło swe podpisy pod 
apelem sztokhoimskim, wyraża- 
jąc gotowość obrony pokoju. 

Setki pisarzy radzieckich zło- 
żyło już podpisy pod apelem 
sztokholmskim. Pierwszy złożył 
swój podpis jeden z  najstar- 
szych powieściopisarzy radziec- 
kich — Konstanty Fiedin. 


Nasze podpisy pod apelem 
sztokholmskim powiedział 


| 


Rezolucja Radzieckiego 
Komitetu Pokoju 


MOSKWA (PAP), — Pilenum 


ców Pokoju uchwaliło rezolucję 
o przeprowadzeniu w ZSRR ak- 
cji zbierania podpisów pod Ape- 
lem Stałego Komitetu Świato- 
wego Kongresu Obrońców Po- 
koju o zakaz broni atomowej. 


Rezolucja głosi: 


Plenum Radzieckiego Komite- 
tu Obrońców Pokoju z ogrom- 
nym zadowoleniem stwierdza, 
że naród radziecki przyjął z cał- 
kowitą jednomyślnością į apro- 
batą deklarację Rady Najwyż- 
szej ZSRR, dotyczącą propozy- 
cji Stałego Komitetu Światowe- 
go Kongresu Obrońców Pokoju 
w sprawie zakazu broni atomo- 
wej, wprowadzenia ścisłej kon- 
troli międzynarodowej nad wy- 
konaniem tej uchwały i uznania 
za zbrodniarza wojennego tego 
rządu, który pierwszy zastosuje 
ów oręż agresji i masowej zagła 

y. 

Rada Najwyższa ZSRR wyra- 
ziła swą pewność, że ruch obroń 
ców pokoju, a przede wszystkim 
apel sztokholmski Stałego Komi 
tetu Światowego Kongresu O- 
brońców Pokoju, spotka się z 
jednomyślnym poparciem całego 
narodu radzieckiego. 


Wszystkie narody ZSRR zaw- 
sze gorąco popierały i popierają 
wysiłki zorganizowanego frontu 
obrońców pokoju, skierowane na 
korzyść sprawy pokoju, przeciw 
ko podżegaczom do nowej woj- 
ny. Nie szczędzą one sił dla o- 
siągnięcia zwycięstwa sprawie- 
dłiwej i szłachetnej sprawy u- 
trwalenia pokoju i przyjaźni mię 
dzy narodami. 


Plenum Radzieckiego Komite- 
tu Obrońców Pokoju uważa za 
nieodzowne rozpoczęcie z dniem 
30 czerwca br. w Związku Ra- 
dzieckim akcji zbierania podpi- 
sów pod apelem sztokholmskim 
Stałego Komitetu Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju o za 
kaz broni atomowej. Plenum 
Radzieckiego „Komitetu Obroń- 
ców Pokoju wzywa wszystkich 
ludzi radzieckich, aby podpisali 
ten apel. 


Radziecki Komitet Obrońców 
Pokoju, pod kierownictwem któ- 
rego będzie się odbywała akcja 
zbierania podpisów, wyraża nie 
zachwiane przekonanie, że wszy- 


scy ludzie radzieccy odpowi 
na ten apel. w o 3 


Podpisując apel sztokholmski 
— ludzie radzieccy dadzą 4:zez 
to wyraz swemu oddaniu spra- 
wię pokoju, swej gotowości obro 
ny pokoju na czyym świecie, swe 
mu monolitnemu zwarciu wokół 
ukochanej Partii Bolszewickiej 
swemu bezgranicznemu oddaniu 
dla Wielkiego Chorążego Poko- 
ju, Wodza wszystkich narodów 
— Towarzyszą Stalina. 

Rezolucję podpisali członkowie 
Rzldzieckiego Komitetu Cibroń- 
ców Pokoju: 

Przewodnicząc Komitetu 
Mikołaj Tichorada 


ARCHIWUM 
„Głosy w ybcze 


prezydent H 


Akademiji Nauk ZSRR — Ser- 
giej Wawiłow, sekretarz Komi- 
tetu Centralnego Wszechzwiąz= 
kowego Leninowskiego Komunie 
stycznego Związku Młodzieży — 
Mikołaj Michajłow, członek A- 
kademii Nauk ZSRR — Trofim 
Łysenko, pisarz turkmeński — 
Berdy  Kerbabajew, brygadzie 
stka brygady traktorowej — 
Praskowig Angelina, pomocnik 
majstra kombinatu krasnochołm 
skiego — Aleksander Czutkich, 
metropolita Krutickij į inni. 


Artykuł wstępny dziennika 
„Prawda“ 


MOSKWA (PAP). Piątkowy 
artykuł wstępny „Prawdy“ no- 
si tytuł: „Naród radziecki gło- 
suje za pokojem!“ 


Po omówieniu treści rezolucji, 
uchwalonej na Plenum Radziec- 
kiego Komitetu Obrońców Fo- 
koju, autor artykułu pisze min: 


Głos narodu radzieckiego 
obronie pokoju rozbrzmiewa na 
całym świecie. Nie można go 
nie usłyszeć, jest to bowiem 
głos wielkiego narodu, który 
rozgromił faszyzm hitlerowski 4 
imperiałizm japoński, 
„Potężny głos narodu radziec- 
kiego wywołuje dalszy wzrost 
aktywności międzynarodowego 
obozu bojowników o pokój. 
Wzmagający się coraz bardziej 
ruch obrońców pokoju stanowi 
groźną przestrogę dla imperiali- 
stycznych  podżegsczy wojen- 
nych. 


w 


Wydarzenia w Korei świadczą 
o tym, że imperialiści amery- 
kańscy, gwałcąc brutalnie sta- 
tut ONZ, nie ograniczają się 
już, do agresywnych przygoto- 
wań, lecz przeszli wprost do 
aktów agresji. Zbieranie podpi- 
sów w ZSRR pod apelem sztok- 
holmskim w sprawie zakazu bro 
ni atomowej ma ogromne zna- 
czenie międzynarodowe, Oświad 
czenie Rady Najwyższej ZSRR 
o solidarności z apelem Stałego 
Komitetu oraz skuteczne prze- 
prowadzenie kampanii zbierania 
podpisów pod tym apelem, ode- 
grają wielką rolę w dziedzinie 
wzmożenia walki mas ludowych 
we wszystkich krajach o trwały 
pokój przeciwko amerykańsko - 
angielskim podżegaczom wojen- 
ZEŃ „wzmocnią przekonanie o- 
roncow pokoju, że wspólnym 
wysiłkiem wszystkich narodów 
możliwe jest zapobieżenie nowej 
wojnie imperialistycznej, 


Kończąc, dziennik modkreś 
że ludzie radzieccy doza PŚ 
dotychczasowych sukcesów obo- 
zu pokoju, demokracji i socia- 
lizmu i obserwują i 


„obs z radości 
wzmacnianie się świata eE3 
frontu obrońców pokoju, Wie 

. "m. 


dzą oni równocześnie 
czelny ich obowiązek a. walce o 
Sł polega na dalszym wzmac 
Kideo n państwa radziec- 
AM „JARO ostoi pokoju na ca- 
dA Świecie, Cały naród ra- 

teeki jednomyślnie głosuje za 
pokojem przeciwko imperiali- 
DE podżegaczom wojen. 


DZIŚ W NUMERZ 


Ir 


że nas 


MIEJSKA KONTEREN- 
CJA PZPR W ŁODZI. 
ZOFIA ARTYMOWSKA 
Wojna przeciw Korei zaczę 
ła się w Waszyngtonie. 
SLUŻYLI JEDNEMU PANU. 
JAN BRODZKI — Shnółdziel- 
cze Ośrodki Maszynowe wy 
magają czujniejszej opieki 
organizacji partyjnych. 

Z. BRONIAREK — T;dziecń 
na arenie świata. 

AGENT HITLEROWSKI FIF- 


ROWNIKIEM AUDYCJI 
POLSKICH RADIA WATY- 
KANU. 


JASZCZ — O komedii, która 
wsozaaia epoką. 


- a> m 


ż 
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Nowy podsekretarz 
stanu w Ministerstwie 


Szkół Wyższych 


Prezydent Rzeczypospolitej 
mianował Podsekretarzem Sta- 
nu w Ministerstwie Szkół Wyż- 
szych i Nauki tow. inż. Henry- 
ka Golańskiego, dotychczasowe- 
go Podsekretarza Stanu w Mi- 
nisterstwie Przemysłu Lekkiego. 


Ponad 400 tysiecy 
podpisów pod Apęlem 
Pokoju w Finlandii 


HELSINKI (PAP). Stały Ko- 
mitet fińskiej Organizacji Zwo- 
lenników Pokoju komunikuje, że 
pod apelem sztokholmskim ze- 
brano dotąd 400.738 podpisów. 
W ciągu ostatniego tygodnia 
zgłosiło akces do apelu 100.000 
osób. Szereg rad miejskich po- 
wzięło uchwały o poparciu ak- 
cji sztokholmskiej. 


„Izwiestia* o naradach 
aktywu spółdzielni 
produkeyjnych 
w Polsce 


MOSKWA. — W korespon- 
dencji Jarowoja „Izwiestia* do- 
noszą o naradach aktywu rolni- 
czych spółdzielni produkcyjnych, 
które odbyły się w szeregu wo- 
jewódzkich miast Polski. 

„lzwiestia* podkreślają wyso- 
ki poziom obrad, wielką aktyw- 
ność uczestników, którzy kry- 
tycznie i samokrytycznie ujaw- 
niali błędy i braki w dotychcza- 
sowej pracy oraz nakreślali dro 
gi dalszego rozwoju  spółdziel- 
czości produkcyjnej na wsi. 

Olbrzymie zainteresowanie — 
podkreśla dziennik — budziły 
opowiadania chłopów polskich, 
którzy brali udział w wycieczce 
do Związku Radzieckiego. 


Artykuł 


wiesrqin. Sokorskiego 


iśmie radzieckim 


KWA. Czasopismo „So- 
je Iskustwo“ zamieściło 
tnim numerze obszerny 
© wiceministra Włodzimie 
korskiego, poświęcony do 
t przemianom w życiu 
Inym Polski Ludowej, 


'rasa radziecka 
o zjeździe 
sarzy polskich 


KWA. — Prasa radziec- 
rieszcza liczne artykuły 
'one ogólno - polskiemu 
vi pisarzy polskich, któ- 
;ł się w Warszawie. 
amach czasopisma „Łitie- 
(ja Gazieta“ ukazał się 
wybitnego poety radziec 
- Aleksieja Surkowa, dJe- 
Związku Pisarzy Radziec 
zjazd literatów polskich. 
w wskazuje m. in. na do 
rolę zjazdu dla dalszego 
i literatury polskiej. 
iamach dziennika „Praw- 
Andrzejewski omawia ak 
t- sise zągadnienia stojace obec 
ed literaturą polską. 


Protest Bułgarii 
przeciw 
v"ześladowaniu 
uracowników 
an: osady w Belgradzie 


4. (PAP). Jak donosi 
à <a Agencia Telegrafiez- 
i s 24 czerwca charge 
's Bułgarii w Belgradzie 
jałow wręczył  jugosło- 
s «mu ministrowi spraw 
znych notę, która przy- 
'zne fakty brutalnego i 
ONET prześladowania 
ków ambasady bułgar- 
|':ez agentów UDB, 
*sada Bułgarskiej Repu- 
ilowej — stwierdza no- 
upoważniona jest przez 
i wyrażenia lak najenecr- 
zega protestu | do za: 
iaaa położenia kresu tym 
*'nacyjnym metodom, 
' ada bułgarska domaga 
anią winnych. 


. r 


4 mete 


| dze angielskie 
„ajemożliwiły 
** fazd delegacji 
'vhetu do Chin 


(PAP). Jak donosi 
« „Nowych Chin“, wla- 
«'rielskie uniemożliwiły 
rme do Chin delegacji ty- 
j}, która miała omówić 
chińskim zagadnienie 
u Tybetu. 
'a fo — stwierdza agen 
ych Chin" — że rząd 
i abawia się, iż delega- 
ińska dojdzie do poro- 
z Centralnym Rządem 
Chin, które może się 
ekorzystne dla agre- 
planów rządu brytyj- 
Tybecie, 


„Apel“... 
szyngtoński 


K (PAP). Jak donosi 

: „News Week“, w Wa- 
; panuje szalane za- 
ie z powodu rozma- 

anii zbierania podpi- 

pelem sztokkolmskim 

k stwierdza, iż rząd 
jednaczanych rozważa 

F e ogłoszenia „kontr- 
przewidującej pasta- 

ja prawem armii lą- 


| 
chłopów od granicy polsko - 


TRYBUNA LUD 


U 


Bogate doświadczenia kołchoźników 


chłopstwa w walce o przebudowę wsi polskiej 


Powitanie w stolicy uczestników drugiej wycieczki chłopów polskich 
do Związku Radzieckiego 


Już na długo przed przyjaz- 
dem pociągu wiczącego wyciecz- 
Gdański 
wypełniły liczne delegacje i pocz 
ty sztandarowe: delegacji robot- 
ników z warszawskich zakładów 
pracy, partii politycznych, orga- 
społecznych i zawodo-| Edmund Pszczółkowski. 


kę chłopów . Dworzec 


nizacji 


wych oraz delegacji chłopów z 
woj. warszawskiego. 

Na dworzec przybyli: mini- 
ster Rolnictwa — Jan Dąb Ko- 
cioł, wiceminister Rolnictwa, 
tow. Lucjusz Domański oraz 
z-ca członką KC PZPR — tow. 


Manifestacja przy jaźni 


Powitanie chłopów polskich, 
wracających z ZSRR przemieni- 


ło się w wielką manifestację 
przyjaźni 


Co chwila rozlegały się na dwor 


cu potężne okrzyki: „Niech ży- 


Przyjaźń, która 


polsko - radzieckiej. 


je więczysta przyjaźń .narodu 
polskiego z narodami ZSRR!*, 
przerywane skandowaniem: 
„Sta - lin! * — „Bie - rut!“ — 
„Po - kój!'. 


jest gwarancją 


naszego rozwoju, postępu i dobrobytu 


Wśród niemilknących owacji, 
w imieniu Rządu wycieczkę po- 
witał minister Rolnictwa — Jan 
Dąb . Kocioł, który powiedział 
m, in.: 

„Przybywacie z kraju przodu- 
jącego, socjalistycznego rolnie- 
twa, gdzie mieliście możność na- 
ocznie przekonąć się o ogrom- 
nych zdobyczach rolnictwa ra- 
dzieckiego, prowadzonego syste- 
mem zespołowej pracy, rolnictwa 
uzbrojonego w nowoczesną tech- 

,nikę, kierowanego socjalistyczną 
agrótechniką i agrobiologią, rol- 
nictwa, gdzie ręka w rękę pracu 


ją ludzie nauki z chłopami - koł- 
choźnikami. 

Chodzi teraz o to abyście swo 
ich spostrzeżeń i nabytych do- 
świadczeń nie zatrzymywali dla 
siebie. 

Waszym obowiązkiem jest po- 
głębiać i uwielokrotniać wśród 
najszorszych rzesz pracujących 
chłopów szczerą i  braterską 
przyjaźń dla narodów Związku 
Radzieckiego. Ta przyjaźń jest 
rękojmia naszego rozwoju, po- 
stępu i dobrobytu, jest gwaran- 
cją siły i mocy światowego obo 
i zu pokoju“. 


»Przekazujcie pracującym chłonom wielkie 
doświadczenia kołchožników radzieckich“ 


Tow, E. Pszczółkowski witając 
uczestników wycieczki z ramie- 
nia KC PZPR, stwierdził m. in.: 


„Wyjechaliście z kraju, jako 
wysłannicy wielu tysięcy chło- 
pów polskich, którzy chcieli u- 
słyszeć prawdę o Związku Ra- 
dzieckim. Zobaczyliście na wła- 
sne oczy jak żyją, pracują i jak 
cieszą się swoją pracą ludzie ra 


dzieccy.  Zobaczyliście potęgę, 
zwartość i spokój narodów ra- 
dzieckich. 


Jedźcię więc do swoich gro- 
mad i pokazujcie małorolnym i 
średniorolnym chłopom drogę 
hudowanią lepszego życia. Prze- 
kazujcie pracującym chłopom 
viskis doświadczenia kołchoźni- 
ków radzieckich. 


„Nauczyliśmy się wiele“ 


Następnie ząbrał głos jeden z 
uczestników wycieczki — Szy- 
mon Pietrzak, członek spółdziel- 
ni produkcyjnej z Andrzejowa 
Duranowskiego, gminy Choda- 
ków, woj. warsząwskiego. 


Mówca, przesyłając pozdrowie 


|nia od kołchoźników radzieckich 
dla całego pracującego narodu 
polskiego, głęboko wzruszony o- 
świadcza: „Nie jestem w stanie 
opowiedzieć wam, jak serdecz- 
nie, jak po bratersku witano 
nas w Związku Radzieckim. Sta 


| 
| 
| 


rano się jak najwięcej nam 30 | 
kazać. Żal nam było po prostu 
rozstawąć się z kołchoźnikami", 


„Kołchoźnicy radzieccy nau- 
czyli nas wielu wartościowych 
rzeczy, a przede wszystkim po- 
kazali nam, co daje zespołowa 
gospodarką w rolnictwie. 


Zwiedziliśmy wspaniale prowa 
dzone instytuty naukowo - ba- 
dawcze, liczne kołchozy i sowcho 
zy, stacje maszynowo - trakto- 
rowe oraz wiele innych cieka- 
wych obiektów.  Przekonaliśmy 
się, jak bardzo nauka służy rol 
nietwu, pomaga  kołchoźnikom 
przekształcać przyrodę". 


Pamiątki, które będą przypominać 
miłych gospodarzy 


Niemal każdy z chłopów przy- 
wiózł z wycieczki jakąś rzecz, 
która będzie mu ciągle przypo- 
minałą miłych gospodarzy. Prze 
wiązane sznurkiem ksiażki z dzie 
dziny rolnictwa, wiązki kilkukło- | 


sowej pszenicy, gumowe piłki 
dla najmłodszych synów i córek, 
a nawet maleńkie beczułki wina, 
ofiarowanego przez jeden z koł- 
chozów północnego Kaukazu. 


Przeniesiemy na polską wieś 


zdobyte doś 


Tow. Stanisław Siudak śpie- 
szy się bardzo do swego Pań- 
stwowego Ośrodka Maszynowe- 
go w Rudnie p. Tezewem, które- 
go jest dyrektorem, Z nawału 
wrażeń pamięta najlepiej orga- 
nizację pracy w radzieckich sta- 
cjach maszynowo - traktorowych 
i chociąż w części chciałby za- 
stosować ją jak najprędzej w 
swoim POM-ie. 

— Byliśmy w trzech takich 
stacjach — wspomina. — Jedna 
z nich, „Sowieckaja”, obsługu- 
je 18 kołchozów i obrabia 28 
tys. ha ziemi. Pracownicy są po 
dzieleni na 15 brygad i każda z 
nich obsługuje wydzielony koł- 
choz. Kołchozy ze swej strony 
opiekują się brygadami. Na wy- 
dzielonych w polu _ 3-hektaro- 
wych boiskach pobudowali koł- 
choźnięy dlą traktorzystów spe- 
cjalnę budynki z sypialniami, 
świetlicą, kioskiem z prasą i 
książkami, nic więc dziwnego, że 
podczas akcji siewnej czy żniw- 
rej traktorzyści czują się w po 
lu jak w dohu. Ile przy tym o- 
szczędza się czasu, jeśli maszy- 
ny po całodziennej pracy nie po 
trzebują wracać do ośrodka, 


* 


Tow, Siudak ma w swoim 
POM-ię 57 ludzi į 27 traktorów: 
Od razu po powrocie do domu 
vabierze się do zorganizowania 
wzorem radzieckim specjalnych 
brygad, opracuje roczny plan 
pracy i dokładne plany sezono- 
we. 


wiadczenia 


— Trzeba takżę zmienić nieco 
kalkulacje warsztatowę — doda 
je. — Zapoznałem się z tym do- 
brze w radzieckich ośrodkach 
maszynowych. Musimy dołożyć 
wszelkich starań, aby im do- 
równać. 

k 

Chłopka zę spółdzielni pro- 
dukcyjnej Wysocko p. Jarosła- 
wiem, Wiktoria Słota, trzyma 
kurczowo postrzępiony od częste 
go używąnią notes. 

— Tak się bałam — mówi, — 
żę wszystkiego nie spamiętam, 
ale zapisywałam. Tyle muszę 
przecież na wsi opowiedzięć. 

k 


Spółdzielnia Wiktorii Słoty 
jest młoda, bo powstała dopie- 
ro na wiosnę w bieżącym roku i 
rady jej członkini, którą zwie- 
dziła kołchozy Kubani, przyda- 
dzą się bardzo w gospodarce. 

Nie widzłałam na polach koł- 
chozowych — mówi — ani jed- 
nego krzaczka ostu czy perzu. 
A u nas? Et, aż się płakać chce, 
Ale to nie. Po powrocie opowiem 
swoim, jak walczą z chwastami 
kołchoźnicy radzieccy i przeko- 
nam wszystkich, że i u nas jest 
to konieczne nawet bardziej, 
niż to się zdaje. 

Wszyscy wróca do domów ł 
opowiedzą o wspaniałych wy- 
nikach gospodarki w kraju so- 
cjalizmu. Będą się starali stoso- 
wać te same metody, podnosić 
poziom gospodarki naszych wsi. 


(ar) 


Uczestnicy wycieczki na zebraniu sprawozdawczym w ZSCh 


Wieczorem uczestnicy wy- 
cfeczki do ZSRR zebrali się w du 
żej sali gmachu Zarządu Główne 
go Związku Samopomocy Chłop 
skiej, gdzie spotkali się z przed- 
stawicielami stołecznego świata 
pracy. W uroczystości wzięli 


Przemówienie tow. 


Po zagajeniu zabrał głos kie- 


,sownik wycieczki, wiceminister 


rolnictwa i reform rolnych tow, 
Tkaczow, który opowiedział m. 
in. o wrażeniach, jakie wynieśli 
chłopi polscy z ZSRR w czasie 
8-tygadniowego pobytu. Tow: 
wicemin, Tkączow mówił o 
wspaniałym rozwoju  radz:ec- 
kich kołchozów, o ścisłej 
współpracy naukowców z koł- 
choźnikąmi, o gigantycznym sta 
litowskim planie przeobrażenia 
przyrody, o osiągnięciach stacji 
doświadczalnych, o opiece nad 
matką j dzieckiem, o spokojnej 
stąroścj ludzi radzieckich. Boga 


Następnie zabrała głos chłop- 
ka ze spółdzielni produkcyjnej 
Kaczanowska, która powie- 
działa m, in.; 


„Widziałam wspaniale urzą- 
dzone izby dworcowe dla matek 
i dzieci. Matki radzieckie mogą 
tąm zostawić swoje dzieci, nie 
ntepokojąc się o ich los. Dzieci 
te sa w izbach dworcowych kar. 


|udział "przedstawiciele Rządu i 
| KC PZPR z tow. wicepremierem 
H. Chełchowskim į zastępcą 
członka KC PZPR tow. Pszezół- 
kowskim na czele oraz przedsta- 
wiciele NKW ZSL, 


wicemin, Tkaczowa 


„te doświadczenia kołchoźników 
radzieckich będą potężnym orę- 
żem pracującego chłopstwa w 
walce z bogaczem wiejskim į wy 
zyskiwaczem, w walce o przebu- 
dowę wsi polskiej, Przemówienie 
wiceministra Tkączową przery- 
wane było przez zebranych burz 
liwymi oklaskami i okrzykami 
na cześć wieczystej przyjaźni 
narodu polskiego z narodami 
Związku Radzieckiego. Długo 
brzmiały gorące okrzyki na cześć 
Wielkiego Wodza . mas pracują- 
cych całego świata — Józefa 
Stalina. 


Matki radzieckie spokojne są o los swych dzieci 


mione przez fachowe pielęgniar. 
ki, kąpane i bawionę przez mło- 
de, roześmiane wychowawczy- 
ie. Matki radzieckie spokojne są 
a los ich dzieci. Musimy — koń- 
czy Kaczanowska przekonywać 
chłopów, że tylko uatrój socja- 


listyczny zapewni nam dobro- 
| Pyt i szczęście naszym dzie 
ciam“, 


Przodująca rola Komsomołu na wsi radzieckiej 


W wycieczce brało udział wie- 
le młodzieży. 
wiejskiego „ZMP 


| i przewodniczący 


czak, opowiedzieli o przodującej 
roli Komsomołu na wsi radziec- 
kiej, o tym, jak komsomolcy wy- 
rabiają po 2 i 3 dniówki obra- 
chunkowe dziennie, jak potra- 
fią się potem bawić į śpiewać, 

„Pobyt nasz w ZSRR — za- 


kończyłi — to niewyczerpane 
źródło pracy dla naszego ZMP. 
Będziemy się bili o to, aby i na 
naszej wsi było coraz więcej 
przodowników młodzieżowych, 
tak jak są w ZSRR“, 


Jak pracują kobiety radzieckie 


Przemawiająca m. in. człon- 
kini spółdzielni produkcyjnej 
Janówek w pow. warszawskim, 
Popławska mówi, że zwiedzenie 
Związku Radzieckiego otworzy- 
ło jej oczy ną zagadnienie rów- 
nouprawnienia kobiet. „Kobieta 
w Związku Radzieckim prącuje 
na równi z mężczyzną i tak, jak 
mężczyźni piastuje najwyższe 
godności czy urzędy. Widziałam 
w jednym z instytutów nauko- 
wych pracownicę, Alęksandrę 
Patrię, która jest delegatką do 
Rady Najwyższej ZSRR, widzia 
łam kobiety — przewodniczące 
kolchozów, kierowniczki stacji 
maszynowo - traktorawych, prze | 


Przemówienie tow. wicep 


Wrażenia uczestników wyciecz 
ki podsumował tow. wicepremier 
Chełchawski. Powiedział on m. 
in. że wycieczki chłopów pols- 
kich do ZSRR zącjeśniają coraz 
bardziej więzy nierozerwalnej 
przyjaźni narodu polskiego z na 
rodami ZSRR, 

„Dumni jesteśmy — powie- 
dział ną zakończenie tow, wice- 


A przewody młodzieżowej | premier Chełchowski — że mo- 
Przedstawicielka spółdzielni produkcyjnej w Dłu- | żemy korzystać ze wspaniałej 
Krzywdzianka | gim Polu (woj, gdańskie) Miesz | skarbnicy doświadczeń naszych | 


wodniczące powiatowych rad. 
Kobiecie radzieckiej Państwo u- 
łatwia pracę. Tworzy dla jej 
dzieci  dziecińce, przedszkola, 
żłobki, zapewnia im wszechstron 
ną pomoc lekarską. Będę opowia 
dała szczerą prawdę o Związku 
Radzieckim — kończy Poław- 
ska — będę uświadamiała kobie- 
ty polskie.* 


Słowa mówczyni wywołują na 
sali potężny entuzjazm kobiet. 
Wstają one z miejsc i wznoszą 
okrzyki na cześć bohaterskich 
kobiet radzieckich, nad owacja- 
mi dominuje potężny rytm skan 
dowanych słów: Sta - lin, Stą - 
lin. 


remiera Chełchowskiego 


radzieckich przyjaciół. Doświąd- 
czenia te — to wielka pomoc W 
naszej walce o lepsze i szczęśliw 
sze jutro wsi polskiej“, Nieście 
na wieś polską ten płomień o0- 
światy, kultury i dobrobytu, któ 
ry tak jasno płonie w zwycięs- 
kim kraju socjalizmu. 
* 

Wśród ogromnego entuzjazmu 
zebrąni uchwalili tekst depeszy 
do ministra rolnictwa ZSR 
Benediktowa. 


(ar) 


Chłopi opowiadają o pobycie w ZSRR 


W pociągu, wiozącym delega- 


radzieckiej do Warszawy, ucze- 
stnicy wycieczki podzielili się z 
przedstawicielem Polskiej Agen- 
cji Prasowej swoimi wrażenia- 
mi z pobytu w Związku Radziec 
kim, 

Podobnie jak delegaci pierw- 
szej, tak | wszyscy uczestnicy 
drugiej wycieczki szczególnie 
mocno akcentowali serdeczny i 
braterski stosunek, jaki im oka 
zywali na każdym kroku ludzie 
radzieccy. 

Zwiedzając kołehozy, chłopi 
polscy byli pełni podziwu dla 
szybkiej odbudowy zniszczeń wo 
iennych, które nawiedziły więk- 
szość zespołowych gospodarstw 
radzieckich, 


Jak mieszkają radzieccy 
towarzysze 


Na ten temat mówiła obszer- 
nie Marią Sosnowska — człon- 
kini spółdzielni prodękcyjnej z 
Kieszowa, w pow. pultuskim, 
warszawskiego, która m. 
Łap- 


woj. 
4 in. 
tiewą 


zwiedziłą  kołchoz 


Kołchoz ten — opowiada ona 
— w czasie najazdu hitlerow- 
skiego został prawię całkowicie 
zniszczony, Mimo tych znisz- 
czeń juź obecnie kołchoźnicy do- 
robili się 650 sztuk bydła, 300 
koni, w tym 122 robocze, 6500 
owiec, 250 świń, 7000 sztuk dro 
biu, Prowadzą oni ponadto pa- 
siekę o 250 ulach. 


W kołchozie 
kolehoźnicy mieszkają w ślicz- 
nych domkach, przeważnie dwu 
pokojowych z kuchnią, przy któ 
rych znajdują się działki przyzą 
grodowe, Każdy kołchoźnik trzy 


| Łaptiewa 
ma po dwie krowy oraz dowolną 


im. 


ilość świń ; drobiu, Kołchoz ten 
posiada ponądto własną elektrow 
nię i młyn. ` 


Mimo, że kołchoz imienia Ła- 
ptiewa — ciagnie swe opowia- 
danie Sosnowska — znajduję się 
na stepach. tegoroczny zbiór 
pszenicy zapowiada się na oko- 
ło 80 q z ha. Jest to możliwe w 
tym klimacie dzięki sztucznemu 
nawodnieniu, jakie jest przkty- 
kowane w tym i innych kołcho- 
zach na Kaukazie. 


| 


je zespołowa praca na roli — 
mówi na zakończenie Sosnowska. 


Kombajn zastępujący pracę 
218 ludzi 


Wszyscy uczestnicy wycieczki 
są pełni zachwytu dla mechani- 
zacji rolnictwa radzieckiego. 


„Widziałem pracę wielkiego 
kombajnu — mówi Antoni Ba- 
nasiak ze spółdzielni produkcyj- 
nej w Osuchowie, pow. Grodzisk, 
woj. warszawskie. W ciągu jed- 
nej zmiany kombajn ten, obsłu- 
giwany przez 7 ludzi, wykonuje 
pracę na ok. 30 ha ziemi. Znaczy 
to — mówi Banasiak — że taka 
maszyna zastępuje ciężki trud*i 
wysiłek 218 ludzi. 


Podczas zwiedzanią kołchozów 
chłopi polscy dużą uwągę zwra- 
cali na obliczanię dniówek obra- 
chunkowych, interesujace się jed- 
nocześnie zarobkami kolchoźni- 
ków. 


Jak opowiada dalej Banasiak, 
w kołchozie im. „Droga do Ko- 
munizmu” jedna z rodzin, skła- 
dajaca się z trzeeh osób zaro- 
biła w eiągu jednega roku: 2800 
ke pszenicy, 830 kg kukurydzy, 
BaQ) kg roślin oleistych, 120 kg 
jarzyn oraz 8000 rubli. Rodzina 


zagrodową, chowa Krowe dwie 
świnie i 10 baranów. 

Uczestnicy wycieczki zachwy- 
cają się rozwojem życia kultu- 
ralno - oświatowego i społeczne. 
go w kołchozach radzieckich, Za 
gadnienią te szczególnie intere- 
sowaly kobiety wiejskie, 


„Będę głosił prawdę 
o Związku Radzieckim* 


W wycieczce do Związku Ra- 
dzieckiego uczestniczyło wielu 
chłopów, gospodarujących indy- 
widualnie. Mieli oni możność 
przekonania się naocznie, jak w 
rzeczywistości wygląda i co daje 
zespołowa gospodarka ną roli. 


„Jak wyjeżdźałem do Związku 
Radzieckiego to mówili mi bo- 
gacze-wiejscy, że jak już coś zo 
baczę, to najwyżej ludzi obdar- 
tych, bosych i głodnych* — opo 
wiadą matorolny chłop Józef Kie 
lar, ze wsi Besko, pow. sanoc- 
kiego, woj. rzeszowskie, „Prze- 
konałem się jednak. że jest to 
wszystko kłamstwo Ludzie ra- 
dziecev, są doskonale ubrani i 
dobrze wygladają. Po przyjeź- 
dzie do domu będę głosił praw- 
dẹ o Związku Radzieckim i zwał 
czął propagandę 


Takie wspaniałę rezultaty da- |ta posiada ponadto działkę przy | kończy Kielar. 


Potężna fala prolestów na całym świecie 
radzieckich będą potężnym orężem pracującego) Przeciw zbrodniczej agresji USA w Avji 


_ Strajki protestacyjne i demonstracje 


RZYM (PAP). W całych Wło 
szech odbyły się manifestacje 
na znak protestu przeciwko in- 
terwencji amerykańskiej w Ko- 
rei oraz zapowiedzi interwencji 
USA na Formozie |] w innych 
częściach Azji, 

W Mediolanie robotnicy prze- 
rwali pracę we wszystkich za- 
kładąch przemysłowych, a przed 
konsulatem amerykańskim w 
tym mieście przedefilowały dwa 
pochody, demonstrując przeciw- 
ko napaści na Koreę. 


Wydarzenia koreańskie wamo 
gły akcję zbierania podpisów 
pod apelem sztokholmskim. W 
Rzymie podpisało apel 550 ty- 
sięcy osób, w Turynie w jed- 
nym tylko dniu zebrano 40 tys. 
podpisów, w Genui zebrano do- 
tąd 300 tys. podpisów, a prze- 
widuje się zebranie pół miliona 
do dnia 10 lipca, w Modenie 
liczba zebranych podpisów wy- 
nosi do dziś dnia około 100 ty- 
sięcy, itd. 


Przemówienie Thoreza 


7 

GENEWA (PAP). Jak dono- 
szą z Paryża, w czasie wiecu 
sprawozdawczego w  Hay-les- 
Roses, zabrał głos sekretarz ge- 
neralny Francuskiej Partii Ko- 
munistycznej, Maurice Thorez, 
oświadczając m. in.: 

U źródła kryzysu rządowego 
we Francji i u źródła wojny w 


| 


71% a 


Korei, odnajdujemy to samo dą- 
żenie imperialistów amerykań- 
skich do panowania nad świa- 
tem. " mz y 

W swojej deklaracji Truman 
przejął formuły Hitleraso tzw. 
niebezpieczeństwie komunistycz- 
nym, Eodobnię ‘jak „Hitler, pre- 
zydent USA dla celów swojej 
imperialistycznej polityki ape- 
luje do solidarności klasy ka- 
pitalistów i uprzywilejowanych. 
Tym samym wyraża on swą 
wrogość w stosunku do ludzi 
pracujących i do uciskanych 
ludów. 

Thorez zakończył wezwaniem 
do wzmożonej walki przeciw 
podżegaczom wojennym. 


KP Wielkiej Brytanii 
potępia agresorów 


LONDYN. (PAP). Sekretarz 
generalny Komunistycznej Par- 
ti Anglii — Harry Pollitt — 
złożył oświadczenie, w którym 
stwierdził m. in., że naród an- 
gielski w żadnym wypadku nie 
powinien dopuścić do tego, aby 
on sam lub jego rząd zostały 
wciągnięte bezpośrednie lub po 
srednio do wojennych planów 
USA na Dalekim Wschodzie. 

„»Ręce precz od Korei!" — ta- 
kie oto, hasło winno rozbrzmie- 
wać po całej Anglii. 

LONDYN. (PAP). Wczoraj 
na. Gonnanght , Place w Londy- 


Nr. 


we Włoszech 


nie odbył się wiec. zorga 
ny przez komitet londyń: 
gielskiej partii komunist 
na znak protestu przeciw 
kańskiej agresji w Kore 


Potężny wiec w Nowv” 


Jorku 


NOWY JORK, (PAP). ¥ 


wym Jorku odbył się wiell 
protestacyjny przeciwko 


wencji USA w Korei. W * 


wzięło udział 18 tysięcy 7 


ków i przedstawicieli int 


cji pracującej. 


Na wiecu przemawiali: p 


stawiciel amerykańskiej 
robotniczej Marcantonio, 
Robeson, przewodniczący 
ku zawodowego 
Ben Gold, p. o. generalne 
kretarza Komunistycznej 
Stanów Zjednoczonych — 
1 inni. 


Nowe zobowiązania w 


w odpowiedzi agresç*on 
PRAGA. (PAP). Do Cr 


słowackiego Komitetu Obr* 
Pokoju wpływają niezlicz: 
legramy, w których masy 
cujące wyrażają swe obu 
z powodu zbrodniczych 

imperializmu i w odpowie 
rozpętanie przez imper 
wojny w Korei podejmują 
wiązania socjalistyczne, 


Głosy prasy światowej 


Formoza była, jest 
i pozostanie terytorium 
Chin Ludowych 


PEKIN (P'I, — Pekiński 
„Dziennik Ludu* podkreśla, że 
wszystkie zajy wiedziane przez 
Trumana kroki w Korei, na Fi- 
lipinach, w Indochinach i wresz- 
cie na Formozie stanowią akty 
agresji, brutalne pogwałcen'e 
Karty NZ, mieszanie się W 
sprawy wewnętrzne innych kra- 
Jów oraz zamach na ich całość 
terytorialną i suwerenność. 

„Dziennik Ludu“ wyraża prze- 
konanie, że agresja amierykań- 
ska zostanie udaremniona. For. 
moza była, jest i pozostanie 
prawnie terytorium Chińskiej 
Republiki Ludowej. Naród chiń- 
ski będzie kontynuował swe wy- 
silki w celu wyzwolenia Formo- 


zy i jest przekonany, że wypę. 
dzi agresorów amerykańskich. 
Naród chiński nie boi się po. 
czynań imperializmu amerykań- 
skiego. Poczynania te nie tylko 


nie wzmocniły obozu agresji, 
lecz przeciwnie osłabiły go, 
zbliżając jego ostatni dzień. 


Imperialiści amerykańscy izolu- 
ją się sami coraz bardziej. Zwy- 
cięstwo będzie należało osta- 
tecznie do uciskanych ludów 
Wschodu. Sympatia ludów Ca- 
lego świata — kończy dzien- 
nik — jest po naszej stronie, a 
nie po stronie imperializmu ame- 
rykańskiego. 
Handlarze śmierci oblicza ją 
zyski 
NOWY JORK (PAP). Dzien- 


nikt amorykańskie cytują oś- 
wiadczenia rekinów przemysłu 


amerykańskiego, 


kuśnier*: 


wyraża ** 


4 


zadowolenie z powodu amres! 


amerykańskiej na 
Wschodzie. Stwierdzają o% 
nieznie, że krwawe 
wojenne przyczynią się de 
godzenia skutków kryzys. 


spodarczego i do ożywien + 


Interesów. Równocześnie j 


Dalik 


działa: 


y 


s 


1 
z 


amerykańska oblicza zyski. >» 


zagarną amerykańscy + 
rze śmierci w związku z 
niami wojennymi na Kor 


„Wall Street Journal" 
szczą oświadczenia rze 
amerykańskiego przemysł 
towego i przedstawiciela ; 
kańskiego przemysłu sam 
wego, którzy nie tają swe 
dowolenia z rozpętania 
koreańskiej i z otwiera 
się perspektyw zwiększen 
sków. 


Poeta Aleksy Surkow wśród literatón 
i młodzieży Warszawy 


Literaci i młodzież Stolicy gościli w dniu 29 bm. w Domu Li- 
teratury Polskiej w Warszawie wybitnego poetę radzieckiego 
Aleksego Surkowa, delegata Radzieckiego Związku Literatów 
na V Walny Zjazd Literatów Polskich, 


W czasie spotkania Aleksy 
Surkow podzielił się z zebra. 
nymi uwagami na temat współ. 


czesnej literatury radzieckiej i 


omówił dośw:dczenia radziec- 
kich pisarzy. 


Proces grupy: szpiegów 
i zdrajców w Bukareszcie 


BUKARESZT (PAP). W dniu 
28 czerwca przed bukareszteń. 
skim trybunałem wojennym roz 
począł się proces szpiegów i 
zdrajców, działających według 
instrukcji organizacji szpiegow- 
skich państw _imperialistycz- 
nych, w tej liczbie — wywiadu 
tureckiego, Na ławie oskarżo- 
nych znajduje się 6 obywateli 
rumuńskich i 1 obywatel turec- 
ki. 

Akt oskarżenia stwierdza, że 
wszyscy oskarżeni otrzymywa- 
li instrukcje zbierania poufnych 


wiadomości dotyczących życia 
gospodarczego i politycznego 
Rumunii, Szczególną uwagę 


przypisywano zbieraniu wiado- 
mości o charakterze wajsko- 
wym. A 
Centrum szpiegowskie znajdo- 
walo się w Paryżu, na czele je- 


cyjny generał rumuński Rade- 
sed.  Oąqkarżeni ' otrzymywali 
wielkie sumy pieniężne, które 
rozdziełano między agentów. 

Oskarżony Czobanu przeka- 
zywał wiadomości szpiegowskie 
za pośrednictwem nuncjatury 
papieskiej w Bukareszcie, jak 
również za pośrednictwem pra- 
cowników ambasady francuskiej 
w Bukareszcie i konsułatu tu- 
reckiego w Konstancy. 


Szpieg turecki — oskarżony 
Kiazym Aktuan, był ogniwem 
łączącym grupę szpiegowską 
ziałającą w Konstancy z or- 
ganami wywiadu tureckiego w 
Stambule. 


Oskarżony Czokilteu przyznał, 
że utrzymywał kontakt ze zbie- 
giym z Rumunii generałem Ra- 
dęscu, jak również z Anglikami 


go stał zbiegły z Rumunii reak-|i Amerykanami. 


Nowy numer pisma „O trwały 
pokój, o demokrację ludową!“ 


BUKARESZT (PAP). Dnia 
30 czerwca ukazał się w Buka- 
reszcie nowy, 26 numer czaso- 
pisma „O trwały pokój, o de- 
mokrację ludowa!“ — organu 
Biura Informacyjnego partii ko- 
munistycznych i robotniczych. 


Na pierwszej stronicy pismo 
zamieściło rezolųcjęą plenum 
Radzieckiego Komitetu Obrony 
Pokoju w sprawie przeprowa- 
dzenia w ZSRR kampanii zbie- 
rania podpisów pod apelem Sta- 
łego Komitetu Światowego Kon 
gresu Obrońców Pokoju. 


Artykuł wstępny nosi tytuł: 
„Walka przeciwko klice Tito — 
międzynarodowym obowiązkiem 
partii komunistycznych”, poświę 
cony jest 2-ej rocznicy rezolu- 
cji Biura Informacyjnego „partii 
komunistycznych i robotniczych 
„O sytuacji w Komunistycznej 
Partii Jugosławii". 

Rocznicy tej poświęcony jest 
również artykuł sekretarza KP 
Francji Jacquesa Duclos, pt.: 
„Naród jugosiowiański uwolni 
się od kliki zdrajców“ oraz ar- 
tykuł sekretarza generalnego 
KP Grecji Nikosa Zachariadisa 
pt. „Oś Ateny — Belgrad za- 
graża pokojowi”. 

Pismo zamieszcza artykuł re- 
dakcyjny pt.: „Agresja imperia 


kułącką* — j listów amerykańskich przeciwko 


narodowi koreańskiemu", oraz 


artykuł przewodniczącego Ko- 
reańskiej Partii Pracy — Kim 
Ir Sena pt.: „Walka narodu 
koreańskiego o jednolite, nie” 
podległe, demokratyczne Pan" 
stwo”. 4 

Czasopismo zamieściło TÓW- 
nież odezwę Kim Ir Sena do na- 
rodu koreańskiego. A 

Do materiałów, poświęconych 
ruchowi pokoju, należą ogloszo. 
ne w numerze przemówienie koń 
cower MACK Thoreza ną ple- 
num KC Komunistycznej Partii 
Francji oraz artykuł sekretarza 
generalnego ` Włoskiego Ruchu 
Obrońców, Pokoju Emilio Sereni 
pt. „Głosowańie: : ną rzecz po- 
koju we Wloszech“, 

, Czasopismo zamieściło rów- 
nieź artykuł sekretarza KC Ko- 
munistycznej Partii Bułgarii 
Wyłko Czerwenkowa „Drogą 
Georgi Dymitrowa" w związku 
Z rocznicą zgonu wodza narodu 
bułgarskiego. 

Artykuł ezłonka KC Węgier- 
skiej Partii Pracujących Lajosa 
Szilesa omawia znaczenie Utwo- 
rzenia jednolitego związku mło- 
dzieży pracującej Węgier. 

Ponadto w numerze znajduje. 
my bogaty dział informacyjny 
m. in. sprawozdania z plenum 
RC Komunistycznej Partii Fran 
cji I sesji Narodowego Komite- 
tu Politycznej Rady Konsulta- 
tywnej Chin Ludowych. 


Mówca podkreślił, że li 
radzieccy, związanie są nie 
walną więzią z narodam 
dzieckimi, a twórczość ic 
pływa z najżywotniejszyc 
żeń mas ludowych. 

W czasie minionej wojn 
ci i literaci radzieccy walc 
mię przy ramieniu z żoł 
mi Armii Czerwonej daw 
swych utworach nie tylko 
straszliwych zmagań woje 
ale krzewili przede wsz: 
głęboką wiarę w ostateczy 
cięstwo. Nawet w najcię 
momentach z utworów j 
przestawała promieniowa 
ność zwycięstwa. Po 
przed  literatami radz 
stanęły zadania mobiliza: 
rodów radzieckich do prac 
odbudowie zniszczeń woje 
dokonanych przez hitlere 
go najeźdźcę. Zadania ue 


nieną jak najszerszych mis * 


prący przy rozbudowie % 


polskimi i innych krajów 


a 
stają również przed liters 


kracji ludowej, które wkrar:sjąş 
na drogę budowy socjalizm 
Omawiając formy twór. 


literackiej Aleksy Surkow 


prawił się z bezdusznym f>” 


lizmem i modernizmem, ws 


jąc, że formy utworów 1! rar. 
kich i poetyckich winny iria 


wypływać z ich treści. 


Po powrocie pols' 
działaczy kultural, 


z ZSRR 


Dnia 30 bm. w sali F 
monii odbył się zorganiz. 
staraniem Min, Kultury i 


ki, wieczór sprawozdawczy * ' 
bytu delegacji polskich ce: 


Czy kulturalnych w Zwi 


Radzieckim. 


Po 9 rundach turnie 


w Szczawnie 


Zdecydowanie 


prowadzi Kere* 


(ZSRR) 


Trojanescu (Rumunia) bez go” 


dał sią Pytlakowskiemu (Pol 
w druglej partil przegrał z 
(Wegry). Koeberl (Węgry) p 


z Simaginem (ZSRR) i zremjse 


Pytlakowskim. Szapiel (Polsk 
misował z  Kottnauerem « 
przegrał z Keresem (ZSRR). 
mowski (Polska) bez gry pod 
Awcerbachowi (ZSRR). Bonda 
wygrał z Barczą (Wegry) | 
ten (ZSRR), Heller pokonał 
felda (Polska), Zitta (CSR) p: 
z Pogalsem (Węgry) i wygrał 
wlikowskim (Polska), Artan 
(Polska) uległ Tajmanowowi (i 
Partia Awerbach (ZSRR) — K 
er (CSR) została odłożona w 
cji wygranej dla Kottnauera. 
rundach stan turnieju przed 
się następująco: . 
Keres (ZSRR) 8 pkt.. Batcz 
sry) 7 pkt. Szabo (Węgry) £. 
Awerhach (ZSRR) 6 (1) pkt., 
gin (ZSRR) 6 pkt. Banca 
i Tajmanow (obaj ZSRR) po 5. 
Kottnauer (CSB) 15 (1) pkt, 
(CSR), Heller (ZSRR) Pogats 
gry) i Zitta (CSR) wszyscy : 
pkt. 
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tirs miejska konferencja | „dni czerwcowych”, konferen- |) dyscypliny pracy; o sprawie tej 


h + Zjednoczonej Partii Ro- 
w Łodzi przeszła pod 
wzmożonej mobilizacji 
partyjnego dla lepszej 

"BJ niż dotychczas reali- 
an w budownictwie fun- 
% socjalizmu, stojacych 
aszą partią. Konferen- 

"ła się w rocznicę histo- 

„dni czerwcowych" 
Towarzysze złożyli hołd 
rewolucyjnych robotni- 
skich, którzy we wspól- 

_+ “hse o socjalizm 45 lat te- 

5 oku robotników rosyj- 

>". Przeszli do szturmu na 

* dzony carat. 

"''ająe aktyw partyjny do 

*"nia wysiłków nad urze- 

CIA ~ nieniem idei, za którą 

; i ginęli bohaterowie 


m 


PE” 


cja dała wyraz niezłomnej wo- 
li łódzkiej klasy robotniczej, za- 
hartowanej w bojach przeciw 
caratowi i faszyzmowi, trzyma- 
nia wysoko sztandaru socjaliz- 
mu i uierozerwalnej braterskiej 
przyjaźni ze Związkiem Ra- 
dzieckim. Eojowe i wzruszające 
wystąpienie tow. Szewczykowej, 
przodownicy pracy z PZPB 
Nr 8, opowiadającej swoje wra- 
żenia z pobytu w ZSRR, gdzie 
widziała fabryki i pracę, o któ- 
rych „życie całe marzyła”, da- 
ło wyraz głęboko tkwiącej w 
sercach proletariatu Czerwonej 
Łodzi miłości do wielkiego kra- 
ju socjalizmu, otuchy, siły i wia- 
ry, jaką napawa rzeczywistość 
radziecka łódzką klasę robotni- 
czą. 


Dokonać przełomu w pracy 
przemysłu bawełnianego 


bw. Wo ja s I sekretarz 
“UR w referacie swoim do- 
zeglądu osiągnięć lódz- 
sanizacji partyjnej za 
" I konferencji miejskiej 
nizacji. Osiągnięcia są 
' poważne we wszystkich 
«ch życia społecznego, 
ego i wewnątrzpartyj- 


'encja dała wyraz rosną 
wności łódzkiej organi- 
Va 806 delegatów było 
stników. 95 towarzyszy 
*w się do głosu. Szczegól- 
siły uwagę liczne i peł- 
i-i politycznej wystąpie- 
`- gatów-=kobiet. 
'encja ostrzegła jednak 
ichem samouspokojenia, 
t tendencją do spoczywania 
"ch, a to tym bardziej, 
ażne dziedziny, w któ- 
‘zka organizacja powin- 
nać przełomu. Dotyczy 
e Wszystkim pracy par- 
i zakładach i w kierow- 
p ogniwach przemysłu 
" nego,  odgrywającego 
a rolę w przemyśle 
będącego drugim co 
ci przemysłem w Pol- 
mysł ten wykonał 3- 
i tylko wartościowo, a 
wo. Zakłady przemy- 
nianego i teraz nadal 
i erównomiernie. Wyko 
u załamuje się co pe- 
to w tkalniach, to w 
iach, jak np. w zakła- 
3 Nr 17, Nr 6 w za- 
m. Marchlewskiego 1 


ikim przemyśle baweł- 
ko 40 proc. robotni- 
nuje i przekracza ba- 
wą, pozostali nie Wy- 


ebaci na konferencję 
li na te poważne bra 
ciągnięcia w przemy- 
nianym? Należy stwier 
a, tak istotna sprawa, 
nie sprawa walki o to, 
ąć wykonywanie bazy 
ytłaczasycą większość 
iw nie została przez de 


legatów w dyskusji poruszona w 
całej swej rozciągłości. 

Mówili o niedociągnięciach i 
trudnościach w przemyśle þa- 
wełnianym towarzysze bezpo- 
średnio zatrudnieni w tym prze 
myśle, jak tow. Karaś z PZPB 
Ruda Pabianicka, tow. W ę- 
gorz z PZPB Nr 8, tow. To- 


ma z zakładów im. Dzierżyń- |. 


skiego, tow. Jóźwiak dyr. 
nacz. CZPB, tow. Roszak Z 
PZPB (Widzew). Mówił o nich 
tow. Kuliński kierownik wy 
działu ekonomicznego ŁK. 

Mało mówili natomiast o sy- 
tuacjj w przemyśle  bawełnia- 
nym poszczególni sekretarze ko 
mitetów dzielnicowych. Z dy- 
skusji wynikało wyraźnie, że 1n- 
stancje partyjne łódzkiej orga- 
nizacji nie żyły dosyć proble- 
mami zakładów pracy, znajdu- 
jacych się na ich terenie. To- 
warzysze z ŁK i KD nie trzy- 
mali w dostatecznym stopniu r€ 
ki na pulsie codziennego ŻYCIA 
zakładowych organizacji par 
tyjnych. Były i takie zjawiska, 
że towarzysze z podstawowyc 
organizacji partyjnych nie ro” 
zumieli konieczności sygnalizo- 
wania nadrzędnym instancjom 
partyjnym najważniejszych WY- 
darzeń w ich zakładach pracy: 

Stwierdzając te niedociągnię- 
cia na konferencji, tow Francl- 
szek Blinowski, zastępca 
kierownika Wydziału Ekonomicz 
nego KC PZPR, wskazał na wiel 
kie zadania, stojące przed orga- 
nizacją partyjną, celem doko- 
nania przełomu w pracy orga- 
nizacji partyjnej na odcinku 
przemysłu bawełnianego. 

U źródeł braków, jakie istnie- 
ją w pracy przemysłu baweł- 
nianego, nie znajdują się „obiek 
tywne przyczyny“ w rodzaju 
braku rąk roboczych, czy prze- 
starzałego parku maszynowego. 
Nie było w Łodzi właściwej mo 
bilizacji do walki-o  podwyższe- 
nie wydajności pracy, o reali- 
zacje i przekroczenie planów pro 
dukcyjnych. Nie postawiono dość 
twardo sprawy socjalistycznej 


zresztą mało było mowy zarow- 
no w referacie, jak i w wystą- 
pieniach poszczególnych delega- 
tów. Nie zwrócono również u- 
wagi na płynność zalogi, będą- 
cą jedną z poważnych przyczyn 
niedomagań produkcji. 


Przed łódzką organizacją par 
tyjną stało i stoi wielkie zada- 
nie wzmożonej walki i systema- 
tycznej troski o to, by, robot- 
nicy, zwłaszcza ci, którzy „od 
niedawna pracują w przemyśle, 
podnosili swe kwalifikacje, sta- 
ranność w pracy, by korzystali 
z doświadczeń starej kadry ro- 
botniczej. Stoi zadanie walki Z 
niedbalstwem, niechlujstwem, 
brudem na salach fabrycznych 
i niepieczołowitym stosunkiem 
do maszyny, walki o wykarczo- 
wanie resztek niedbałego sto- 
sunku robotnika do warsztatu 
pracy, jaki jeszcze tu i ówdzie 
się ujawnia, stosunku, odziedzi- 
czonego po ustroju kapitalistycz 
nym. Doświadczenie wykazuje, 
że niechlujstwo i niedbalstwo w 
fabrykach nie tylko jest szkod- 
liwe dla zdrowia człowieka pra- 
cy i dla gospodarki narodowej, 
ale stanowi również szczelinę, 
poprzez którą przeciska się 
zbrodnicza ręka wroga klasowe- 
go. 
Mówił o tym tow. Jakub B er 
man, członek Biura Politycz- 
nego KC PZPR. 

„Co się kryje pod powłoką 
naszych walk i codziennych wy- 
siłków? Nie podobna zrozumieć 
sensu tego — co się czuje, jeśli 


TRYBUNA LUDU 


nie dostrzega się, że każdego 
dnia toczy się walka pomiędzy 
starą a nową Łodzią, że każde- 
go dnia toczy się walka między 
nową socjalistyczną Łodzią, wy- 
rastającą z dumnej Czerwonej 
Łodzi, a całą spuścizną kapita- 
listycznej Łodzi,  podsycaną 
przez imperialistyczną agentu- 
rę anglo-amerykańskich podże- 


gaczy wojennych... Powinniśmy 
walczyć o zmianowe przekazy- 
wanie maszyn, o szybkościowe te 
monty, o wzmożenie »dpowie- 
dzialności za stan parku maszy- 
nowego. Musimy zdawać sobie 
sprawę z tego, że wróg korzy- 
sta z każdego momentu naszej 
nieuwagi. Każdy partyjniak wi- 
nien z tego wyciągnąć odpowied 
nie wnioski. Powinniśmy uwa- 
żać za swój obowiazek, żeby 
dzień 22 lipca powitać w czy- 
stych halach i przy czystych 
maszynach — powinno to stać 
się sprawą naszej dumy partyj- 
nej. To będzie piękny podarek 
Czerwonej Łodzi na dzień Świę- 
ta Odrodzenia. Będziemy robić 
starania, żeby podnieść stan u- 
rządzeń zdrowotnych w fabry- 
kach, a jednocześnie musimy o- 
budzić w robotnikach i robotni- 
cach łódzkich ambicje podnosze- 
nia kwalifikacji fachowych, by 
mogli wykonać normy akordowe 
i podwyższyć wydajność pracy. 

Jest całkowicie w naszej mo- 
cy dokonać przełomu na tym od- 
cinku, od nas tylko zależy, aby 
osiągnąć to jeszcze w bieżącym 
roku. Jeśli organizacja łódzka 
zmobilizuje wszystkie swoje si- 
ły — cel ten osiągnie", 


Kobiety — wielką rezerwą kadr 
łódzkiej organizacji partyjnej 


Aby organizacja partyjna by 
ła zdolna poprowadzić załogi fa- 
bryczne do wykonania tych za- 
dań, uodpornić je na usilną wro 
gą propagandę, musi ona wzmóc 
pracę propagandowo - polityczną 
wśród załogi, musi znacznie za- 
cieśnić codzienną więź z zało- 
gą. A to jest nie do pomyślenia 
bez należytego ustawienia par- 
tyjnej pracy wśród kobiet, któ- 
re stanowią w przemyśle włó- 
kienniczym blisko 60 proc. za- 
łogi. Nie przypadkowo łódzka 
konferencja postawiła na po- 
rządku dziennym zagadnienie 
pracy wśród kobiet, 

Proletariat kobiecy Łodzi sta- 
nowi wielki rezerwuar nowych, 
pełnych zapału i entuzjazmu 
kadr dla łódzkiej klasy robotni- 
czej, dla łódzkiego przemysłu, 
dla łódzkiej organizacji partyj- 
nej. Kobiety łódzkie wykazały 
swój socjalistyczny stosunek do 
pracy, biorąc masowy udział we 
współzawodnictwie. 61,8 proc. 
ogółu kobiet zatrudnionych w 
przemyśle włókienniczym bierze 
udział we współzawodnictwie. W 
przemyśle chemicznym procent 
ten sięga do 86, a w przemyśle 
metalowym — do 63. Ilość ko- 
biet - majstrów przekracza już 
na terenie Łodzi liczbę 100; ta- 


ISA przygotowały agresję przeciw ludom Azii 


ojna przeciw Korei zaczęła się w Waszyngtonie 


marionet- 
Południo- 


wca armia 

ządu Korei 

'gneła na terytorium 

Korei. Imperializm 

ski, posługując się kli- 
'm-mana, przeszedł od 

gresji do agresywnych 
rzękroczenie 38 równ 

iało stanowić pretekst 

1 alnego ataku przeciw- 
"m wyzwoleńczym ludów 
~ -taku cd miesięcy przy- 
"mego przez amerykań- 
o  Mmperialistów i tzw. 
Judniowo - koreański. 


Hova do serca Azji 


*1ci japońscy uważali 
za „drogę do serca 
j | zamienili ten kraj w 
Dienna. Amerykanie prze 
(u | lek po japońskich impe- 
eh, Uważając Koreę ro- 
a punkt wypadowy 
a ontynentu — od pierw- 
„ “ili, w 1945 roku, przy- 
he > okupowanej przez sic- 
' 3 lniowej części kraju do 
` °y dawnych i budowy 
irządzeń strategicznych, 
kierowali amerykańscy 
Rozbudowano porty 
— Pusan i Inczon, lot- 
"skowe Kimpo — 40 
ia , Ulu, bązę wojenna Cze- 
; bółnacny-wschód od 
. Powstał nowoczesny 
as enny. Sieć odbudowa- 
owych autostrad strate- 
pokryła cały kraj, tą- 
ZM z Seulem, Seul z 
„ AsAdniczy , kierunek 
A tyeh dróg biegł z po- 
a północ. 
legle rozwijała się eks- 
t koreańskich  surow- 
tegicznych. Amerykanie 
u rali ogromne sumy w 
ie wolframu. molibdenu, 
azowo - wolframowych. 
podstawowych gałęzi 
u przeszło w ręce a- 
Sie. Zawarty w 1948 
-l Byn-manem „układ © 
amerykańskiej" — od- 
10m Zjednoczonym pel- 
olę strategicznego kopal 


"aa 


Hon 


Południowa — DAA 0% 
agresji przeciw Azji — 
* równocześnie kolonią. 
Toweową amerykańskie- 
Talizmu. Podczas gdy w 


ółnoenej resty sukcesy 
gosnodarki — pokojo- 
emysł Korei  Południo- 


tał istnieć. W porów 
1945 r. — produkcja 
w roku 1949 spadła 
5 procent, A obszar uprawny 
i 55 PAL Nędza Parte HAT 
łudnia była wprost nie x pt 
sania. W tych warunkac ży: 
rzucone przez Zjednoczony 


mokratyczny Front Patriotycz- 


ny hasło pokojowego zjeędnocze- 


wej przes 
naniu % 
maszyn 


nia kraju zdobywało coraz E 
sze, aktywne poparcie na TA 
łudniu. A kiedy na żądania zj 
dnoczenia Li Syn-man odpowie- 
dział fala terroru — walka roZ- 
winęła się ze strajków i demon- 
stracji na szczebel wyższy: ma* 
sowej partyzantki. 


Przygotowania do 
„wyprawy na północ" 


Li Syn-man wzmagał terror. 
Zamordowano ponad 200 tysię- 
cy zwolenników zjednoczenia. W 
obozach i więzieniach przebywa- 
ło ponad 800 tysięcy ludzi. Mi- 
mo to walka ludu przybierała 
na sile. Na konferencji praso- 
wej, 21 października 1949 r, Li 
Syn-man, robiąc aluzję do spo 
dziewanej pomocy ARÓW 
skiej, stwierdził: „Tru w fès 
oczyścić kraj od partyzan: óu e. 
dumnie siłami naszej armit t po 


Ad iki Ludowej 
Sukcesy Republiki tk "E 
stanowiły ogromny ee odie 
bilizujący do walki 0 jA 
nie. Aby złamać te wa o abli- 
trzeba by było złamać Repi 2 
kę Ludowa. „W Południowe] 
ret pisała „Neue Zuercher 
Zeitung* 20 czerwca —. mie 
brak ludzi, którzy dopatrują Rt 
rozwiązania ciężko dotykających 
kraj problemów w ataku militar 
nym na północ". K 
r A miesięcy przed odEC 
nymi wypadkami, w styczniu 
br. — Komitet Centralny Ve- 
mokratycznego Frontu ostrzegał 
w wydanej odezwie: » 
„Klika Li Sym-mana, usili- 
jącn rozniecić wojnę „ bratobój- 
cza, otacarcie propaguje „wypra 
wę na północ” i przeprowadza 
mobilizację do arma, usiłując 
przekształcić młodzież Korei Po 
łudniowej w mięso armatnie. Po 
za tym... klika lisynmanowska 
otwarcie wkroczyła na „drogę 
zmawiania się że znienawidzony 
mi wrogami naszego meaag z 
imperialistami japońskimi". 
1 marca potwiercził te prze- 


widywania Li Syn-man, przema 


cy majstrowie jak  Plewińska 
Józefa, Dobrowolska  Bronisła- 
wa, Zakrzewska Zofia nie tyl- 
ko dorównały mężczyznom, ale 
w wielu wypadkach praca ich 
daje lepsze wyniki. W grupach 
związkowych w Łodzi pracuje 
obecnie 2.047 ofiarnych mężów 
zaufania — kobiet, Z wypowie- 
dzi niektórych delegatów na kon 
ferencję, jak tow. Starczewskiej 
i Rzetełskiej widać było jak du 
żą rolę odgrywają i odegrać mo- 
gą kobiety w walce z bumelane- 
twem, o podwyższenie ilości i ja 
kości produkcji. Ta rosnąca ak- 
tywność robotników jest wyni- 
kiem pracy organizacji partyjnej 
wśród mas kobiecych i niewąt- 
pliwym osiągnięciem organiza- 
cji. 

Co uczyniła łódzka organiza- 
cja partyjna, aby tę olbrzymia 
masę kobiet, pracujących aktyw 
nie dla Polski Ludowej, walczą- 
cych dla niej, wnieść na wyższy 
szczebel politycznego  uświado- 
mienia i fachowego wykształce- 
nia, umożliwić jej objęcie wyż- 
szych stanowisk kierowniczych 
szczególnie w przemyśle? Uczy- 
niono w tym kierunku dotych- 
czas jeszcze niewiele. W ciągu 
ubiegłych 8-miu miesięcy przy- 


szło w Łodzi do partii zaledwie! 


Zofia_Artymowska 


wiając w Seulu: „Nie pozwolę 
sobie na odpoczynek, dopóki Ko- 
rea nie będzie zjednoczonu*. O 
jakie zjednoczenie chodziło? Ko- 
respondent „New York Time- 
sa“ rozszyfrował to dn. 26 
czerwca: „W szeregu wypadków 
Li Syn-man dawał do zrozumie 


nia, że jego armia rozpocznie 
ofensywę, gdy tylko Waszyng- 
ton wyrazi zgodę". 

19 maja minister obrony 


USA Johnson oświadczył komi- 
sji Kongresu: „100 tysięcy żot- 
nierzy i oficerów armii połu- 
dniowo-koreańskiej, zaopatrzo- 
mych w broń amerykańską i 
wyszkolonych przez amerykań.- 
skich instruktorów 
swe przygotowania i może w 
każdej chwili rozpocząć wojnę". 
A korespondent „Time“ — do- 


zakończyło | 


nosił 5 czerwca o rozmowie 
żołnierzem  marionetkowej ar- 
mii Południa, który stwierdził: 
„Spodziewamy się wojny". 


Plany dojrzewają 
w Waszyngtonie 


W Waszyngtonie dojrzewał 
plan agresji koreańskiej, jako 
pierwszego ogniwa łańcucha a- 
gresywnych aktów na Dalekim 
Wschodzie. Nagle wyjechali do 
Japonii — rzekomo w sprawach 
„traktatu pokojowego“ — czo- 
łowi dowódcy zimnej wojny: do- 
radca Achesona — John Foster 
Dulles, szef sztabu USA 
gen. Bradley, minister obrony 
— Johnson. Rozpatrywano spra 
wę Formozy. Z Tokio do Wa- 
szyngtonu poszły iskrówki, alar 


SAI, 


4. PO M SKIE 


- > 


179 kobiet, pomimo, że kobiety 
stanowią 60 proc. załóg. W przę 
dzalni PZPB nr 14, gdzie pra- 
cuje 260 kcbiet, do partii należy 
tylko 12. W PZPB nr 16, gdzie 
1.116 kobiet bierze udział we 
współzawodnictwie, do partii na 
leży tylko 94. W całym przemy- 
śle bawełnianym znajduje się tyl 
ko jedna kcbieta- dyrektor, i to 
niezmiennie od lat trzech. 
Łódzka organizacja partyjna 
poczyniła niewątpliwie znaczny 
postęp w zasilaniu aparatu par- 
tyjnego kobietami, Liczba ko- 
biet — sekretarzy organizacji 
partyjnych wzrosła w Łodzi od 
ostatniej konferencji w dwójna- 
sób. Procent kobiet - sekretarzy 
wynosi obecnie 11,5 proc. w sto- 
sunku do ogółu wybranych, wów 
czas gdy uprzednio procent ko- 
biet wynosił zaledwie 6,5. Wielu 
towarzyszy i towarzyszek zwró- 
ciło jednak uwagę na niedosta- 
teczną opiekę organizacji partyj 
nej nad wysuniętymi kobietami. 
Gdybyśmy zastosowali — powie 
działa tow. Helena K ę d- 
rak w swoim referacie — 
konkretne formy opieki nad ta- 
kimi czołowymi przodownikami 
pracy, jak Wanda Gości- 
m ifńs ka, Józefa Sz e w- 


O odmłodzenie struktury organizacji 
partyjnej i wzmocnienie jej 
robotniczego trzonu 


Drugim wielkim rezerwnuarem, 
z którego partia czerpać może 
nieprzebranie jest — młodzież. 
Szeregi ZMP wzrosły w ostat- 
nim roku z 20.284 do 30.000. 
Ilość młodzieży robotniczej ZMP 
wynosi 14.800, czyli 49 proc. 
Ilość dziewczat w ZMP wzrosła 
w ciągu ostatniego roku z 6.000 
do 12.000. 

Iiczni delegaci na konferen- 
cji wskazali na poważne wyniki 
produkeyjne osiągnięte przez 
grupy młodzieżowe w przemy- 
éle. Inni mówili o aobrych wyni- 
kach nauczania w niektórych 
szkołach, dzięki uporczywej w 
tym kierunku pracy ZMP, 'Tow. 
Chrzanowski brakarz 
PZPW/ 89, opowiedział jak mło- 
dzież na jego fabryce przekra- 


cza ostatnio ustalone normy. 
Dawniej wyrabiali zaledwie 80 
do 90 proc. normy, dziś osiąga- 
ją 105, 110 proc, a nieraz jesz- 
cze więcej. Doświadczenie wy- 
kazało, że dobre wyniki pracy 
ZMP osiągnięte zostały tam, 
gdzie młodzież znajduje się pod 
opieką organizacji partyjnej. 
Tow. Salwa wskazał na 
rezultaty pracy ZAMPe-owców 
nad polepszaniem wyników w 
nauczaniu. Bardzo wiele jednak 
komitetów i organizacji partyj- 
nych w Łodzi nie roztacza jesz- 
cze niezbędnej opieki nad mło- 
dzieżą i organizacją ZMP i w 


Organizacja łódzka za mało żyje 
jeszcze zagadnieniami kadr 


Przebieg dyskusji na konferen 


cji wykazał, że łódzka organiza- 


cja przyswoiła sobie w znacznej 


mujące o rzekomym „zagrożeniu 
bezpieczeństwa“ Stanów Zjedno 
czonych, w razie wyzwolenia 


z|wyspy przez Chińską Armię Lu 


dową. 

Po klęsce na kontynencie chiń 
skim — imperialiści, choć nie 
zaprzestali pomocy dla Czang 
Kai-szeka — chwilowo zrezygno 
wali z utrzymania  Formozy. 
Ale wzrost ruchów  wyzwoleń- 


czyk, Anna Ramus, 
Bronisława Borecka iin- 
ne, niejedna z nich mogłaby zaj- 
mować wyższe stanowisko kie- 
rownicze. 


wroga klasowego, ualniacego | 
przenikać do organizacji partyj- 
nych. Towarzysze łódzcy nie wy 
kazali jednak dostatecznej czuj 
ności wobec wroga klasowego nu 
odcinku produkcji ani dostatecz- 
nej prężności przy organizowa - 
niu szybkiego kontruderzenia na 
powracającą od czasu do czasu 
falę szeptanej propagandy. 

Mały, słaby wyraz na konfe- 
rencji znalazły zagadnienia szko 
lenia i wysuwania kadr posta- 
wione przez IV Plenum KC. Wy 
powiedzi delegatów wykazały, że 
nie zwraca się dosyć uwagi na 
konieczność szkolenia nowych 
kadr robotniczych, na wysuwa- 
nie kadr majsterskich i inżynier 
skich, szczególnie spośród przo- 
downików pracy, oraz na uzbro- 
jenie kadr w ideologiczny oręż 
naszej partii. 

ŚR: f Towarzysze łódzcy w dyskusji 

II Miejską Konferencja PZPR | słusznie wskazywali na ocięża - 
przeprowadziła mobilizację orga | ość, biurokratyzm i rutyniar - 
nizacji partyjnych dla mocniej- | stwo pewnej części aparatu kie- 
seego jeszcze niż dotychczas | rowniczego przemysłu bawełnia 
wciągnięcia szerokich rzesz ko- nego. Niewatpliwie znajdujemy 
biecych do wielkiego dzieła bu- | ty jedno ze źródeł braków w tym 
dowy Polski Socjalistycznej do przemyśle. Przydałoby się, aby 
przełamania resztek przesądóW | centralne zarządy zostały prze- 
w tej dziedzinie i do śmiałego | wietrzone į nasycone elementem 
wysuwania kadr kobiecych nA | robotniczym pełnym inicjatywy, 
kierownicze stanowiska, garnącym się do pracy, do uczy 
nienia z bawełny przodującego 
przemysłu w Polsce. Ludzi ta- 
kich łódzka organizacja partyj- 
na już wielu znalazła. 

Przy wzmożeniu kontaktu z 
masami a szczególnie z przodu- 
acymi w produkcji współzawod- 
nikami, nowatorami i racjonali- 
zatorami, robotnicy porwani 
wielkimi ideałami naszej partii, 
zdolni, pracowici, łamiący prze- 
szkody — znajdą zd * 
Ą O „2, lwiększej ilości, z nich trzebaby 
lat jest niewielka. Struktura Ema Kady: Nad wysuwanymi 
„wiekowa“. łódzkiej organizacji | Wudźmi partia musi pracować, 
partyjnej jest niewatpliwie nie- |-,kolić ich, pomagać im, zby u- 
dobra. Odmłodzić łódzkie orga- |łatwić im wykonanie zadań na 
nizacje partyjne — jest jednym nich nalożonych. 

z haseł, o którym towarzysze Prawidłowe rozwiazanie tej 
łódzcy będą musieli, pamiętać | sprawy jest zasadniczym elemen 
przy realizacji zadań stawianych | tey w walce o dokonanie przeto 
im przez partię. mu w pracy organizacji partyj- 

Dużo uwagi konferencja po- |nych w przemyśle, w całokształ- 
święciła sprawie wzmocnienia | cje pracy organizacji partyj = 
prolctariackiego trzonu organi- | nych. 


Konferencja zwróciła uwagę 
ra konieczność stworzenią szer- 
szych niż dotychczas warunków 
dla produktywizaeji i społecznej 
aktywizacji mas kobiecych. 
Wskazano na konieczność rozbu- 
dowanią sieci placówek usługo- 
wych, w rodzaju całodziennych 
żłobków Wskazano na to, że 
niektórzy dyrektorzy, majstro- 
wię i rady zakładowe dopuszcza- 
ją nieraz do pracy nocnej ciężar 
ne kobiety i matki karmiące, 
nie rozumieją wskazań partii i 
naszego rządu, który człowieka 
stawia jako najwyższe dobro 
i szczególną troską otacza mat- 
kę i dziecko, 


tym też trzeba szukać źródła |? 
słabego dopływu młodzieży do 
partii. 64 proc. członków łódz- 
kiej organizacji partyjnej 
liczy ponad 35 lat. Ilość 
członków partii mających do 25 


zacji partyjnej. Wadliwa struk- Przebieg 

tura składu socjalnego łódz- Db A I 

kiej organizacji partyjnej z o ultur 
przejawia się w. zbyt ma- ać ę 


iym jak na wielkoprzemysłową 
Łódź procencie robotników wy- 
noszącym niecałe 70 proc. W ta- 
kim np. robotniczyru pie 
jak Widzew zaledwie 2,3 proc. 
dalos należy do partii. W refe- | MASA nowego stylu pracy, 
racie swoim tow. Wojas stwier- „Pamiętajmy — mówił tow. 
dził, że stan ten jest alarmują- |Berman — że najpotężniej- 
cy 1 wykazuje, iż łódzkie zakła- | szym czynnikiem, który pozwo- 
OW ogepp izaci Paz A li nam przezwyciężyć trudności, 
są ściśle związane z masą nowa- |. usa! a NE 
torów, przodowników i racjona- jest nasza partia, è } 
lizatorów aktywnie popierają. |© kulturę pracy partyjno - poli- 
cych politykę partii, ale nie znaj | tycznej, tzn. pracować wg pla- 
dujących u nas ludzi,'którzy by | nu, słusznie rozstawiać kadry, 
| im ułatwili drogę do partii. walczyć z gadulstwem, nie mar- 
nować czasu, a co najważniej- 
sze, kontrolować zadania, jakie 
partia nam wyznacza, Trzeba 
„| pamiętać, że kontrola wykona- 
KORE uchwały Hi. eA nia jest najlepszym środkiem 
fvstąpienia wi faATZYSZY |. f 
były OA czujności wobec wychowania mas, 
„Najważniejszą rękojmią w 


walce o socjalizm jest wzrost 
siły ideologicznej i organiza- 
cyjnej naszej partii. Im bar- 
dziej władać będziemy sztuką 
pracy politycznej, tym łatwiej 
podciągniemy inne transmisje, 
usprawnimy aparat państwowy 
— instrument dyktatury prole- 
tariatu. 


Ogrom zadań, stojących przed 
łódzką organizacją partyjną wy 


| 


szyngton uznał, że nadszedł od- 
powiedni moment. Równocześnie 
na granicy 38 równoleżnika 
wzmogły się gprowckacje. 28 
czerwca wojska Li Syn-mana 
zainscenizowały jeden z punk- 
tów „pogranicznego  repertua- 
ru“, ostrzeliwując z artylerii pół 
nocno-koreański powiat Bek 
Sung. Zburzono kilkadziesiąt za 
gród chłopskich. 


Od chwili uzyskania niepod- 
ległości, od chwili wyzwolenia 
Polski spod ucisku krajowego i 
zagranicznego kapitału, agentu- 


czych w południowo - wscho- 
dniej Azji spowodował nowy kie 
runek polityki: utrzymać For- 
mozę. Podsycał te nastroje Mac 
Arthur, grożąc w razie utraty 
wyspy Straszliwymi konsekwen 
cjami dla... Filipin i baz USA w 
Japonii. 

22 czerwca „New York He- 
rald Tribune“ doniosła: „Admi 
nistracja waszyngtońska zrewi- 
duje politykę w stosunku do 
Formozy i rozpatrzy możliwość 
podjęcia kroków na większą ska 
lę w celu uchronienia wyspy 
przed dostaniem się w ręce chiń 
skich komunistów". 

Trzy dni wcześniej, 19 czerw- 
ca, ta sama gazeta, na skrom- 
nym miejscu zamieściła znamien 
ną notatkę: siódma flota ame- 
rykańska, „w związku z nawro 
tem zainteresowań USA dla Da- 
lekiego Wschodu* — przybyła z 
wizytą do Hongkongu. Wizyta 
miała potrwać sześć dni: od 19 
— 25 czerwca. A więc dziwnym 
przypadkiem niemal do momen 
tu, kiedy na rozkaz Trumana 
skierowana została dla inwazji 
Formozy. 


Siódma flota czekała... 


Wszystkie punkty ataku były 
przygotowane. 19 czerwca, na 
sześć dni przed napaścią na Ko- 
reę Ludową, John Foster Dul- 
les przybył do Seulu. I w od- 
powiedzi na wojownicze przemó. 
wienie Li Syn-mana, kilkakrot 
nie używającego pod adresem 
Korei Północnej słowa „wojna“ 
John Foster Dulles „przemówił 
do narodu* Południowej Korei: 

„Korea jest linią frontu w 
walce, która popiera naród ame- 
rykański.. Nie ulega wątpliwo- | 
ści, że nadchodzą trudne dni... 
ale dotychczasowa sytuacja 
wskazuje, że jesteście dość silni, 
oby osiaqgnać cel, którym jest 
Korea silna i wolna. Jeśli wy- 
trwacie — nic nie zdoła temi 
przeszkodzić”. 

Inwokacja była wyraźna. Wa 


25 czerwca, po tej próbie, 
wojska Korei Południowej przy 
stąpiły do generalnego ataku. 

Szybkość amerykańskiej reak 


ry imperialistyczne nieprzerwa- 
nie próbowały szkodzić Państwu 
Ludowemu, nieprzerwanie im- 
perializm, posługujący się roz- 


| wysiłki, by dokonać 
dyskusji wskazał, żel na tym odcinku“, 


Konferencja PZPR w Łodzi. 


obok zrozumienia dla koniecze 
ności wysuwania r-wych kadrę 
występują u niektórych towarzya 
szy niebezpieczne tendencje de 
„zlikwidowania* wszystkich nie 
dociągnięć za jednym uderze - 
niem — poprzez błędną metodę 
usunięcia wszystkich starych 
kadr z aparatów kierowniczych 
i zastąpienie ich zupełnie „no: 
wymi“, 

Czyż nie bylo wybitnym świa 
dectwem szkodliwej tendencji 
„specożerstwa”* takie np. okre- 
Śślenie, użyte przez niektórych 
towarzyszy, jak: „Centralne Za- 
rządy przemysłów — to reak- 
cja“? Przecież jest dużo ludzi 
ze starej inteligencji technicz- 
nej, którzy uczciwie spełniają 
swoje zadania w centralnych za 
rządach przemysłu, tak jak i na 
innych stanowiskach, starając 
się dotrzymać kroku partii. 

O zagadnieniu wysuwania 
kadr robotniczych oraz o zasi- 
laniu nimi centralnych zarzą- 
dów mówił tow. J. Berman, 
podsumowując dyskusję:  „Ro- 
botnicy dadzą sobie radę z wszel 
kimi trudnościami i niewątpii- 
wie uzdrowią panującą tam at- 
mosferę. 

Chodzi o to, aby walcząc z 
biurokratyzmem, nie pomijać po 
zytywnego wkładu fachowców. 
Należy w umiejętny i taktowny 
sposób podejść do tego zagad- 
nienia i ostrzec przed akcenta- 
mi topornego, uproszczonego sto 
sunku do fachowców, które 
przewijały się w dyskusji. 

Nasze organizacje partyjne 
powinny nie szczędzić wysiłku 
w kierunku zdobycia dla naszej 
partii najcenniejszych fachow- 
ców... Walka o kadry jest waż- 
nym odcinkiem walki klasowej, 
jest wyrazem walki nowego ze 
starym. Wydobywa ona z kla- 
sy robotniczej ogromną ener- 
gię, dla której nie ma przesz- 
kód. W doszkalaniu kadr tkwią 
olbrzymie rezerwy i dlatego łódz 
ka organizacja partyjna winna 
skoncentrować wszystkie 
przełomu 


ewa 


pracy partyjno- 


politycznej 


Jeśli 1950 rok będzie re` 
przełomu w, pracy partyji 
a takie to zadanie stawia ř 
sobą Komitet Łódzki — tc 
dzie to najpiękniejszym uc” 
niem  45-ej rocznicy boh**" 
skich walk łódzkiego proletera 
tu 1905 roku“. 


ars 


Nauki, jakie delegaci w 
śli z konferencji o pracy o: 
nizacji partyjnej w przem” « 
o nasyceniu kadr przemysłowyci 
elementem rbbotniczym, o ”'* 
cy wśród kobiet, pozwolą = 
kiej organizacji partyjnej V87- 
nić poważny krok naprzó "t 
drodze do mobilizacji łód « ©. 
klasy robotniczej do dal: 
zwycięskich walk o pokój  *'* 
cjalizm. 

Uzbrojona w te nauki łó m 
organizacja partyjna przy” 
ze wzmożoną energią do 1% 
zacji uchwał IV Plenum *- 
wychowa i wyszkoli nowe  * 
dry, czerpiąc z nieprzebra” . * 
rezerwuaru ludzi, jaki stempi 
proletariat Łodzi. 


Służyli jednemu panu 


nie tak samo, jak zadanien: o 
boszyńskiego — było orga 


wanie sieci szpiegowskiej © *- 
ciw Polsce. 
Pieniądze na to płym ©» 


funduszu wywiadu amery + 
skiego. 
Gorączkowa działalność „e +” 


cji wskazuje wyraźnie na ukar- 
towaną z góry grę. Natychmiast 
rozpoczęła się oszczercza kam- 
pania o rzekomej napaści Ko- 
rei Północnej na Południowa. 
Natychmiast posypały się żada- 
nia udzielenia pomocy Li Syn- 
manowi. Tego samego dnia, wie 
czorem, Mac Arthur otrzymał 
rozkaz wysłania na Koreę bro- 
ni. A zaraz następnego dnia o- 
głoszono w Tokio, że przebywa- 
jący tam.. piloci południowo- 
koreańscy otrzymają 10 samolo 
tów typu „Mustang“ i odlecą na 
front. 

Dwa dni później wystąpił pre 
zydent Truman. Stawiając ONZ 
przed faktem dokonanym wydał 
oświadczenie o oficjalnej amery 
kańskiej interwencji na Korei i 
o faktycznej aneksji Formozy, 
dokonanej przy pomocy siódmej 
floty amerykańskiej. 

Truman kłamał, motywując tę 
decyzję „rozwojem sytuacji na 
Korei“, Siódma flota czekała na 
rozkaz w Hongkongu, w myśl 
przygotowanego z góry planu 
„anschlussu* Formozy. 

xk 


Akty agresji rozpoczęte zosta 
ły planowo. Ale niezgodny z pla 
nami Waszyngtonu był ich prze- 
bieg. Napaść na Koreę Północną 
zamiast sukcesów — przyniosła 
klęski armii Li Syn-mana. Na 
„anschluss” Formozy Chiny Im- 
dowe odpowiedziały wezwaniem 
narodu na skoneentrowania 
wszystkich wysiłków przeciw na 
pastnikom. Wreszcie — brutal- 
na agresja, bombardowanie bez 
bronnej  ludneści cywilnej — 
zmobilizowało do czynnej walki 
przeciwko imperializmowi setki 
milienów mieszkańców Azji. 

Amerykańscy imperialiści roz- 
pętali agresję przeciw ludom Da 
lekiego Wschodu. Niepomni do- 
świadczeń z Czang Kai - szekiem 
+ szukają dalszych klęsk. 


maitymi metodami, rozmaitymi 
ludźmi i ośrodkami, usiłował 
przeszkodzić odbudowie, a potem 
rozbudowie Polski. Nasze wła- 
dze bezpieczeństwa wykryły i 
zlikwidowały w ciągu minione- 
go pięciolecia wiele ośrodków 
| wrogiej dywersji. Masy pracują- 
ce naszego kraju nauczyły się 
demaskować wroga i paraliżo- 
wać jego zamiary. ` 


Komunikat o zdemaskowaniu 
agenturalnej działalności sekty 
„świadków Jehowy“ i wykryciu 
w niektórych katolickich klaszto 
rach składów broni i schronisk 
dla bandytów nie zaskoczył zbyt 
nio opinii publicznej, której prak 
tyki tej sekty i niektórych klasz 
torów już od pewnego czasu na- 
suwały wątpliwości. 


Sekta „świadków Jehowy“ w 
Ameryce ma bardzo mało zwo- 
lenników, natomiast w Europie, 
a zwłaszcza w krajach demokra- 
cji ludowej rozwinęła gorączko- 
wą działalność. Narzucało się 
bezpośrednie pytanie: skąd ta 
pozbawiona większych wpływów 
w Ameryce sekta zdobywała gru 
be pieniądze, które rzucała na 
rynek europejski. Bo wiadomo 
przecież było, że sekty kaptują 
sobie zwolenników za cenę dola- 
rów, odzieży amerykańskiej itd. 


Dziś jest jasne skąd płynęły 
fundusze dla europejskich 
„Świadków Jehowy“. Płynęły 
one nie ze składek nielicznych 
zwolenników tej sekty v Sta- 
nach Zjednoczonych, ale płynęły 
z tej samej kasy, która finans- 
wala szpiegowską dzialalność 
niektórych urzedników ambasa- 
dy amerykańskiej, bandycką dzia 
łalność faszystowskiego podzie- 
mia i dywersyjną działalność 
mikołajczykowców i WRN-ow- 
ców. Doboszyński przyjechał do 


ków Jehowy“ była zamasko 2- 
na na pozór bezsensowną s+ 
cją przy pomocy „listów 
żych“, grożących końcem T 
ta itd, W okresie zbierania » © 
pisów pod apelem sztok "+. 
skim  „świadkowie”  otrz:*s1 
rozkaz wzmożenia tej dział 
ct w sensie  sprzeciwiani 
apelowi pokoju. 

Zadanie Tozpracowano. N 
nych terenach chwytano sie * 
nych metod. Tak np. w Insei- 
skiem „świadkowie Jehowy” mi» 
tywowali odmowę podpisu „t3 
tem zapisanym w dziejach 
kości* rozdział IV — XIX WA 
— XXIX. W Olsztyńskiem ** - 
towali za wojną, poniewa. 
wojnie „kilo wołowiny będz ke 
sztowało 1 grosz“. W Kjela = 
„Cytowali* — biblię staro”. 
ólowejmEzGYPECOHE HY uraia 

ała zbiórkę podpisów ris- 
wie pokoju W roku TBB0 7. u: 
ju wszyscy ludzie na "$ 
podpisza się, wtedy nastani 3 
niec świata,“ m nasi 
Te bezmyślne bzdury, m*** 
być poczytane za majac" « 
forrestalowskiego mózgu, % 7 
przykrywką dla dywersyjne © ~ 
cji, dla występowania.w cb ~i" 
Podpalaczy świata, dla szer o * 
paniki wojennej, /fabrykov  * 
oszczerstw, występowania T **- 
ciw spółdzielgzości produkcy **. 
przeciw wapota twu pra 
cy — sloot przeciw ws” 
kiemu, czym żyje Ludowa Psi. 
ska. 

Społeczeństwo polskie poz ® 
się na tych „świadkach“ i „5 
ciach“. Społeczeństwo po” * 
przyjęło z zadowoleniem fs ~ 
zdemaskowania i ukrócenia © 
łalności zarówno „świadków <== 
howy“, jak i niektórych za =r- 


“u 


CA 


kJ 


Polski za te same pieniądze, za | ników katolickich, którzy po 
które wysłano w 1949 r. „misjo- | nie jak i tamci „służyli jedn“ 


narzy“ sekty 


"x, 
» 
X ”,E" 


i s „świadków Jeho-| panu”, któremu na imię am - 
wy“, których zadaniem — właś- | kański imperializm. o 


Wzrasta i rozszerza się produkeja 


naszego przemysłu okrętowego 

Pelski przemysł okrętowy, który narodził siz i rozbudował do- 
piero po wyzwoleniu, odgrywa coraz poważniejszą rolę w na- 
szym życiu gospodarczym. W przedwojennej Po!sce posiadaliś- 
my jedynie niewielką stocznię gdyńską, która z braku urządzeń 
nie mogla budować nowych jednostek pelnomorskich, a nasta- 
wilona była wyłącznie na wykonywanie drobnych remontów. 


500-kilometrcwa granica mor- 
ska postawiła przed Polską Lu- 
dawa nowe zadania i wielkie mo 
źliwości. Od pierwszych dni wy- 
zwalenia przystąpiono do budo- 
wy wlasnego przemysłu okręto- 
wego. Dzięki pomocy Związku 
Radzieckiego już w 1945 r. pol- 
skie stocznie rozpoczęły wykony 
wanie pierwszych remontów, a w 
końcu 1946 r. budowę nowych 
polskich jednostek. Były to ru- 
dowęślowce. kutry itp. 


Rosny} kadry stoczniowców 


Jednocześnie powstawały no- 
we kadry przemysłu okrętowe- 
go. Wielu robotników przyby- 
łych z głębi kraju, nie miało 
podstawowych wiadomości z za- 
kresu bndownietiwa osrętowego. 
Dzieki jednak szerokiemu szko- 
loniu facnowemu codziennie ros- 
iy kadry stoczniowców i podno- 
gii się poziom fachowy robotni- 
ków. O tym, jak robotnicy stocz 
nowi opanowali już swoje tzs- 
miosło mogą świadczyć pływają 
ce od roku prłskie rudowęglow- 


z. 


ce S/S „Sołdek* i S/S „Jedność 
Robotnicza“ oraz jeden z naj- 
wiekszych polskich motorowców 
MS „Warta. 


Rozwija się seryjna 


produkcja 
Na podstawie doświadczeń 
zdobytych przy budowie tych 


jednostek, stocznie polskie roz- 
poczęły budowę jednostek spo- 
sobem seryjnym ı rozwinęły pro 
dukcję części prefabrykowanych. 
Rozpoczęto produkcję polskich 
drobnicowców i trawlerów ry- 
backich. Wiele z tych jednostek 
znajduje się już na wodzie. Przy 
|ich budowie posługiwano się już 
dokumentacją techniczną opraco 
wang w Centralnym Biurze Ion 
strukcyjnym, stóre powstało 
przy CZPO. 


Stale rozwijające się współ- 
zawodnictwo pracy, w którym 
obecnie uczestniczy 95 proc. za- 
łogi oraz stosowanie usprawnień 
i pomysłów racjonalizatorsuich 
wpłynęło na znaczne przyśpie- 
| szenie budowy statków. 


Przemysł spożywczy rozpocznie 


w br. produkcję 


Przemysł spożywczy, dążąc do 
zaspokojenia rosnącego zapotize 
bowarią ludności na podstawo- 
w» artykuły codziennego Spoży- 
cja, rozpocznie w bieżącym roku 
roodukcię szeregu nowych wyro- 
bów. a 

M. jn. rozszerza się w br. 
asortyment gatunków cukru, 
produkowanych przez nasze CU- 
krownie. Przemysł cukrowniczy 
lastarczy na rynek cukier - pu- 
čar w spsejalnym standartowym 
opakowaniu, wieksze niż dotych- 
czas ilości kostki prasowanej | 
lənei oraz kryształu rafinowane 
go Jedna z cukrowni rozpocznie 
nora tym produkcję kostki w 
małym opakowaniu po trzy sztu- 
i 


Przemysł fermentacyjny w 


deny m półroczu br, zwiększy 
proukcja wód gazowych i lemo 
a4 co najmniej o & mil'o- 
Sęp Ftrów oraz w dal- 


r 
n 
E- ciagu podnosić będzie pro- 
duscię piwa. 


nowych wyrobów 


Przemysł surogatów kawy l 
namiastek spożywczych  za?pa- 
trzy ludność w szereg nowych 
artykułów spożywczych, ułatwia 
jących przygotowanie zdrowych 
i smacznych posiłków przy mmi- 
malnym nakładzie pracy jnk: zu 
py w proszku, SOSsy, kisiele, gala 
retki i inve gotowe potrawy. 
Ogólna produkcja tzw. koncen- 
tratów odżywczych wyniesie w 
roku bież. ok. 4 tys. ton. 

Nowym artykułem spożyw- 
czym, który ukaże się "a rynku 
w IV kwartale br. będzie Syrop 
drożdżowy, który tak samo jak 
„Bevit“, posiada duże własno- 
ści odzywcze. 

Przemysł cukierniczy wypro- 
dukuje szereg rowych gatunków 
czekolsd nadziewanvch i innych 
wyrobów czekoladowych. Na 
rynku ukaże się także, w więk- 
| szej n'ż dotvchczas ilości i róż- 
ngrodnośri pieczywa cukiernicze 
tj. wszelkiega rodzaju b szkenty, 
herbatniki, pierniki, wafle itp. 


Nowe zarządzenia w walce 


ze stonką ziemniaczaną 


Mak informuje Ministerstwa 
Kolniectwa i RR, ogniska stonki 
ziemniaczanej wykrywane sa w 
dalszym ciągu w  wWojewódz- 
twaen:  szezecińskim, poznań- 
skm. wrocławskim i w dwóch 
powiątach woj. bydgoskiego. 


Wydstną pomoc w zwalcza- 
nu stanki ziemniaczanej okazuje 
Zwiazek Radziecki, który do- 
slorezwł ostatnio polskiej siuż- 
bie ochrony roślin 22 najnowo- 
cześniciszych opryskiwaczy trak- 
lurowych, 15 opryskiwaczy mo- 


torowych oraz znaczne ilości 
$-odwóv chemicznych. W ramach 
ostajyjo zawartej konwencji 


pomisdzy Polska a NRD polska 
tytha ochrony roślin otrzyma- 
la nonndło, dla uzupelnienia re- 
zerw. 200 ton gezarolu oraz m. 
in. 359 sztuk opylaczy plecako- 
wych. 

Ostatnio Służha Ochrony Ro- 
flin zaobserwowała na upra- 


$ 


wach ziemniaków wyklute z ja- 
iseczek larwy stonki, które w 
najbliższych dniach zaczną wcho- 
dzić w ziemię dla przepoczwar- 
czenia się 

W związku z tym Minister- 
stwo Rolnictwa i RR zwróciło 
się do wszystkich prezydiów rad 
narodowych, aby w dniach 3 — 
7 lipca zarządziły na swoich te- 
senach powszechną lustrację 
upraw  zicmniaczanych, która 
pozwoli w porę przygotować per- 
sonet oraz środki chemiczne do 
ostatecznego wyniszczenia tego 
groźnego szkodnika. 

Ministerstwo Rolnictwa i RR 
apeluje do wszystkich” chłopów, 
działaczy społecznych. młodzie- 
ży wiejskiej, janaków SP, ZMP- 
owców i młodzieży szkolnej, aby 
wzięli gremialny udział w nad- 
chodzącej lustracji upraw ziem- 
niaczanych i` swoj pomocą 
przyczynili się do wyniszczenia 
ognisk stonki ziemniaczanej. 


Wspólzawodnictwo w szkoleniu 


załóg okrętowych 


Na wszystkich jednostkach 
Trlskiej Marynarki Handlowej 
cdbhywają się obecnie zwoływane 
z inicjatywy Związku Maryna- 
ryv zebrania, podczas których 
cmowiane sa uchwały IV Ple- 
num KC PZPR i IV Plenum 
Centralnoj Rady Związków Za- 
vadowych. Ne zebraniach tych 
marynarze wskazują na koniecz- 
ré szkolenia zalóg  okręto- 
wych i wysuwania na wyższe 
starawiskm doświadczonych ma 


r~a. 


oficer 
na 


Starszy 
rlywający 


Mostkowiak, 
transportowcu 


S/S „Kościuszko“, wystąpił Z 
iniejatywą rozpoczęcia wapółza- 
wodnietwa w szkoleniu załóg o- 
krętowych i zobowiązał się wy- 
kładać marynarzom przedmioty, 
dotyczące nawigacji oraz zazna- 
jomić ich z pracą maszynowni 
statkowej i innych działów praz 
cy. 
Inicjatywę Mostkowiaka pod- 
jeli również i inni oficerowie 
PMH. Cbecnie na wielu już 
jednostkach floty morskiej od- 
bywają się wyklady z matema- 
tyki, budowy okrętów, pożarnie 
twa itd. 


Powszechna rejestracja 


a a . 
inżynierów 

Na posiedzeniu w dniu 27 bm. 
Sejm Ustawodawczy przystąpił 
do  tozpatrywania rządowego 
projektu ustawy o powszechnej 
re.estracji inżynierów i techni- 
ków. 

Projekt rządowy przewiduje, 
że: rejestrację inteligencji tech- 
nicznej przeprowadzi Naczelna 
Organizacja Techniczna. Na te- 
renje calego państwa w mia- 
stech powietowych i wojewódz- 
kich działać będą specjalne 


i techników 


punkty rejestracyjne. Obowiąz- 
kowi rejestracji podlegać będa 
wszystkie osoby które posiada- 
ją prawo do używania tytułu 
inżyniera lub technika, bądź też 
osoby, które wykonują czynno- 
ści powierzane zwykłe inżynie- 
rom lub technikom. Osoby te 9- 
bowiązane będe bez specjalne- 
go wezwanie zgłosić się do punk- 
je rejestracyjnego i łącznie z 
wymaganymi personaliami podać 
wykształcenie, wyuczoną specjal- 
ność, zajmowane stanowisko itp. 


Kary dla bnmelantów 


Qstatrio Sad Grodzki w Szeze 
«nie ukara}  notraceniem 15 
20 procent z zarobków na okres 
od 2 do 3 miesięcy — T Osób, 
które dopuściły się złamania so- 
cialistycznej dyscypliny pracy. 

Ukarani zostali: Władysław 
Witek, który samowolnie porzu- 
Gł pracę w stoczni szczeęciń- 
gsiei, Tadeusz Landkamer za 
nieusprzwiedliwione opuszczenie 


przez tydzień pracy w PPB 
orRz Wiktor Lewandowski i Jó- 
zef Sojka z huty „Szczecin*. 
Ponadto ukarani zostali: Irve- 
na Jeż — sprzataczka wagonów 
w oddziale mechanicznym PKP. 
która bez poważnych przyczyn 
nie zgłosiła sie do pracy przecz 
okres 7 dni oroz Krystvna Bą- 
częk i rera Mavciniakówna — 
zatrudnione iaka rokołnica w 
Państwowej Centrali Rybnej. 


TRYBUNA LUDU 


Spółdzielcze Ośrodki Maszynowe 
wymagają czujniejszej opieki 


organizacji partyjnych 
Jan Brodzki 


Spółdzielcze ośrodki maszyno- 
we woj. krakowskiego kończą 
przygotowania do akcji żniwnej. 
W wielu powiatach i gminach 
przygotowania te zostały na 
czas, a nawet przedterminowo 
zakończone. 


Gotewi do akcji 


Wzorowo przygotowany jest 
do akcji żniwnej spółdziełczy vš- | 
rodek maszynowy Mogilany, któ 
rego kierownikiem jest tow. 
Edward Haja. W każdej chwili 
mcgą podjąć prace żniwne oś- 
rodki w Brzęczowicach, w Dęb- 
nie, w Zahierowie. Oczekują 
żniw Żywiec, Biała i inne. 

Na fali intensywnych przygo- 
towsń do akeji żniwnej padają 
zobewiazania załóg w odpowie- 
dzi na wezwanie kolejarzy z 
Tarnowskich Gór. Załoga SOM- 
Sucha postanawia: „dla urczcze- 
nia 22 Lipca plan akcji żniwno- 


omłotowej przekroczyć o 5 
proc.". 
Narada kierowników SOM | 


pow. chrzanowskiego uchwaliła: 
„dla uczczenia Święta Odrodze- 
via każdy eśrodek przeszkoli w 
obchodzeniu się z maszynami 
iniwnymi, kadrę junaków Sh- 
by Polsce i kadry ZMP-owskie". 

Coraz to nowe ośrodki podej- 
mują zobowiązania. 


Istnieją jeszcze poważne 
braki 


Kierownictwo Wydziału Spół- 
dzielczych Ośrodków Maszyno- 
wych w Oddziałe Okręgowym 
Centrali Rolniczej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska“ w Kra- 
kowie nie siedzi za biurkiem w 
oczekiwaniu na meldunki z te- 
renu. 


Moment akcji żniwnej zbliża 
sie i trzeba zmobilizować SOM-y 
do zakończenia ostatnich przy- 
gotowań. Dlatego też tow. tow. 
Gisela i Srzednieki oraz czlonek 
ZSL — Skocz, codziennie odwie- 
dzają poszczególne gminne spół- 
dzielnie na terenie wojewódz- 
twa, wskaznjąc na istniejące 
jeszcze braki. Tych braków jest 
jednak zbyt dużo nawet, jeśli 
wziąć pod uweyę, że do rozpoczę 


cia żniw w niektórych miejsco-| jeszcze pełnych list użytkowni- 


woeściach pozostały tylko 


ani. 


już 


Czy fakt, że nie wszystkie spół 
dzielcze ośrodki maszynowe na 
terenie woj. krakowskiego są do 
statecznie zacpatrzone w części 
zamienne czy płótno, że i 
wszędzie we właściwym terminie 
dokonane zostały remonty ma- 
szyn. że nie wszędzie plan pra- 


cy ułożony został realnie — jest; 


winą jedynie zarządu 
spółdzielni? 


gminnej 


Niewątpliwie nie. Złożyły się 


na to również niedopatrzenia po | 


szczególnych ogniw rad naroco- 
wych, Związku Samopomocy 
Chłopskiej i ZMP oraz nie zaw 
sze właściwy styl pracy ekspo- 
zytury i warsztatów Technicznej 
Obsługi Rolnictwa. Trzeba rów 
nież powiedzieć, że nie we 
wszystkich częściach wojewódz- 
twa dcstaieczny nadzór nad sta- 
nem przygotowań wykazują Ko 
mitety Powiatowe naszej partii. 


Gdy jest wspólpraca 
i nadzór 


Dlaczego 


sytuacja np. w 
PZGS — Białą jest pomyślna? 
Dlatego, że z kierownictwem 
ośrodków współpracowali ściśle 
pełnomocnicy gromadzcy Związ- 
ku  Samopomccy Chłopskiej, | 


dlatego, że i kierownictwo ośrod 
ków i ZSCh przeprowadziły na 
czas agitację, na czas przygoto- 
wały listy użytkowników. Dlate- 
go, że dotrzymano terminów na- 
praw. Dlatego, że rady narodo- 
we pomyślały na czas o zabezpie 
czeniu wykonania dekretu o 9o 
mocy sąsiedzkiej i uzgednieniu 
szeregu punktów ze spółdzie|l- 
czym ośrodkiem maszynowym. 
Diatego, że organizacje tereno- 
we naszej partii umiały kontro 


lować tok przygotowań, że umia | 


ły do tych przygotowań mobili- 
ZGWAĆ. 


Zniżone plany 


Są natomiast takie 
maszynowe, w których 


ośrodki 
nie ma 


nie; 


| 


4 
ł 


| 


l 


leję inspekcji cddziału CRS, plan 


| rewizji, udział 


ków, w których dopuszczono się 
rzeczy tak karygodnej, jak zni- 
żenie planu pracy. Oto w Gdo- 
wie inspekcja oddziału okręgo- 
wego CRS musiała podnieść | 
plan prac z 15 ha... do 70, a 
więc niemal pięciokrotnie! Oto 
w Kalwarii plan podnieść trzeba 
było z 30 ha na 70. 

Kierownictwo tych ośrodków 
świadomie i karygodnie zaniżyło 
plany, by wyciągnąć wyższe | 
premie. r 

W związku z tym trzebaby 
zapytać: czy nie spały przypad 
kiem komitety członkowskie; 
gdzie byli przedstawiciele ASCh 
i rady narodowej, gdzież czuj- 
ność towarzyszy z komitetu gmin 
rego naszej partii, jeżeli Gdów 
czy Kalwaria mogły w ten spo- 
sób „ustalać“ piany? 

Weźmy przykład powiatu No- 
wy Sącz: dopiero na interwen- 


podwyższony został w niektórych 
wypadkach o 66 proe. Czy Ko- 
mitet Powiatowy naszej partii 
nie mógł dopatrzeć się tu nieu- 
Golności czy nawet wręcz zlej 
woli ze strony niektórych ele- 
mentów PZGS-u? Czy trzeba 
było aż specjalnej inspekcji? 

Plan został oczywiście podwyż 
szony komisyjnie. I niewatpliwie 
gdyby poprzednio przy uklada- 
niu planu, tak jak obecnie przy 
brali również 
przedstawiciele ZSCh rady na- 
rodowej, ZMP, a przede wszyst- 
kim naszej partii, nie doszło by 
w ogóle do rewizji planu, pian 
bowiem byłby od razu realny i 
uczciwy. 

Gdy przedstawiciel oddziału 
CRS zwrócił się do sekretarza 
komitetu partyjnego jednego z 
powiatów z prośbą o ocenę sta- 
nu przygotowań do akcji żniw- 
nej — tow. sekretarz zadzwonił 
po informacje... do PZGS. 


ow l z ee- 


Plan musi dotrzeć do załogi 


Są i takie niedociągnięcia, za 
które w pierwszym rzędzie od- 
bowiada kierownictwo ośrodka 
maszynowego. A więc taki np. 


Prokurator żąda kary śmierci 


dla głównych oskarżonych w procesie 
AK-owskich terrorystów z bandy NSZ. 


W 9-tym dniu rozprnwy przed Wojskowym Sadem Rejono- 
wym w Warszawie wygłoszone zostały przemówienia stron. Pro- 
kurator ppłk. Jerzy Tramer zażądał kary śmierci dla osk. osk. 
Bronarskiego, Majewskiego, Przybyłowskiego, -Nowaka, Wierz- 
biekiego i Stryjeckiego oraz kary dożywożniego więzienia dla 


osk. Lewandowskiego. 


Charakteryzując stosunki, ja-| 
kie panowały w Polsce w okrc- 
sie przedwrześniowym, prok. 
ppłk Tramer stwierdził, że tam 
właśnie szukać należy korzeni 
zorodniczej działalności grupy 
oskarżonych, która zasiada dziś 
przed sadem Polski Ludowej. 
Ścisłe powiązanie rządów sana- 
cyjnych z polityką międzynaro- 
dowego kapitału miało ogromny 
wpływ na działalność prawico - 
wego odłamu podziemia w okre 
sie okupacji hitlerowskiej, Pro- 
ces obecny wykazał dobiinie, w 
jakim stopniu orientacje ta do 
prowadziła dowództwo AK i NSZ 
do zdrady narodu, do współpra 
cy z hitlerowskim gestapo, do 
bratobójczej wałki z działacza- 


mi postępowymi, bojownikami 
Armii Ludowej i oddziałami So 
juszniczej Armii Radzieckiej. 


Zdrada najżywotniejszych intere 
sów narodu polskiego, jakich do 
puściło się dowództwo Armii Kra 
jowej znajduje potwierdzenie w 
osławionej instrukcji „Antyk“, 
której celem była walka z lewi- 
cowym ruchem oporu. Do bez- 
pośredniej walki z oddziałami 
AL, radzieckimi skoczkami spa 
dochronowymi i działaczami PPR 
nawołują dalsze instrukcje i taj 
ne rozkazy dowództwa AK, 


Droga zbrodni członków 
bandy AK 


Toteż dalszy etap walxi ludzi 
związanych z dowództwem AK, 
to rabunek, morderstwo, sabo- 
też odbudowy zniszczonego kra- 
ju. Przez niewinnie przelana 
krew, przez łzy, przez zmarno- 
wany trud robotnika i chłopa 
polskiego idą oni do swego celu. 

7-miu oskarżonych zasiudają- 
cych dziś przed Sądem, to przed 
stawiciełe tego, co najbardziej 
reakcyjne. Droga ich, to droga 
zdrady narodowej, droga koła- 
boracji, szpiegostwa, dywersji, 
morderstw i rabunków. 


Ręka w rękę z gestapo 


Następnym etapem zdeadziec. | 
kiej roboty, miejscowego dowodz 


Prokurator omówił główne 
przestępstwa popełnione przez 
oskarżonych zarówno w okresie 
okupacji, jak i po wyzwoleniu. 
Szczególnie bestialskie wymordo 
wanie desantu radzieckicwa do- 
konane w październiku 1944 r. 
obciąża osk. Rronarskiega, któ- 
ry % cynizmem określa zabój - 
stwo żołnierzy radzieckich, jako 
„pochopną decyzję”, Zdradziecka 
rola, jaką odegrał osk. Przyby- 
łowski, udowodniona została nie 
zbicie w czasie przewodu sądo- 
wego. Z polecenia swego dowód- 
ey Armii Krajowej, Przybyłow- 
ski dostaje się w szeregi AL, by 
prowadzić tam dywersyjną robo 
tę. 


twa AK i oskarżonych było na- 
wiązanie współpracy z płockim 
gestapo. Prasa AK-owska rozpo 
czyna w tym samym czasie na- 
żonkę antyradziecką, a przedsta 
wiciełe lokalnego dowództwa 
AK — wzamian za zwolnienie 
zatrzymanych AK-owców podej- 
mują się dostarczyć gestapo wia 
domości dotyczących Armii Lu- 
dowej i rozkonspirować „Martę“ 
kę e — czołowych działaczy 


. 


W licznych konferencjach z 
gestapo bierze udział osk. No- 
wak, dowódca podokręgu AK. 
On jest odpowiedzialny za skie- 
rowanie broni swoich podwład- 
nych przeciwko żołnierzom AL, 
którzy cencieli zlikwidować wy - 
bitnie szkodliwego konfidenta ge 
stapo, a zarazem krewnego oSk. 
Nowaka. 


Również niewątpliwa jest zdra 
da, jakiej dopuścił się osk. Przy 
byłowski, wskazując hitlerow - 
com miejsce obrad Wojewódz - 
kiej Rady Narodowej i obciąża- 
jąc swe sumienie dalszymi ofia- 
rami. 


Moment wyzwolenia Polski 
nie zastał członków podziemia 
nieprzygotowanych. tesownie 


do instrukcji osk. Bronarski nie 
dekonspiruje się, a przeciwnie, 
tworzy zawiązek nowej organi- 
zacji, skupiając wokół siebie 
najbardziej wrogie ustrojowi de 
mckratycznemu elementy, jak: 
osk. osk. Majewskiego, Przyby- 
łowskiego, Lewandowskiego, 
Wierzbickiego i wreszcie Stry- 
jewskiego. 


Kleryk Majewski — 
morderca 


Działalność bandy w pierw- 
szym okresie — to zbrojna, dy- 
wersyjna akcja, skierowana prze 
ciwko władzom Polski Ludowej. 
Osk. Wierzbicki dokonał w tym 
czasie trzech morderstw į 18 na 
padów rabunkowych. Kapłańskie 
sumienie osk, kleryka Majew- 
skiego godzilo się z przelewa- 
niem krwi. Z jego ręki padł 
Iwaniak, zabity w grudniu 1945 
r., oraz dwóch milicjantów, za- 
bitych w listopadzie 1945 r. 
Ten niedoszły kapłan dopuścił 
się równieź szeregu rabunków 
cudzego mienia. Osk. Stryjew- 
jewski, deżerter z SOK, po- 
pełnił około 35 morderstw, oraz 
wielka ilość napadów na spół- 
dzielnie, kasy gminne i osoby 
prywatne. 


Osk. Przybyłowski bierze u- 
dział w wielu bestalskich napa- 
dach na qzłonków PPR. Osk. 
Lewandowskiemu rabunki na 
drogach „przyniosły“ ok. 56U 


pazą i mę R MN. 


tys. zł. Osk. Bronarski wiasno= 
ręcznie dokonuje trzech napa- 
dów rabunkowych i jednego za- 
bójstwa. Reszta czarnej roboty 
spada na jego podwładnych. On 
sam akceptuje i wydaje odpo- 
wiednie rozkazy, 


Akcja dywersyjno - 
szpiegowska 


Drugą forma walki przeciwko 
ustrojowi Połski Ludowej, jaką 
podjęli oskarżeni, to prasa — 
gazetki kolportowane przez o- 
skarżonych, a redagowane przez 
Bronarskiego, Majewskiego i 
Przybyłowskiego. W celu sze- 
rzenia dywersji zorganizowana 
zostaje również szeroka sieć 
szpiegowska. Bronarski otrzy- 
muje dokładne relacje, dotyczą- 
ce rozmieszczenia oddziałów 
wojskowych i władz bezpieczeń- 
stwa, przy czym głównym Źród- 
łem informacji jest oskarżony 
Wierzbicki, początkowo wtyczką 
w Urzędzie Bezpieczeństwa, a 
następnie w W. P. Calej tej 
szpiegowskiej robocie patronują 
poza Bronarskim szefowie in- 
formacji i oddziału Il-go osk. 
osk. Majewski i Przybyłowski. 


Wszyscy oskarżeni to ludzie 
pozbawieni wszelkich zasąd mo. 
ralnych i etyki. Na szczególną 
jednak uwagę zasługuje postać 
w sutannie, postać osk, Majew- 
skiego. Ten wychowanek Semi- 
narium Duchownego potrafil 
nagiąć prawo kanoniczne j re- 
ligię do usprawiedliwienia 
swych zbrodni. 


Wszyscy oskarżeni winni 
zarzucanych im zbrodni 


Kończąc przemówienie proku- 
rator ppłk Tramer stwierdził, 
że glównym motorem działalno. 
ści oskarżonych była nienawiść, 
jaką żywili oni do Polski Lu- 
dowej. W nienawiści tej nie wa 
hali się wydawać w ręce hitle- 
rowskich siepaczy swych braci 
walezących szczerze o wolność 
Polski. 

Uznając winę wszystkich o- 
skarżonych za  udowodnioną, 
rzecznik oskarżenia zażądał ka- 
ry śmierci dla osk. osk. Bro- 
narskiego, Majewskiego, Przy- 
byłowskiego, Nowaka; Stryjew- 
skiego i Wierzbickiego oraz ka- 
ry dożywotniego wiezienia dla 
osk. Lewandowskiego, 


Po przemówieniach obrońców 
adw. adw. Buszkowskiego, Wiec- 
kowskiej, Szczepańskiego, Wajs- 
felda i Kaczorowskiego — któ- 
rzy usiłowali kwestionować po- 
czytalność oskarżonych — za- 
brali głos oskarżeni, którzy w 
ostatnim słowie prosili o zła- 
godzenie wymiaru kary. 

Wyrok Wojskowego Sądu Re- 
jonowego ogłoszony zostanie w 
poniedziałek o godz. 12-ej, 


ośrodek w Izdebniku: kierow- 
nik zna plany pracy i to dokład- 
nie; ale nie zna planu pracy za- 
łoga. Kierownik taki mimo naj- 
bardziej nawet aktywnej własnej 
pracy, nie będzie mógł zmobiłi- 
zować do większej wydajności 
załogi, której obce są cyfry pła- 
nu. Nie małą naturalnie winę 
ponosi tu i komitet czlonkow- 
ski. 


O Tcehnicznej Obsłudze 
Rolnictwa 


Gsobny i nie najpochlebniej- 
szy rozdział należy się Tech- 
nicznej Obsłudze Rolnictwa. 

Fkspozyturze rzeszowskiej, 
która obsługuje m. in. woje- 
wództwo krakowskie, zadajemy 
pytanie: dlaczego Kraków otrzy- 
mał płótno szer. 120 cm, pod- 
czas, pdy zamówienie opiewało 
na szerokość 130 cem.? 

Z kolei pytamy Tarnów: dla- 
czego gminna spółdzielnia Cięż. 
kowice otrzymała z tarnowskich 
warsztatów TOR-u zepsute, nie- 
naprawione maszyny. Maszyny 
te zostały dla niepoznaki jedy- 
nie ; rzemalowane. 

Następne pytanie: dlaczego 
woj. krakowskie dostało tylko 
3.400 nożyków do kos, podczas 
gdy zamówiło 5 tys.” Pytamy 
o to dlatemo, że w tym SAMVM 
czasie PZGS — Biała potrafił 
wydostać sam 2.500 nożyków. 

Ale nam nie chodzi przecież 
„o wydostawanie*. Musimy się 
hić o regularną i planową do- 
stawę, 

Nie ulega najmniejszej wąt- 
pliwości, że w ramach plano- 
wych dostaw, można było za- 
pewnić spółdzielczym ośrodkom 
maszynowym dostateczną iłość 
tak nieskomplikowanych artyku- 
łów jak np. nity na listwy do 
kos. 

Niedociągnięcia te występują 
tym jaskrawiej, że dają się za- 
obserwować na tle dużych osiąg 
nieć ogółu spóldzielczych ośrod- 
ków maszynowych  wojewódz- 
twa: wystarczy powiedzieć, że 
na 23 czerwca gotowych było do 
akcji niemal 100 proc. żniwia- 


ate 
rex. 


Wyciągnąć wnioski 


Tym bardziej więc z dostrze- 


żonych niedociągnięć trzeba 
wyciągnąć właściwe wnioski. 


Trzeba natychmiast zatroszczyć 
się o podwyższenie planów tam, 
gdzie są one zaniżone; dopełnić 
listy użytkowników; uzgodnić 
azczegóły planu pomocy są- 
siedzkiej : planem pracy SOM-u; 
natychmiast wyekspediować z 
TOR wyremontowane maszyny, 
które mają wziąć udział w ak- 
cji; bić się o dopełnienie stanu 
zaopatrzenia tam, gdzie istnie- 
ja braki; szybko doprowadzić 
plan do każdego członka każdej 
załogi. 

A wnioski na przyśzlość? 
Wnioski są takie: tam, gdzie 
istnieje ścisla wspólpraca gmin- 
nej spółdzielni, której podlega 
ośrodek ze Związkiem Samopo- 
mocy Chłopskiej i radą narodo- 
wg, tam gdzie istnieje ścisła 
kontrola prac  przygotowaw- 
czych ze strony naszej organi- 
zacji partyjnej i tam gdzie par- 
tia mobilizuje do wykonania 
bojowych zadań, prace idą po- 
myślnie. Tam, gdzie brak jesz- 
cze tej współpracy i brak jesz- 
cze nadzoru ze strony organiza- 
cji partyjnej — akcja kuleje. 

Trzeba to sobie dokładnie 
uświadomić, by nie popełniać 
analogicznych błędów w jesien- 
nej akcji siewnej. 

Oczywiście jest rzeczą Słusz- 
ną, by pod tym samym kątem 
zrewidowana została praca i w 
innych województwach. 

Roa" 


Olsztyn buduje 
pomnik wdzięczności 
dla Armii Radzieckiej 


Na fundusz budowy pomnika 
wdzięczności dla Armii Radziec. 
kiej w Olsztynie zebrano ponad 
13 miln. zł. W akcji zbiórkowej 
przodują kolejarze. Pomnik 
wdzięczności, dluta K, Dunikow- 
skiego, stanie na reprezentacyj- 
nym placu w nowej dzielnicy Ol 
sztyna, 


Udział Ligi Kobiet 


w akeji źniwnej 


Liga Kobiet włączyła się czyn 
nie do przygotowań do akcji 
żniwnej. Na plenarnych zebra- 
niach kół LK zapoznano kobiety 
ze znaczeniem ich udziału W 
konkretnej pracy w polu oraz W 
organizowaniu pomocy sąsiedz- 
kiej, Specjalną opieką zostaną 
otoczone koła gospodyń ZSCh w 
spółdzielniach produkcyjnych. 
Aktywistki będą mobilizować ko 
biety - członkinie spółdzielni pro 
dukcyjnych do brania czynnego 
udziału we wszystkich pracach 
polowych w okresie żniw oraz do 
usprawnienia pracy spółdzielni 
produkcyjnych. 

Liga Kobiet przeprowadzi po- 
nadto wśród robotnie rolnych 
PGR szeroką działalność uświa- 
damiająca o znaczeniu współza- 
wodniectwa w terminowym i 
sprawnym przeprowadzeniu 
żniw i omlotów. 


Stajemy do walki o oszezędną 
gospodarkę drewnem 


Na konferencji prasowej w Ministerstwie Leśnictwa wicemi- 
nister leśnictwa tow. Rykowski, prof. SGGW dr Krzysik i szef 


działu planowania CZP Leśnego 
zebranych dziennikarzy o 
drewnem. 


Akcja oszczędnościowa na od- 
cinku wykorzystywania drewna 
w produkcji i w gospodarstwie 
domowym trwa już od dawna. 
Mimo to wyniki tej akcji nie są 
jeszcze w pełni zadowalające. 

Polska posiada ogólem 7 mi- 
lionów ha obszaru lasów, Potrze 
by nasze w zakresie drewna wy 
noszą 19 miln. m. sześc. rocznie, | 
jednak ze względu na wielkie 
wyniszczenie lasów zarówno w 
okresie kapitalistycznej gospo - 
darki przedwojennej, jak i w o- 
kresie wojennym, nie możemy 
wyrębywać więcej niż 10 — 12 
miln. m. sześc. rocznie. W takiej 
sytuacji konieczne są daleko po 
sunięte oszczędności w użyciu 
drewna. Biorąc pod uwagę, że z 
ogólnej sumy drewna uzyskanej 
przy wyrębie, po przejściu przez 
poszczególne etapy obróbki o- 
trzymujemy ok. 25 proc. pełno- 
wartościowego surowca, powin- 
niśmy wprowadzić akcję racjo- 
nalnego oszczędzania zarówno W 
procesie przygotowywania su- 
rowcą drzewnego jak i w jego 
zużywaniu. 


Młodzież Łodzi czci pamię 


r 
bohaterów 
W 45 rocznicę  pamiętnych 
walk robotniczych na baryka- 


dach czerwonej Łodzi w czerw- 
cu 1905 roku, odbyła się w sali 
Filharmonii Łódzkiej akademia, 
zorganizowana przez Związek 
Młodzicży Polskiej. 

Ponad 1000 chłopców i die 
cząt manifestowało swoje przy- 


Z obrad krajowej 


powiatowego Ligi Kobiet 


Drugi i trzeci dzień obrad I 
Krajowej Odprawy aktywu po- 
wiatowego Ligi Kobiet, która 
rozpoczęła się w dniu 28 bm., po 
święcony był wymianie doświad 
czeń tych oddziałów powiało - 
wych, które notują szczególnie 
duże osiągnięcia na różnych od- 
cinkach pracy. Przedstawicielki 
7 zarządów powiatowych zapoz- 
nały zebrane kobiety z metoda- 
mi pracy, z niedociągnięciami i 
sposobami awalczania braków. 
Delegatka ze Świdnicy mówiła o 
udziale kobiet w organizacji spół 
dzielni produkcyjnej. Pracę przo 
downie spolecznych naświetliła 
przedstawicielka z Krakowa. Na 
stępnie omówiono sprawozdanie 
Zarządu Ligi Kobiet z dzielnicy 
Widzew w Łodzi, pracę kobiet w 
PGR w Ostródzie, woj. olsztyń- 
skiego, pracę kół terenowych na 
Pradze Centralnej. Przećlstawi - 


Posiedzenie Naczelnej 
Rady Spółdzielczej 


W dn. 30 czerwca br. odby- 
ło się plenarne posiędzenie Na- 
czelnej Rady Spółdzielczej, z 
udziałem przodowników pracy i 
vacjonalizatorów ze Spółdzielni 
terenowych. 

Centralnym tematem obrad hy 
ło zagadnienie kadr w spółdzicl 
czości, referowane przez prof, 
O. Lange, prezesa Centralnego 
Zw. Spółdzielczego oraz zagad- 
nienie Współpracy organizacji 


sytuacji na odcinku gospodarki 


Nr 179 


inż. Rzadkowski poinformowali 


Sposoby oszczędzania na odcina 
ku drewna są następujące: ra- 
cjonalna obróbka drewna przez 
stosowanie najnowocześniejszych 
systemów tej obróbki, właściwe 
wykorzystanie odpadków, oraz 
właściwa normalizacja drewna. 

W budownictwie np. można ©- 
siągnąć poważne oszczędności 
przez: stosowanie do ogrodzeń 
budowanych obicktów tarcicy © 
najniższej klasie, kilkakrotne 
stosowanie tego samego drzewa 
np. do oszalowania przy vudo = 
wach betonowych, przez zastą- 
pienie stropów drewnianych in- 
nym surowcem, przez oszczędne 
konstrukcje dachowe itp. Rów - 
nież trociny, które stanowią ok. 
20 proc. surowca w trakcie ob- 
róbki, należałoby zużywać do 
produkcji płyt budowlanych. 

Nad realizacją tych wszyst = 
kich metod oszczędności pracują 
Instytut Techniki Budownictwa 
i instytuty badawcze. Równocześ 
nie powołany zosteł do życja Wy 
dział Technologii Drewna przy 
Szkole Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego. 


r 
è 


1905 roku 


wiązanie do ideałów, za które 
oddali życie najlepsi synowie pol 
skiej klasy robotniczej w walce 
z satrapami carskimi. 

W akademii wzięli udział we- 
teran; walk 1905 roku, b. człon- 
kowie SDKFiL robotnicy łódz= 
cy: Woźniak, Minieki i Michal- 
ski. 


odprawy aktywu 


cielka powiatu Zielona Góra po- 
dzieliła się doświadczeniem pra 
cy kobiet w akcji zbierania pod- 
pisów pod apelem sztokholm = 
skim. 7 

W toku obrad przybyła dele- 
gacja koła gospodyń spółdzielni 
produkcyjnej w Mizerce, piw. 
sochaczewskiego, która w imie- 
niu wszystkich kobiet gminy zlo 
żyła zobowiązania dla uczczenia 
6 rocznicy Manifestu PKWN. 
Chłopkit postanowiły do dnia 10 
lipca otworzyć żłobek dla 18 dzie 
ci, otoczyć go należytą opieką i 
troską, aby kobiety - matki mu 
gły przyczynić się do przedter= 
minowego zbioru plonów i omło 
tów. 

Dyskusję podsumowała kierow 
niczka Wydziału Kobiecego KO 
PZPR tow. posłanka Orłowska, 
która nakreśliła aktualne zadae 
nia, stojące przed Ligą Kobiet. 


y 
i 


spółdzielczych z radami narodo= 
wymi, które referował prezes © 
Naczelnej Rady Spółdzielczej, 
członek Rady Państwa, dr 
Kołodziejski, 

W wyniku obrad, 
Rada Spółdzielczą powzięła 
uchwałę w sprawie kadr spół- 
dzielczych. Zaakceptowano po” 
nadto zmiany personalne w 
składzie centralnych władz spół- 
dzielczości polskiej. 


D 


Naczelna 


PUIMUNALNNIULLGCLNOPOOL PAŁ OBY EEN 
//SPORI 
Sportowcy w dniu Święta 
Odrodzenia 


Dzień 22 lipca, 6 rocznica ogłosze- 
nia Manifestu PIEWN, będzie mani- 
fevtacją rozwijającej sią nsasowo 
kultury fizycznej w Polsce Ludowe]. 
Setki tysięcy sportawców demonstro 
wac bqdzie w tym dulu swoj spraw 
ność fizyczną i wolę aktywnego u 
działu w pokojowym, EZ a 
siku nerodu, podina „Spraw- 

rony“: 
By Zk ż przygotowaniami dy 
obchodu Święta Odrodzenia przez 
sport palski, odbyła się W piatek w 
WKKF-ie konferencja, w której wzię 
M udział; przewodniczący 1 sekreta 
rze DKKM, przedstawiciele ZMP, 
zrzeszeń 1 związków sportowych g- 
raz przewodniczący WKKE-ów w ca 
lej Polsce. 


w dniu 22 lipca na terenie wszyst 


Przed meczem siatkówki 
Polska—Rumunia 


w dniu dzisiejszy 
rannych przybywa” 
prezentacja Rum 
czyzn, która w n 


m w godzinach 
a do Warszawy re 
unii kobiet i męz- 
KW Ea. „edzielę dnia 2 bm. 
R na korcie centralnym 

"S przy ul. Myśliwicckicj mecz 
międzypaństwowy z Polską. Spolia 
nie rozpocznie się o godz. .li-cj, „Ia 
pierwszy ogień“ pójdą reprezentac,e 


kobiece, 
W kilku 


Komitet do Spraw Kultury Fizy c7 
nej i Sportu przy Prezydium Rady 
Ministrów ZSRR zatwierdził kaien 
daiz spotkań TY rundy rozgrywek o 
mistrzostwo ZSRR w piłce nożnej, 
Mecze drugiej rundy rozpoczną się 
4 lipca br. spotkan:em między ze- 
sbołami Dynamo Mińska i Jerywa- 
nią, a zakończone będą 30 wrześ- 
nia zawodami WWS — Dynamo Ki- 
jów. Ogółem odbędzie się 171 spot- 
ksh. 


Reprezentacyjna para szwedzka w 


7 


kich wciewództw, przeprowadzonć 
będą masowe akale R 
norm odznaki SPO. r 
— "au orpanizowane będą za 
nych dzi Heie błyskawiczne w ró 
A zicdzinach sportu oraz impre 
zy. widowiskowa sportowe, £a 
szczególnym uwzględnieniem poka* 
zow masowych. ą 
W dniu 23 bm. aktyw spertowy 
Miast zostanie zmobilizowany w ak4 
cji współpracy ze wsią. Akcja ta 
obejmie pomoc w pracach żniw“ 
nych, rozgrywki i pokazy spurtowe; 
pogadanki itd. 

Ila uezezenia święta 22 Lipca spor 
tewey wezmą również udział we 
wszystkich innych imprezach | wo 


czystościzch, jakie odkqdą się na da 
nym terenie. d) 


Mecz naszych słatkarek 1 siatka“ 
rzy z drużyną Rumunii zapowiada 
się niezwykłe emocjonująco 4 wal- 
ku będzie bardzo zacięta. Rumunia 
w tej dyscyplinie sportu iest bar: 
dzo silna, czego najlepszym dowa = 
dem są ostatnie zwycięstwa nad WĘ 
grami w Bukareszcie. (G) 


zdaniach 


pucharze Davisa Bergelin -- David 
sscu zakwalifikowała się do trzeciej 
rundy rozgrywek na turnieju w Wim 
bledon, zwyciężając parę angielską 
Mottram — Paich 11:9, 6:3, £:4, 


pi 


Lekkoatletka holenderska Blan- 
kers - Koen pobiła rekord świata 
w biegu na 220 y wynikiem 241.2 so 
Pourzedni rekord na tym dystansie 
— 243 należzł do Walasiewiczówny 
1 Jackson Australia. 


119 


>" B2 wykonało 
z na: wyżką półroczny 
plan robót 


-io at Robót Budowlanych 
- oddaje dziś do użychu 
Mieszkalnych w 2 no- 
okach w osiedlu na Kole 
= 36 izb w 2 blokach na 
wie. Tym samym SPB 2 
slo w 100 proc. rzeczowy 
"odukcji za pierwsze pół- 
bił 5 
amo przedsiębiorstwo od- 
lka dni temu do użytku 
mieszkalny o 44 izbach 
“ 1]. Opoczyńskiej 3. Budy- 
n przewidziany był do wy 
ania dopiero w trzecim 


"le br. (M) 


U 


s 


I czniowie szkół 
przemysłowych 
otrzy mali 


płerwszą bursę 

© araj przekazana zostala 
S“cie do użytku pierwsza 

©. 98 burs, budowanych 
ZOR dla uczniów Szkół 
"»sobienia Przemysłowe, 


Harig tę, stojącą na terenie 
Wus Młynów wybudowała za 
* |adowlana SPB 2 w re- 
ym czasie 10 tygodni. 
ak krótkiego czasu zało- 
łała zakończyć wszelkie 
wc qa 1 dzień przed termi- 


D 4 


ı ta obliczona jest na 100 
>'ee SPB, którzy kształcić 
* velją w zawodzie metalow- 
w szkołach przyfabrycz- 
" stolicy. 

-'wowie będą mieszkali w 

4-osobowych ładnych po- 
„ do dyspozycji będą mieli 
“a nauki, świetlicę, stołów- 
| a wszelkiego rodzaju urzą 


(m) 


e higieniczne. 


pisy na kursy 
degzaminacyjne 


«yższe uczelnie 


ZAMP 
na 


Okręgowy 
od dziś zapisy 
rzedegzaminacyjne dla 
wych na wyższe uczel 
"awskie oraz na Akade 

"ską w Białymstoku. 
przyjmowane SA w 
p ZO ZAMP przy ul. 
"skiej 39 do dnia 20 
znie, Na kursy PYZYJ 
ẹda tylko te osoby, któ 
"lnio zapisały się na 
szelnie, co należy udo- 
"ać odpowiednim  za- 


(a) 


18 


mijene 
emaa 


Zmiany 
uprawnieniach 
fków rodzinnych 


dstawie yozporządzenta 
Pracy i Opieki Społecz 
sszonego W Dzienniku 
r 25 z dnia 20 czerw- 
poz. Nr 229, pracow 
kuje prawo do. zasiłku 
w pod warunkiem, ŻE 
wał w miesiącu kalen- 
120 dni a nie jak do- 
dA 14. 
esu 20 dni wlicza S/© 
za które pracowniko 
duguje wynagrodzenie 
'awiediiwione przerwy 
Pow z ważnych przyczyn 


EEEE 


Á a 


Załoga Zakładów Wytwórczych Urządzeń Telefonicznych 
podjęła dla uczczenia 6 rocznicy Manifestu PKWN zobowiąza- 
nie wykonania planu produkcyjnego na rok bieżący do dnia 31 
października. Ponadto pracownicy ZWUT zobowiązali się zwięk” 


("je z powodu choroby, 
« “stwa, ćwiczeń wojsko 
lnych powodów przewi- 


w postanowieniach ©j 


*Peozeniu  socjelistycznej 
R "cy pracy). 
h, ze obowiązuje od we 
"ułków rodzinnych za 
T zerwice 1950 r. W ra- 
~ Janiwogei wyjaśnień 
Ta Ubezpieczalnia Społecz- 


2 sklepy — 


Fögne porządki 
zwyczaje pisze nasz 


* AD — panują w skladzie 
Y WSS nr, 25 przy ul. $o- 


upujący np. wiadro węgla 
połowę miatu, Fara wia- 
ustalona i wynosi 2 kg, 
le wszystkie wiadra rnają 
4 wagę. Drzewo sprzeda- 
, w postaci dużych kawa- 
. "tv są to porznięte klote. 
* składu nie tyłko nie 
Hawa rąhać, ale gdy Klient 
` hiekicrę, by ta zrobić sa- 
"<ówlą, że siekiery nie ma, 
nie opiaci się jej ostrzyć. 
“Selkie zarzuty kusniących 
ie tym, sprzedawca odpo- 
» takie jest zarządzenie ily 
“zy tak jest w istocie? 
czytelnik, 


4 


"xy. Bo up. w składzie opa- 
"a Mirowie przy ul Orlej, 
"ym niewątpliwie tej sa- 
hell, sprzedawca postępuje 
Inaczej. Taruje on każde 
Malu dadaje niedużą część, 
5AM rabie, Klientów — hi- 
* Y — sprzedawca załntwia u- 
i wynełnia sumiennie oho- 


"rącownika handlu uspołecz 
h 


f lego Jednego przykładu mo 


Nnioskować, że nieporządki 
zie nr, 235 nie mają hynal- 
tóda w zarządzeniu dyrek- 


ly więc dyrekcję W3S o kon 
Ary i usprawnienie sprzeda- 
rialów opalowych w tym 
je (smi) 


szyć tempo pracy we wszystkich działach fabryki i w 
wyzwolić ponad plan środki obrotowe na sumę 


złotych. 


W dniach 19, 20 i 21 ligca| 


robotnicy ZWUT  zaciągną 
przy swych warsztatach warty 
maksymalnej wydajności pracy. 

Załoga ZWUT-u ma w bic- 
żącym roku szereg bardzo po- 
ważnych osiągnięć produkcyj- 
nych. Obraz tych osiągnięć naj 
lepiej odtworzą cyfry. Państwo 


ten sposób 
96 miln, 500 tys. 


wy plan produkcji na rck bieżą 
cy załoga ZWUT podnicsła o 
33 proc. W ciągu 5 miesięcy 
bież. roku robotnicy ZWUL 
wykonali 107 proc. planu pół- 


rocznego. 


Źródła osiągnięć 
Do osiągnięć tych w wielkiej 


a 


TRYBUNA Lt: 


| W ciągu 10 miesięcy — plan roczny 
Odpowiedź załogi ZWUT na ape 


mierze przyczyniło się uspraw- 
nienie działalności aparatu ad- 
ministracyjno - technicznego i 
zespolenie go z aparatem pro- 
dukcyjnym. Ale wydajność pra 
cy wśród załogi ZWUT wzro- 
sła przede wszystkim dzięki 
nodjęciu i wykonaniu zobowią- 
zań pierwszomajowych i długo- 
falowych. 


I znów dla ilustracji — kilka 
liczb. W ciągu 5 miesięcy br. 
82 robotników ZWUT wyko- 
nalo normę 6-miesięczną. 120 
robotników — normę  7-mie- 
sięczną, 59 — 8-miesięczną, 2i 


Załoga budowy Fabryki Samochodów 
Osobowych na Żeraniu uczci czynem 
- Šwieto 22 Lipca 


Na odbytej w tych dniach ma- 
sówce załogi „Beton-Stal“ budu- 
jacej Fabrykę Samochodów 0- 
sobowych na Żeraniu, grupowy 
zespolu „Wibroblok* zatrudnio- 
rego przy produkcji prefabryka- 
tów Stefan Wałaszczyk zobowią- 
zał się dla uczczenia święta 24 
Lipca podnieść wydajność pracy 
ze 180 proce. do 200 proc. Grupa 
Wałaszczyka wezwała jednocze- 
śnie całą załogę „Beton-Stalu" 
do podejmowania  zobowiązan 
produkcyjnych dla uczczenia szó 


stej rocznicy Odrodzenia  Pol-' 
ski. 
Na apel ten odpowiedzieli 


wszyscy robotnicy budowy FSO 
na Żeraniu. M. in. zespoły cieśli 
postanowiły wykonać do 22 lip- 
ca prace przewidywane do u- 
kończenia na 10 sierpnia br. Po- 
dobne zobowiązanie podjęły Ze- 
społy betoniarskie. Grupy To- 
bót ziemnych postanowiły pod- 
wyższyć dotychczasową wydaj- 
ność pracy o 20 — 30 proc. 


Zobowiązania załogi budowy 


Mirowa 
Załoga budująca osiedle mie- 
szkaniowe na Mirowie odpo- 


wiadajac na apel swych towa- 
rzyszy z Nowego Miasta posta- 
nowila dla uczczenia Święta 
Odrodzenia m. in. przyśpieszyć 
prace przy budowie błoku 7-b 
o 10 dni, przedszkola o 50 proe., 
w pracach przy budowie szkoły 


wykonać w terminie do 22 lipca 
ponadplanowo okucia otworów 


okiennych oraz malowanie kle- 
jowe. Blok Nr 28 zostanie wy- 
konany w stanie surowym o 8 
dni przed terminem. 


Zobowiązania Oddziału 
i Sprzętu Transportu 
PPB BOR 


Pracownicy Oddziału  Sprzę- 


tu i Transportu PPB-BOR zo- 
bowiązali się podnieść wydaj- 


ność pracy o 10 — 50 proc. Szo- 
ferzy samochodów postanowili 
przyśpieszyć transport o 10 
proc. Operatorzy sprzętu budo- 
wlanego w ogromnej większości 
postanowili pracować o 50 proc. 
wydajniej niż dotychczas. sk 
Instalatorzy OST „postanawili 
zwiększyć wydajność prasy o 
10 do 20 proc, I0dywicua ne 
elektryk Adam Miszczak tab 
wiązał sie zainstałowe pla 
planowo 5 wind budowlanyc™ 


250 proc. nowej normy 
dla uczczenia Święta 
Odrodzenia 

transportu 

dnieni przy JE 
2 Franciszek 
Trzciń- 


f we- 
Robotnicy ; A 
wnętrznego 24 ru 
nej z budów WPB- 
Barbachowski | 
ski zobowiązali się | 
Święta Odrodzenia 


osia gnat | 


Czwartkowa narada de 
lizatorów warszawskich zokła” 
dów pracy Z przedstawiciela m 
nauki, wyraźnie podkześtila (8 
minującą rolę warszawskicā l 
dowlanych, w walce ze stary 
skostniałymi metodami PERCY 
eaha sud: oszczędności (Po 


1 X ch 
nad 305 miln. zi}; A 
5 osła 4 
rzez zastosowanie ©%9 
R alzato- 


tys. usprawnień racjon 3 
rów stolicy, budowlani oy 
zapłsać na swoje konto 257 1:2 
mysłów, dających ponad ti 
miln. zł. M 

Wykaz ten nie obejmuje an 
su od maja 1950, kiedy to ah 
nalizatorzy stolicy zgłosili dalsze 
214 pomysłów. z pomyslow 
tych przyjęto 54, odrzucono 21, 
pozostałe 133 pomysły znajdują 
się jeszcze W rozpatrzeniu. 21 
rozpatrzone i przyjęte pomysły. 
a wiec zaledwie 25 proc. 39 
nej ilości zgłoszonych dają = 
miln, zł oszczędności w skali 
rocznej. 


Duży napływ pomysłów 

Olbrzymi napływ pomysłów 
racjonalizatorskich, na przestrze 
ni ostatnich dwóch miesięcy, 
świadczy o wspaniałym, żywio 
towym rozwoju nowatorstwa 
w budownictwie stołecznym. 
Świadczy o tym, że budowniczo 


250 | 


równą i 


średnią wydajność 
proc. nowych norm. 


Pracownicy ci wykonali l 


dniu 15 czerwca br. swój rocz- 
ny plan, osiagając stale średnią 
wydajność 218 proc. normy. 


Prezydia Dzielnicowych 
Rad Narodowych 
Warszawy Śródmieścia i Południa 


W dniu wczorajszym odbyty 
się wybory nowych prezydiów 
Dzielnicowych Rad Narodowych 
Warszawa — Śródmieście i 
Warszawa — Południe. 

Do nowego prezydium DRN 
Warszawa — Śródmieście Z0- 
stali wybrani: tow. Czesław 
Olechniewicz — jako przewod- 
niczący, tow. Kazimierz Konar- 


ski, jako wieeprzewodniczący, 
tow. Romana Braniewska jako 
` 


sekretarz oraz M. Kamiński i 
W. Kozłowski jako członkowie 


prezydium. 
W skład nowego Prezydium 
DRN Warszawa — Południe 


weszli: tow. B. Osuchowski ja- 
ko przewodniczący, tow. St. Bar 
ny, jako  wiceprzewcdniczący, 
Wacława Grzywacz jako sekre- 


tarz oraz R. Karpiuk i W. "Oj SSE AWE przedszkolu nr. 25 przy ul. 
ciechowski jako członkowie pre- | Rzecznej, 


zydium. 


Ludzie z Prezydium DRN Śródmieście 


Nówoobrany przewodniczący 
DRN Warszawa — Śródmieście 
tow. Czesław Olechniewicz jest 
z zawodu murarzem. Jego prze- 
szłość świadczy o nim jako czło 
wieku bojowym i wyrobionym 
Od roku 1918 tow. 


Olechniewicz jest czynny w ru- 


społecznie. 


chu zawodowym, a od roku 1924 
w KPP. Nie zastraszyły go wię- 
sienia, w których.siedgiał za or- 
ganizowanie strajków, W czasie 


nie zainteresowania Rady 


gudnieniami opieki społecznej i 


opieki nad matką i dzieckiem. 


A przeszłość 


ona dobrą reprezentantką kobiet 
w nowym prezydium. Tow, Bra- | tów. 
niewska od roku 1924 pracowała 
m + a a m . ? ay 

jako tkaezka w fabryce w War- dzenia i murowanej przybudówki, w 
szawie. W czasie wojny znala- | której będzie się mieściła szania i 


zła się na terenie Związku Ro- 


dzieckiego, -W 


| kolejarzy z Tarnowskich Gór 


Ril- 


tow. Braniew- ty wodociągowe i miejscową kanali 
skiej wskazuje na to, że będzie | zację (szambo). Miało też być wyko 


okupacji znajduje się w szere- 


Armii W. P. dosłużyła się stop- 
cach GL i AD, bierze udzioł w 


; f nia oficerskiego. 
powstaniu warszawskim. Zaraz 
pa wyzwoleniu staje do pracy w 
SPB jako murarz. 


DE 


Współudział ZAMP-owca Wto- 


Po wyborze na przewodniczą- y 
cy prezydium DRN 


fakt 


ccgo oświadcza: d ki 
jeden 


świadczący o tym, 

— Zdaję sobie sprawę z wicl- 
kich obowiązków, jakie spadaja. 
od tej chwili na mnie. Praca ta 
jest dla mnie nową. Wierzę jed 
nak garąco, że przy pomocy 
partii, przy pomocy towarzyszy 
cbeznanych z tą pracą podołam 
tym wielkim zadaniom. 


xk 
Wybór tow. R. Braniewskiej 
na sekretarza prezydium DRN 
wskazuje na całkowite zrozumie 


udział w rzadzeniu państwem. 
Ten najmłodszy członek prezy- 
dium ject z zawodu ślusarzemu 
Na terenie organizacji młodzie- 
owych dał się poznać jako ak- 
tywny i ofiarny pracownik. Jest 
kolejno kierownikiem _ oświato- 
wym, wicepwzewodniczącym, prze 


wodniczącym Zarządu Zakłado- 


rządu Dzielnicowego ZMP. 


nie praw it obowiązków kobiety 
w Polsce Ludowej, Współudział 


Za pracę w szeregach organi 
zacji SP mianowany został huf- 
kobiety w kierowaniu DRN wpły|cowym oraz odznaczony złotym 


nie 


niewątpliwie na zwiększe- | medalem. 


Budowlani przodują 


wie nowej, socjalistycznej War- 


szawy nadal będą dzierżyć pry- dowllnych na 


mat w walce z rutyniarstwem. 
Ruch racjonalizatorski w bu- 


spotkaniu toczyły się — podob- 
nie jak i całe spotkanie — pod 


downictwie warszawskim daw- 
no już został ujęty w zorganizo- 
wane formy. W Warszawie ist 
nieje obecnie 11 klubów racjo- 
nalizatorskich przy” poszczegól- 
nych przedsiębiorstwach budo- 
wlanych. Kluby te mają swą cen 
tralę w Stołecznym Klubie Ra- 
cjonalizatorów Budownictwa. 

Zakres działalności klubu o- 
bejmuje udzielanie stałej pomo- 
pracownikom, 


znakiem ściślejszego powiązania 
prektyki z nauką. W liczbie 
zgłoszonych da maja 1950 r. po- 
mysłów, 63,8 proc. póchodzilo 
od pracowników fizycznych. 
Świadczy to o konieczności sze! 
szego wciągnięcia do ruchu ra- 
cjonalizatorskiego naszej inteli- 
gencji technicznej. 


Są jeszcze braki 


Zdarza się jeszcze, że pomy- 
sły racjonalizatorów są stosowa 
ne tylko w ramach jednej budo- 
wy, lub przedsiębiorstwa. Zda- 
rza się, że pomysły rozpatrywa- 
ne są zbyt długo. Zdarza się i 
tak, że pomysł nia jest wprowa- 
dzony w życie, gdyż autorowi 
brak wiadomości do szczegóło- 
wego opracowania. 


cy inżynierskiej 
którzy W realizacji swych pomy 
słów napotykają na trudności, 
konsultacje zgłaszanych pomy- 
słów Z przedstawicielami nauki 
oraz szeroką akcję szkoleniowo- 
propagandową poprzez prelek- 
cje, odczyty» wystawy, specjal- 
na bibliotekę. jak DOZ i 
„zez wydawanie miesięcznika 


prze Rar 
_cionałizatot Budowiany . 
ZA ją sobie dosko- 


Budowlani zdaj 
nale sprawę 7 doniosłego znacze 


nia, jakie ma dla ich pracy 


A Racjonalizatorzy - budowlani 
zgodnie stwierdzili, że zbliżenie 
nauki do placu budowy pozwoli 

i zdają sobie | w znacznej mierze usunąć te 
ora SAME tego, że wiel- | wszystkie braki i niedociągnię- 
E z d Że które stawia przed | cia, rozszerzyć i ubojowić ruch 
RER SEI. wymagają sta nowatorski. Jednocześnie budow 
lego ulepszania pracy swoich | lani zobowiązali się do bezpar- 
klubów i Stołecznego Klubu Ra | donowej walki z wszelkimi obja- 
cjonalizatorów Budownictwa. | wami biurokracji, skostniałego 


— 09-miesięczna. Tow. Marian 
Rękawek z TP - 4 i Jan Pru- 
chalski z TP - 2 wykonali w cią 
gu 5 miesięcy normę 10-mie- 
Irena Rzymska 
wykonała w tym czasie normę 
Ii-miesięczną. 


sięczną a tow. 


Osiągnięcia te mówią, że za- 
łoga ZWUT-u umie walczyć o 
produkcję, że można jej powie- 
rzyć trudne i odpowiedzialne 
zadania. 


Produkcja dla Warszawy! 


I wlaśnie podczas wczorajsze 
go zebrania załogi dyrektor 
techniczny tow. Dąb podał do 
wiadomości, że załodze ZWUT 
— a nie firmom zagranicznym 
— powierzona została produk- 
cja i montaż urządzeń telefo- 
nicznych dia Warszawy. 

Zobowiązania przyjęte przez 
załogę dla uczczenia Święta 
Odrodzenia i to nowe zaszczyt- 
ne zadanie wymagają od zało- 
gi i kierownictwa ZWUT de- 
datkowego wysiłku, jeszcze 
bardziej wzmożonej 
ilość i jakość produkcji. 


walki o 


Stawiają one również przed 
organizacją partyjną ZWUT 
poważne obowiązki zmobilizo- 
wania całej załogi do ich wyko- 
nania. (h.s.) 


Echa naszych notatek 
OE m 


Warunki sanitarne 
w przedszkolu nr 25 
ulegną poprawie 


w sprawie warunków higlenicz: 


a czym pisaiiśmy w 145 
numerze naszego Pisma 7 dnia 23 
maja br., Wydział oświaty Prezy- 
dium St. R. N, zgadza się Z nami, 
że istotnie warunki higieniczne 
przedszkola są złe. 

„Z końcem 1919 roku i na począt- 
ku roku bieżącego — czytamy w 
piśmie Wydziału Oświaty — z kre 
dytów DRN i Starostwa Pragu - Pół 
nec wykonano w przedszkciu roba- 


nane ogrodzenie i urzadzenie tere- 
nu, na co jednak zabraklo kredy- 


Urządzenie terenu przedszkola hę 
dzie możliwe po wykonaniu ogro- 


magazyn przedszkoła. Na jedno i 
drugie kredyty zostały ostatnie przy 


szeregach  I-ej|znane i roboty przygotowawcze są 


już w toku. 

Remont wewnętrzny przedszkola 
będzie wykonany przez Wydział O- 
swiaty w lipcu br. o ile MPRR, któ- 
remu roboty te ziecono, wykona de 
w tym czasie“ 

Ponieważ, sądząc z ostatniego zda 


drimier. ( ozłowskie t- a 
zimierza Kozłowskiego w pra nia, Wydział Oświaty ma wącpliwoś 
jeszcze |ci co do dotrzymania terminu przez 


MPRB, pragniemy przypomnieć, ze 
doepiłnewanie terminu wykonania 


że młodzicź nasza bierze czynny | robót przez MPRB jest także jpd- 


nym z obowiązków Wydziału Oświa- 
INO 


Zgromadzenie 


prawników Warszawy 

W dniu 3 lipca (poniedziałek) 
1950 roku, o godz. 19, w sali 
Stołecznej Rady Narodowej, ul. 
Chmielna nr 7. odbędzie się 


wego ZMP or z T Za- Sh 
„AE az członkiem Ża- | zęyomadzenie Prawników War- 


szawy pod hasłem „Prawo Ww 
Służbie Pokoju“. 

Na zgromadzeniu wystąpią 
delegaci zagraniczni, przybyli 


na IH Zjazd Krajowy Prawni- 
ków Demokratów. 


Obrady sekcji branżowej bu- | rutyniarstwa krępujących roz- 
czwartkowym | wój racjonalizatorstwa. 


Możemy być przekonani, że 
racjonalizatorzy budowlani z 
„Warszawskiego Zagłębia” wy- 
pełnia swe zobowiązania i za 
rok będą się mogli poszczycić 
jeszcze piękniejszymi osiągnię- 
ciami, niż te, o jakich mówiono 
na czwartkowej naradzie, jakie 
zobrazowane zostały na wysta- 
wie pomysłów racjonalizator- 
skich, otwartej w dniu narady w 
salach Szkoły Inżynierskiej im. 
Wawelberga 


Trzeba przedłużyć termin 
wystawy 


Skoro już mowa o wystawie, 
wydaje nam się że warto bylo- 
by udostępnić ją nie tylko u- 
czestnikom narady i kilkuset stu 
dentom Szkoły Inżynierskiej. 
Młodzież innych warszawskich 
wyższych uczelni, z Politechni- 
ką na czele, jak również mło- 
dzież szkół średnich, zawodo- 
wych i ogólnokształcących, a 
wreszcie wielu mieszkańców 
stolicy chciałoby na pewno obej 
rzeć bilans pracy racjonalizato- 
rów swego miasta. Dlatego też 
należałoby czas trwania wysta- 
wy przedłużyć nieco poza nie- 
dzielę, dnia 2 lipca. (ks) 


pna MN m 


Zakończenie I kursu 
dla pomocników aptekarskich 


30 czerwca hr. odbyło się uroczyste zakończenie I Kursu Szko- 
leniowego na Siopień Pomocnika Aptekarskiego w Warszawie, 
Krakowie, Poznaniu i Lodzi, 224 pracowników farmezeutycz- 
nych uzyskało dyplomy zawodowe. W Warszawie uroczystość 
rozdania dyplomów zgromadziła wszystkich abeolwentów kursu, 
wykładowców, przedstawicieli KC PZPR, Minieterstwa Zdrowia, 


Zw. Zaw, Prac. Służby Zdrowia, 


oraz zaproszonych gości. 
Uczestnicy kursu w ciągu 
7-miesięcznej wytężonej nauki 


wykazali, że chcą i potrafią wy 
dajnie pracować. 

Ożywicną działalność prowa- 
dziły podstawowa organizacja 
partyjna, koło TPPR, zespół sa- 
mcpomocy w nauce i Kasa Za- 
pomogowo - Pożyczkowa. 

Wśród 80 sluchaczy (przeważ- 
nie kobiet). na wyróżnienie i dy-! 
plomy przodowników w nauce i 
pracy społecznej zasłużyli: Ru- 
rańska, Olpińską, Hejne, Piąt- 
kowski, Ane, Kupczyński, Nie- 
wiadomski, Lenczewski i Szubin. 

Najbardziej aktywną działacz 
ką społeczną była zwłaszcza 
tow. Otylia Rurańska --- sekre- 
tarz organizacji partyjnej i sta- 
rosta kursu. 

Tow. Rurańska jest córk 
botnika z Dąbrowy Górniczej. 
Po 8-letniej praktyce w Aptece 
Społecznej „Centrosanu* w Ka- 
towicach, dostala się na kurs 
aptekarski. 

I jej, i pozostałym słuchaczom 
kura dał wiedzę teoretyczną, UZU 
pełnił wiadomości o Polsce | 


Nowy zarząd 


Naczelnej Izby Aptekarskiej 


współczesnej i pogłębił 
ideologiczny. 

Wszyscy słuchacze kursu po- 
chodzą przeważnie z rodzin ro- 
bożniczych i inteligencji pracu- 
jącej. Każdy z nich ma poza so- 
bą kilka lat pracy fizycznej lub 
laboratoryjnej. Nie mając wy- 
kształcenia zawodowego, w wie- 
lu wypadkach byli wyzyskiwani 
przez właścicieli aptek, którzy 
uważali że tylko kilkuletnie stu- 
dia uprawniają do lepszej pracy 
i wyższego wynagrodzenia. 

Wielu spośród starych apteka 
rzy protestowało przeciwko u- 
tworzeniu kursu dla pomcecni- 
ków aptekarskich. Jednak orga- 
nizatorzy kursu — Zw. Zaw. 
Prac. Służby Zdrowia i Naczelna 
Izba Aptekarska przełamali te 
opory. Ministerstwo Zdrowia da 
ło kurzowi podstawę prawną. 

Obecnie absolwenci kursu 
przejdą do pracy w aptekach u- 
społecznicnych, gdzie pracując 


poziom 


A > ] Powszechny n Towar 
dla dobra pacjentów — ludzi pra Powszechny Don Pui 
3 t E $ Warszawie przy ul. Puix 
cy — staną się pionierami no-|y. 47 Bedzie ca Czyni 
wej socjalistycznej farmacji. e so l 5 
WE wk c 2 ? godz, 9 do 17. 


(smi) 


Towarzystwa 


Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


okręgu warszawskiego 


V doroczny Zjazd Towarzy- 
stwa Przyjaźni Polsko-Radziec- 
kiej Okręgu Warszawskiego, 
który odbył się dnia 29 czerwca 
br, wybrał nowy Zarząd w skia 
dzie: Mieczysław Lipert, prze- 
wodniczący Prezydium Woje- 
wódzkiej Rady Narodowej, H-e- 
ronim Dobrowolski, poseł na 
Sejm; Tadeusz Makowski, wice- 
przewodniczący Woj. Zarządu 
Zjednoczonego Stron, Ludowe- 
go; Bolesław Graczyk, dyr. Cen 
tralnego Riura Radiofonizacji 
Kraju; Mikołaj Herman-Ewtu- 
szewski członek koła /TPPR 
przy Lot; Bolesław Sokół, po- 
sel, sekretarz Woj, Zarządu 
Zw. Sam, Chłopskiej, Marta Ry 
barczyk, członek woj, ZATZ, 
gi Kobiet; Ryszard Stolarczyk, 
sekretarz Woj, Komitetu SD, 
(tenowefa Wasilewska, prezes 


ale 


prowadzenia rem 


Drobne remonty prowadzone 
przez Zarząd Nieruchomości 
Miejskich mają już swoją; nie- 
stety, nie najlepszą tradycję. 

Według ostatnich meldunków 
Komitetów Blokowych od dwóch 
miesięcy nic się nie robi przy 
domu Żelazna 22, administrowa 
nym przez ZNM, aczkolwiek u- 
stawiono tu bardzo dawno rusz- 
towania. 

W domu przy ul. Chmielnej 
81, którego remont ZNM „ukoń- 
czył" niedawno, lokatorom leje 


Zw. Robotników i Prac. Rol- 
nych Okr, Warszawskiego; Ta- 
deusz Lipiec, poseł, Roman Ko- 
juch, członek Woj. Zarz. ZMP; 
Francisze: Jabłonowski, członek 
Oddziału TPPR Warszaw3—Le- 
wcbrzeżna; Aleksander Ostrow 
ski, przodownik pracy fabryki 
„Ursus“, Władysław Lewandow 
ski, prezes Oddz. TPPR Mińsk 
Maz; Stefan Durnaj, nacz. Min. 
Kultury i Sztuki. 

Po ukonstytuowaniu się Za- 
rzadu stanowisko przewodniczą- 
cego objał Mieczysław Lipert. 
Hieronim Dobrowolski i Tadeusz 
Makowski zostali wybrani ra 
stanowisko _ wiceprzewodniczą- 
cych. Sekretarzem obrano Bole- 
sława Graczyka, zaś skarbni- 
kiem — Mikołaja Hermana-Ew- 
tuszewskiego. 


Liczne skargi wywołuje sposób 


ontów przez ZNM 


deszczu tak samo jak przed re- 


montem. 


Komitet. Blckowy, który obej 


muje mieszkańców domu przy 
ul. Żelaznej 65-69 nie może zno- 
wu doprosić się żadnej pomocy 
od władz ZNM choć sam wysta- 
vał się o wszelkie potrzebne do 
prac remontowych materialy. 


Za 10 dni rusz; 
nową Eni 


tranrwa| na F 


Okolo 10 lina mu 
zostanie trzecia M p 


tramwajowa. Kor 
stanek mieścić się be 
pętli przy ul. Stalowej, * 
której trwa obecnie przeci 
nie torów. 

Jeden tor jest zwsżeny ns 
lej długości, prace trwają 
cze tylko na petli i na n sd 


Jaya 


adejnku toru nawrotneqo. Za 


čni mniej wiecej roboty 
zostaną zakońzzone. Sieć 
cyjna jest w tej chwili ca! 
cie gotowa. 

Dyrekcja MZK nie ust 
jeszcze trasy nowej linii, I 
depodobnie jednak badzie 
niu łącząca północne dzie 
Pragi z południowymi. 


tr 


W niedzieię 2 kto. 


wszystkie PDT 
będą nieczynne 


W związku z  koniesz 
sporządzenia półrocznych 1 
nentów, wszystkie Powsz 
Domy Towarowe w caiej P 
będą w niedzielę, dnia 4 
br. zamknięte. 


Wyjątek stanowi fe 


Teatr Powszechny 


znów otwarty 

Po rocznej przeszło prz 
epowodowanej przebudową 
pularny na Pradze „Teatr 
szechny* nrzy ul. Zamej: 


zostanie w dniu 1 bm. pon” 


otwarty dla publiczności. 
rozpoczyna Teatr  Powsz 


sztuką radziecka — „Gastoł 


Przebudowa teatru cję * 


równo scenę jak i wid” 
Przez przesunięcie tylnej * 
scena powiększyła się trz 
nie. Otrzymano ponadto ne 
mieszczenia techniczne (g: 
by, rekwizytornie, rampy 
oraz nowe foyer wraz Z s$ 
mi dla publiczności. 

W połowie lipca Teatr 
szechny wystąpi z komet 
Fredry „Pan Geldhab*. 


Setny sklep ME: 
otwarto w Warsz" 


W dniu wczorajszym n 
ło otwarcie  setnego 
MHD w Warszawie. Skie” 
guje sie przy ul. Mokotc 
Nr 63 i nastawiony 
a na sprzedaż odzież 
| 


jes: 


skiej, 


— 


RADIO 


SOBOTA — 1 LIPCA 


Program 1 na falach: 13% 
366,7 219 238,3 200,1 278 W 
199,2 m1. 

Program dnia 
5.03: 


i 1.05; Svg'w 
wiadomości 505, 6.00, U 


kij 4 Początek audyci;, 51 
Zarząd Nieruchomości Miej- Stary te HE NiE 1 dla 
skich powinien sprawie drob-j Koncert mandolinistów; 7.29 


nych remontów w swych domach 
poświęcić większą niż dotych- 


się woda do mieszkań po każdym | czas uwagę. 


„Szybkościowe zakupy 


Wchodzącym do nowego Domu To 
warowego przy ul. Brackiej rzuca 
słę w, oczy ogromna mapa Polski, 
na której kolorowymi światełkami 
oznaczono sieć istniejących t pra- 
jektowanych PDT w kraju. 

Nigdzie natomiast nie ma nrawi- 
zarycznego choćby planu, według 
którego klienci mogliby się zorien 
tować w rozkładzie poszczególnych 
działów sprzedaży, rozrzuconych na 
kilku piętrach olhrzymiegoa zmachu. 
W tej sytuacji wspomniana mapa | 


oddaje klienteli nowego PD zy 
ui, Brackicj nieocenione BERTAN 
Podobno bowiem wielu z nieh po 
kilkugodzinnych bezowocnych pa- 
szukiwaniach np. działu chemiczne- 
go, odnajduje na mapie „sąsied - 
ale“ PDT w Łodzi czy Radomiu i 
tam „wynuszcza sis“ po zakupy. 

Strata czasu jest przy tym syste- 
mie podobno znacznie mniejsza niż 
przy uporczywym — aż do skutku 
— szukaniu pożądanego stolska na 
Brackiej. \J) 


Dziś w Warszawie 


TEATRY 


TEATR NARODOWY (Pl. Tealrąl- 
ny) „Krakowiacy i Górale" 
godz. 19. 

TEATR POWSZECHNY  (Zamoj- 
skiego 20) — „Gastello'' — godz. 18. 

PAŃSTWOWA OPERA I FIL- 
HMARMONIA (Nowogrodzka 43) 
Przerwa wakacyjna. 

TEATR MAŁY (Marszałkowska 8!) 
— nieczynny. 


TEATR NOWY 


(Puławska 31) = 


„Zielony gil'* — godz. 19. 

TEATR WSPÓŁCZESNY  "Moko- 
tawska 13) — „Niemcy“ — godz. 19. 
TEATR ROZMAITOŚCI (Marszał- 


MUZEUM W WILANOWIE o0twzr- 
tę codziennie oprócz poniedziarków 


godz. 10—18. d 
Wystawa archiwalna „Przeszłość 
Warszawy w dokumencie“ — Otwnr 


ta codziennie w godz. 11—18 cprócz 
poniedziałków i dni poświąterznych 


w Pałacu pod Alachą, pl. Zsinko- 
wy 2 
ŻYDOWSKI INSTYTUT HISTO- 


RYCZNY (Al. Świerczewskiego 73). 
Wystawa muzealna poświęcona U- 
działowi Żydów polskich w walce 
z faszyzmem oraz wystawa plasty- 
ków żydowskich — ofiar faszyzmu. 
Otwarta codziennie od 8 do Ii. W 
niedziele i święta od 8 do 15. 


kowska 8) — „W 20 lat później" — masowce: 21.15 
; f A 3 we: 2115 7 
Bodz 19. è KINA ala wsi; 21.50 Rezerwa: 22.00 „N 
TEATR SYRENA (Litewska 5) — kut" — opow. Łeskowa: 0 R 
„Wodewi! warszawski“ — godz. 19. cert z Czechosłowacji; 23.13 iiu? 
TEATR LUDOWY MUZYCZNY ATLANTIC (Chmielna 3) | taneczna; 240 Hymn i ie 
koniec 
(Szwedzka 2/4) — „Narodziny Figa- | „Hrabia Monte Christo“ I sarie — dycji. 
ra“ — godz. 19. godz. 15, 17, 18; PY niedziele od pore ie TN zastrzega 8 
TEATR D ? 13 Dozw. od la a możliwość zmian w e 
(Konopnickiej 4 € w BiEAKJ STYLOWY (Marszałkowska 112) — AE a 
godz. 12 „Ulica Anny A Rudenko a |ęsafawat Wócz Baskirów!: godz. 
W dni powszednie o godzinie 12 wi- | IU e. e w niedziele od 13. Dozw. TRYBUNA LUDU 
owiska: „Doktór Dolittle 1 jego JI r 
zwierzęta”, „Opowieść o Chobla.e'", POLONIĘ (Marszałkowska CU zg POSEN KA WJ AJ 
„Ulica Anny Rudenko“ — tylka na | „Postrach mórz” — godz, 16, 18, 70. olskiej Zjednoczonej Pa, 
zamówienia. Wa ATO a Dozw. od lat 12. 3 M antze]. 
h „ADI tota 7/9) — „Wys edaguje Komi 
TEATR „LALKI I AKTORA |pa szczęścia” — wa Mr. Bor, NARA" K ć p mitet, 
„GULIWER (Królewska 13) —|w_ niedziele o 13 i 15. Dozw, od - S. W. „Prasa 
o ókieiai miesięcy" S. MarszekA. | gg lat. j Redakcja: 
niedziele i święta o godz. 14.| SYRENA (Inż : Warszawa Sn 
ynierska 2) — „Mil. Ą „ ul. Smolna 12. 
w A powszednie dla szkół i 1N- | czenie test ztotem“ — godz. 17 "R ony; Redaktor Naozaj 
stytucji na zamówienia. _|21. W niedziele o 15. Dozw. od lat 15. N £U, _ Zastępca Reda 
TEATR LALEK „NIEBIESKIE | TĘCZA (Suzina 4) — ,„Konfrantu- Ae ncen 8-33-28, Sckrele 
MIGDAŁY" (Marszałkowska 89) — | cja“ — godz. 17, 19, 21, W niedziele m$ 8-82-29, Dział mie! 
nieczynny. _ |od 15. Dozw. od lat 14, f: : 1 8-71-82, Dział gospodare 
CYRK Nr 1 (Marszałkowska TOF STOLICA (Narbutta) — Dwa -34-10, Kierownik działu 
Chmielnej) — codziennie atrakcyjny | ognie“ — godz 17, 19, 21. W nie- Spodarczego 8-64-13, Kierowń' 
program z Din-Donem i.. Prof. | dziele od 15. Dozw. od 14 lat działu partyjnego 1-34 30. 
Filutkiem na czele. Początek przeu- 1 MAJA (Podskarbińska 4) — Centrala: 8.82-28; 8-51 
stawień godz. 19.45, w niedzie'e 1|,.Kłopoty referenta Trziszki" — 1-01-22; 8-57-62 
święta 15.45, 19.45 oraz poranki © |godz. 17, 19, 21. W niedziele od 15. Telefony nocne: Sekretari 
godz. 12-ej. Rae OCHOTA deh ia Dział gospedu: © 
s > v a, à -51- j 7-51- 
MUZEUM NARODOWE. Zbiory |czycielka bawi KE EU la PAGH Redaktor rerh ea 
stałe. Otwarte we wtorki, śrocy 1|21 W niedziele od godz. 15. Do n Dział depesz Ropa 
piatki gaz. MDN cr Vaea Snart u i Dys Prenumeratę przyjmu:e ER 
scboty godz. 10—17, w niedziele —z (Leszn ja. m rz) „AA 
święta godz. 10—19. W _ poniedziałki : wódz Baskirów"" RYS EES PoS T O yty 16 | 
Muzeum Narodowe zamknięte. IW niedziele od 15. Dozw. od Jat ił Prenumerata miesięczna 5 
Á 7 kraju zł !50—, prenumer: 
PRACOWNICY POSZUK — || zbiorowa od 10 esz. na gi 
IWANI adres, Partyjna zł 15,—, TAR + 
niczna zł 300.—, 
Technik budowlany - kalkulator z paroletnią praktyk pee PKO | 
od zaraz, Warunki wg U Zb. d i Yką, potrzebny Przy zgłoszeniu prenumerz 
araz. Warunki wg Um. Zb. dla budownietwa. Mieszkanie za- należy podać dokładny i cz/ 
pewnione. Zgłoszenia pisemne lub iste: > 6 OO ced 
U Py osobiste: P.P.K. „RUCH*, Biuro Administracja: Warszawą, t 
Kadr, ul. Koszykowa Nr 31. Warszawa 447-K Złota: B, tel. 8-29 84. 
Ca 2 Kolportaż: tel. 8-71-80. B'u 
EEK 47 " å sgu» Reklam 1  Ogloszeń  850- 
A EBElOdowsch =- poszukuje Zarząd Główny RSW Druk Zakłady Graficzng RS 
»Prasa". Podania z życiorysem składać osobiście w Biurze Perso- „Prasa“, ul. Smolna M. 


nalnym, Bagatela 14. 


449B | 


c. U 


ch. muzyczna. 
rogram I na (ali 132 1 
Program dnia 8.05, KA 
Sygnał czasu 1157;  Wias 
12.04. 16.00, 20.00, 22.06. i 
8.10 Głos mają kobiety: 8 
zyka; %30 Aud, dla szkolny 
ŁÓW „Wczasowych; 8.50 Muz: 
dziecka; 9.35 Aud. inf. a w 
studiach, 9.48 PCK; 9.58 Inio 
10.03 Przerwa: 11.15 Fragrr. 
Amado „Drogi głodu'; 11.3, 
Haydna i Mozarta: 12.30 A 
wsi; 12.45 Melodie ludowe 
Przerwa: 16.20 Kompozytorzy 
nia Rossini, Bellini, IX: 
17.00 „Nowe ksiązki"; 17.16 
szych pieśni; 17.35 Pogadank 
kowa; 11.45 Z kraju i ze 


cert pod dyr. Wesitka; 
ria powszechna muzyki: 
muzycznej fali; 21.10 
we“ — fragm. pow. 
21.30 Rezerwa; 
literackicj: 22.05 W ryimie 
passodnble: 22.20 Muzwka 
13.15 Muzyka kameralna; 
i koniec audycji. j 


„Stare 


Program Il na fali 356,7 m. 


PELA 
18.00 Głos mają kobiety; 13.30 E~ 
1900 PS 
20,40 
ir 
Rudniekżeg 
22.00 Przegląd pý 
hole 
1anecz 
1.00 H3 


Program dnia 13.25, na jutsp 20 


wiadomości 16.00, 
13.30 Utwory 
syfskich: 
14.10 Najciekawsze audycje 
sziego tygodnia: 14.15 Muzy: 
Koncert solistów; 5.20 Dra i 


20.60, 23.09. 
kompozytorów 


15.30 Dla św 


14.00 Przegląd kultura] 
pi 


1 


lic dziecięcych: 16.20 Dziennik w 


szawski, 16.40 Muzyka; 


16.50 Wi 
mości z terenu: 17.60 Pizy sali 


bo robocie: 18.00 Aud. SP, 19.15 I 


¿yka ludowa: 


18.40 Międzynarodt 


mecz lekkoatletyczny; 19.20 Kom 


pod dyr. Debicha: 


polskie pieśni 


cy" E-162577 


2 20.40 Bëgtnos 
Sonata a-moll: 20.55 Radzieck 


OU E S o o 


Czytelnicy i korespondenci piszą 


ZMP-owcy zwiększają wydajność pracy 
dla uczczenia Święta Udrodzenia 


Masze koło ZMP przy Odcinku | styczną dyscyplinę pracy. Wszyscy 
Drogowym PIRP Malbork postanowi | podkreślali konieczność podniesie: 
ło uczcić Święto Odrodzenia wzmn- | nia wydajności pracy i walki z ab- 


żoną pracą. Urządziliiśmy specjalne sencją. 
zebrania, na których obecni byl Na zebraniu stworzono brygadę 
przedstawiciele organizacji pastyj- | młodzieżową. Członkowie nowo- 


nsj. kierownictwo odcinka oraz mic 
eż niezorgan.zowana. 


utworzonej brygady mtodzieżowej 
podjęli zobowiązanie, aby fo dnia 
22 lipca 1930 r. zwiększyć wydaj- 


Ps krótkim i treściwym referacie 
ność pracy przy bieżącej konserwa- 


przedstawiciela Zarządu Powiatowe 


go ZMP, który naświetlił znaczen:e cji torów stacyjnych na odcinku 
pracy młodzieży dla produkcji i cel drogowym Malbork 2 do 122 proc. 
zobowiązań z okazji 22 Moca wy dziennie. 


Przewodniczący Koła ZMP 
Harasiewicz 
Jujawa Wanda 
Sekretarz Koła ZMP 


wiązała się ożywiona dysku-ta, któ- 
ra wykazała, że wśród młodziezy 
ZMP-owsziej panuje pełne 
walsi o sorjali- 


zrou- 


mienie znaczenia 


Tydzień na arenie świata 


Imperialiści amerykańscy, któ 
rzy dotychczas ograniczali się 
do przygotowywania wojny, we 
szli na drogę bezpośredniej agre 
sji. 

25 czerwca wojska marionet- 
kowego antynarodowego reżimu 
Korei Południowej dokonały na 
rozkaz amerykański brutalnej 
napaści na Koreańską Republi- 
kę  Ludowo - Demokratyczną. 
Jednocześnie prezydent Stanów 
Zjednoczonych Truman wydał 
oświadczenie, stwierdzające, że 
USA udzielą pomocy wojskowej 
Korei Południowej oraz, że f 
flota amerykańska będzie „strze 
gla“ Formozy. 

Podżegacze wojenni, starając 
się znaleźć przykrywkę dla swej 
agresji, stanowiącej pogwałce- 


TRYBUNA LUDU 


Z. Broniarek 


agresję imperializmu amerykańi 
skiego. Í 


Masy ludowe świata 
solidaryzują 
się z bojownikami Korei 
Bankierzy amerykańscy w} 
strachu przed własnymi luda- 


mi, w strachu o swe zyski, rzu- 
cają się na otwarte awantury 
wojskowe przeciwko miłującym 
pokój ludom. 

Pomimo amerykańskiej pomo 
cy wojskowej, Pomimo samolo- 
tów j okrętów Koreańska Armia 
Ludowa posuwa się naprzód, wy 
zwalajac miasta i wsie i wpro- 
wadzając reformy demokratycz- 
ne, Imperialiści amerykańscy U- 


potężny, We Francji, której ga- 
binet upadł w ubiegłym tygo- 
dniu pod presją mas pracują- 
cych, kryzys nie został dotych- 
czas rozwiązany. Jest to tym cha 
rakterystyczniejsze, że rząd ame 
rykański, w obliczu wydarzeń 
na Korei, czyni gorączkowe Wy- 
siłki w kierunku sklecenia nowe 
go gabinetu francuskiego. Queuil 
le — przywódca partii rady- 
kałnej, zrezygnował z prób u- 
tworzenia gabinetu. Były pre- 
mier Bidault po jednodniowych 
targach, zrzekł się również tej 
misji. Prezydent Auriol ramo- 
wił Queuille'a do nowych prób, 
ale ten znowu napotkał na o- 
gromne trudności. Francuskie 
gebinety przekonują się raz po 


przeciwko podżegaczom wojen- 


nym. 
ZSRR 


W sytuacji, w której podżega- 
cze wojenni przystąpili do otwar 
tej agresji, niezwykłego znacze- 
nia nabiera otwarta akcja zbie- 
ranią podpisów pod apelem 
sztokholmskim na całym terenie 
Związku Radzieckiego. Kampa- 
nia ta, w której milionowe rze- 
sze ludzi radzieckich podpisami 
potwierdzą swą niezłomną w0- 
lẹ pokaju, starowi jeszcze JE” 
den dowód zwartości i jedności 
społeczeństwa radzieckiego W 
walce przeciwko poczegaczom 
wojennym. W obliczu agresji 
imperialistycznej przeciwko Ko- 
rej i Chinom, zbiórka podpisów 


Manifestacja potęgi 


Srena obrotowa czyli tajemnice 
zmian gabinetów ue Francji 


W Kluczach jest coraz mniej analfabetów 


Komitet do walki Z ana!fabetv: 
zmem na terenie tabrykł 
w Kluczach i gromady Klucze ener 
gicznie zabrał się do roboty. Kurs 
dia analfabetów, sprawnie prowa- 
dzony przez ob. Dziubę trwał od 
15.150 r. do 15.VL.50 r. 


papier" 


*ltedawno odbyty się egzaminy 
Przystąpiło do nich 18 uczestni- 
ków, w tym 10 kobiet. Przeważnie 
była to młodzież w wieku od l3 do 
22 lat. Kursanci zdawali przed Ko- 
misją, w skład której wchodzi:i 
przedstawiciele organizacji eH 


| 


no - politycznych 1 inspektoretu 
szkolnego. Zdalo 14 uczestników kur 
su. Dostali oni od fabrycznego 
Kom. PZPR nagrody książkowe. 
Najlepsi uczestnicy jak. Ob. Teofil 
Jurczyk, ob. Paulina Dziura otrzy- 
mali dodatkowe nagrody. 


Na zakończenie uroczystości przed 

szkolnego 
uczestników 
kontynuowali 


stawiciel inspextoratu 
ob. Marchiski 
kursu, aby 
tworząc zespoły wspólnego czytania 
i pisania. Stefan Jochymek 
Klucze 


wezwał 
naukę, 


Śladem naszych artykułów 


Uważnie przysłuchiwać się krytyce 
i sygnałom z dołu 


W lutym br. wpłynął de naszel 
redakcji list uczniów gimnazjum w 
Szydłowcu, w którym skarżyli się 
onl na brak bursy. O przycział lo- 
kalu ha bursę gimnazjum starało 
sie już od lutego 1349 r. Dla zbada- 
n:a sprawy został wysłany 20 szyd- 
łowca współpracownik redakcji, któ 
ry w artykule pt. „Uważnie przy- 
siuchiwać się krytyce | sygnałom Z 
dołu'*" zamieszczonym w „Trybunte 
Ludu" z dnia 30 maja pisał, że kie- 
dy wreszcie Zarząd Przemysłu SRÓ- 


W świetlicach i 


278 NOWE ŚWIETLICE 
GRAROMADZKIE NA POMORZU 


w roku bieżącym bardzo ożywi- 
ło się życie kulturalne na wsi po- 
morskiej. Liczba świetlic gromadz- 
kich z 143 w styczniu roku ubiegłe- 
g3 wzrosła do 416 w chwili obecnej. 
Dobre wyniki uzyskano w zakresie 
walki z analfabetyzmem. W okre- 
sie jesienno - zimowym przeors- 
waâzono przy świetlicach 355 kur- 
sów początkowego nauczania, które 
objęły ponad 2 tys. analfabetów. 
Przy świetlicach czynnych jest 278 
tibliotek, które posiadają przeszło 
31 tys. tomów. 


KONKURS WIEJSKICH 
ZESPOŁÓW ARTYSTYCZNYCH 
WOJ. LUBELSKIEGO 


Staraniem Zarządu ZSCh w Lub- 
linie zoręgrnizowany został konkurs 
wiejskica zespołów artystycznych. 
W konkursie wzięły udział 24 ze- 
społy, wyróżnione w eliminacjach 


powiatowych. 


Komisja sgdziowska przyznała 
rierwsze miejsce w kategorii chó- 
rów zespołowi z Kszczonowa, pow. 
Lublin. Wśród zespołów tanecznych 
pierwsze miejsce zajął zespół z 
Księżomierza, pow. Kraśnik. Nal- 
epszym zespołem teatralnym oka- 


RC E o a 


rzanego w Radomlu przekazał szkole 
w Szydłowcu budynek na butsę, 
burmistrz miasta Jan Siekiera sko- 
rzystał z tego 1 zajął bezprawnie 
pięciopokojowy lokal bursy na mie 
szkanie prywatne. 


Obecnie, jak nam komunikuje Ko 
mitet Wojewódzki PZPR w Kiel- 
cach ob. Jan Siekiera został zdjęty 
ze stanowiska burmistrza, usunięty 
z zajętego lokalu oraz 18 czerwca 


br. wykluczony z szeregów PZPR. 


domach kultury 


zał sią zespół z  Parczewa, pow. 
Włodawa. Z kapel najlepsze wyni- 
ki uzyskał zespół z Soli. Wśród 


zespołów recytatorskich wysunął się 
na czoło zespół z Kamionki, pow. 
Lubartów. Wyróżnione zespoły wez- 
nią udział w eliminacjach krajo- 
wych. 


Z ŻYCIA SWIETLIC ZSCh 
W WOJ. KIELECKIM 


Ilość czynnych świetlic ZSCh na 
terenie województwa kieleckiego 
wzrosła ostatnio do liczby 402. Po” 
względem ilości świetlic przoduje 
powiat Jędrzejów, gdzie czynnych 
jest 59 świetlic (w roku ub. byin 
ich 21). 

Przy 
lalność 
ne i samokształceniowe. 
statnich jest obecnie 159. Najlep- 
sze z nich, to zespoły: z woli 
Świetlłcowej, pow. Kozienice, Piotr 
kowie, pow. Pinczów i Skroniewa. 
pow. Jędrzejów. 

Świetlice posiadają 179 zespołów 
czytelniczych, korzystających z bi- 
bliotek świetlicowych, których jest 
320. Świetlice stały się również o- 
środkiem walki z analfabetyzmem. 
zorganizowano przy nich już 14) 
kursów, a na jesieni liczba kursów 
wzrośnie do 500. 


świetlicach ożywioną dzia- 
wykazują zespoły artystycz- 
Tych o- 


Agent hitlerowski 
kierownikiem audycii 


polskich rad 


Niebawem wyjdzie 
szura Stefana Urbańskiego pt. 
opierajaąe się na 
tykanu, wysługującego się 
rykańskiemu imperializmowi. Z 


faktach i dokumen 
kolejno hitlerowskiemu a obecnie ame- 


ia Watykanu 


z druku nakładem „Książki i Wiedzy” bro- 


„Państwo Watykańskie". Autor 
tach oświetla działalność Wa- 


broszury tej podajemy fragment 


dotyczący prałuta Antoniego Kwiatkowskiego, kierownika audycji 
nadawanych w języku polskim przez radiostację watykańską. 


Jako kierownik polskich au- 
dycji na falach Radia Watykan 
rozwija propagandę amerykań- 
ską, będąc zarazem jednym z 
czołowych kierowników wywia- 
du watykańskiego w ZSRR î w 
„krajach demokracji ludowej — 
ks. prałat monsignore Antoni 
Kwiatkowski. 

Oto jego żywot i działalność: 


Wykształcenie gimnazjalne o- 
debrał w Ostrogu (Wołyń) i 
Wilnie, gdzie ukończył. gimna- 
zjum w 1907 r. Akademię Du- 
chowną ukończył w Petersburgu 
w 1914 r. z tytułem magistra 
teologii. W 1914 r. zostaje Wika 
riuszem u św. Piotra 1 Pawła W 
Moskwie, a jednocześnie nauczy 
cielem religii do 1917 r. 

W grudniu 1917 r. ucieka do 
Charkowa, gdzie pełni funkcję 
kapelana i nauczyciela religii, 
16 marca 1920 r. zostaje aresz- 
towany przez bolszewików i prze 
bywa w więzieniu do 13 kwiet- 
nia 1921 r. Maj i czerwiec 1921 
roku spędza W Warszawie. 

W czerwcu 1921 r. udaje się 
do Moskwy w charakterze eks- 
perta polskiej delegacji ão 
spraw wykonania uchwał trakta 
ta ryskiego. Przebywa W Mo- 
skwie do 1825 r. zbierając jed- 
nocześnie materiały antykomu- 
mistyczne, które przekazuje Piu- 
scwi XI, za co otrzymuje tytul 
prałata.  Opracowuje zebrane 
materiały w latach 1925—1930. 

W lipcu 1930 r. zaklada t- 
stytut dla Siudiów Naukowycn 
nad  Bolszewizmem (instytut 


istniał do 1937 r.). Wydaje 15 
rsiażek i czasopismo pt. „Wal: 


jest w kontakcie z Antykomin- 
ternem, któremu dostarcza ma- 
teriałów. Bierze udział w kon- 
ferencji w Feldafing (konferen- 
cja międzynarodowa  kierowni- 
ków wywiadów antyradzieckich 
— przyp. autora).  Zaopatruje 
wystawę na rogu Leipzigerstr. 
i Friedrichstr. w materiały (wy 
stawa antykomunistyczna zorga 
niżowana w Berlinie przez Goe- 
bbelsa, którą następnie podczas 
okupacji, obwożono po krajach 
okupowanych — przyp. autora). 
W 1938 r. prowadzi proces prze- 
ciw pismu „Polonia“ w Kato- 
wicach (Redakcja pisma „Polo- 
nia“, kierowanego przez Wojcie- 
cha Korfantego, zarzucała mu 
zdradę i szpiegostwo na rzecz 
Niemiec — przyp. autora). W 
1930 r. opuszcza Polskę skąd 
udaje się przez Rumunię do 
Rzymu. Pracuje w bibliotece po- 
|darowanej Piusowi XI i zbiera 
materiał do podstawowego dzie- 
ła o historii, strategii, taktyce 
io wpływie bolszewizmu na pay 
chikę ludzka. Kończy tę pracę 
w czerwcu 1942 r. po czym prze- 
nosi się do San Remo. Porząd- 
kuje zebrany w Rzymie mate- 
rial. W lipcu 1943 r. przenosi 
sie do Berlina. (Życiorys ten 
odpisany został z akt personal- 
nych Kwiatkowskiego w gesta- 
po). 

W 194 r. gdy ostatnie szczu- 
ry uciekają z płonącego statku 
hitlerowskiego, Kwiatkowski wy 


jeżdza na rozkaz gestapo do 
Francji celem dodania ducha 


ka z bolszewizmem“, W 1936 r.| dokumentu: 


francuskiemu klerowi. Dowiadu 
jemy się o tym z następującego 


ciekają się do coraz rozpaczliw- 
szych środków, bombardując 0- 
twarte miasta i bezbronną lud- 
ność cywilną, 

Ale kule i bomby zmerykań- 
skie mogą powstrzymać bo- 
haterskich hojswaików o jedność 
i wołiość. Świat demokratyczny 


nie najbardziej elementarnych 
podstaw prawa międzynarodo- 
wego, a w szczególności Karty 
NZ, zwołali sesję kadłubowej 
Rady Bezpieczeństwa, na któ- 
rej przeforsował rezolucje po- 


iaj rzekom agresję" 3 3 
EAE RG 5 iR c wpa ee całkowitą f iei 
; dowej łosków ONZI} 29$ 4 Koreanska Armia e” 
siedpomoc zS i| wa i bohaterskimi partyzanta- 
dla marionetkowego rządu Li | mi. Każda godzina przyzosi g?0 


Syn-mana. Rezolucje te były cał 
kowicie bezprawne, ponieważ 20 
stały przyjęte w nieobecności 
dwóch stałych członków Rady 
Bezpieczeństwa — ZSRR į Chin 
Ludowych. Nie chodziło zresztą 
o to. Imperialiści amerykańscy 
zdecydowani byli poprzeć czyli- 
nie swe marionetki w Korei PO- 
łudniowej i tylko chcąc zamy” 
dlić oczy opinii publicznej, A je- 
dnocześnie pragnąc przy okazj! 
podważyć 


sy protestu przeciwko bezpraw- 
nej interwencji zmerykańskiej w 
Korei. Komunistyczna Partia 
Frareji, Powszechna FKonfedera 
cja Pracy (CGA), Związek Ko- 
biet Francuskich i wiele innych 
masowych organizacji wyraża 
swa pełna solidzrność Z walką 
Koreańczyków o wyzwolenie. 
Dokerzy australijscy, (W odpo- 
wiedzi ną decyzje rządu wysta- 
nią okrętów wojennych przeciw- 
ko Korei, odpowiedzieli masowy 
mi demonastracjami, We Wio- 
szech, w Anglii, we wszystkich 
krajach Europy Zachodniej roš- 
nie i wzmaga się ruch protestu 
przeciwko bezprzykładnei sgre- 
sji amerykańskiej, Robotnicy In 
dii i Pakistanu, dokerzy Krajów 
Ameryki Łacińskiej, partia ko- 
munistuczna i organizacje postę 
powe Stanów Zjednoczonych i 
Kanady, masy ludowe całego 
świata manifestują swą solidar- 
ność z bojownikami walczącymi 
o zrzucenie jarzma imperiali- 


stycznych agresorów. 
Wbrew ludowi rządzić 
niepodobna 


Ten nacisk mas ludowych jest 
coraz silniejszy, coraz bardziej 


zasady Organizacji 
Narodów Zjednoczonych — prže 
forsowali swe rezolucje, 


Obłuda i dwulicowość 
imperialistów 


Głosowanie w Radzie BezPie- 
czeństwa wykazało calą, dwuli- 
cowość į obłudę rządów imperia 
listycznych. I tak, Wielka Bry- 
tania, która formalnie UZPALA 
Rząd Ludowy w Pekinie gi080- 
wala za rezolucją amerykańską, 
związaną ściśle z aktem agresji 
amerykańskiej na Chiny Ludo- 
we. Podobnie uczyniła Norwe- 
gia. Delegat Indii, który, począt 
kowo zasłaniał się brakiem 1m- 
strukcjj od swego rządu, OSta- 
tecznie wypowiedział się za Te- 
zolucją amerykańską, mimo, że 
rząd jego uznaje Chiny Ludo- 
we. Rządy te poszły całkowicie 
na pasku Stanów Zjednoczo- 
nych, odsłaniając raz „jeszcze 
całe krętactwo swej polityki, 1, 
jak. w wypadku Indii. stawiając 
kropkę nad „i“ nad swą rzeko- 
mą a tak szeroko reklamowaną 
„neutralnością”. 7 - 

„Uchwały“ Rady Bezpieczeń- 
stwa spotkały się z ostrą 1 na- 
leżytą odprawą. Rząd Radziec- 
ki w swej odpowiedzi na pismo 
Trygve Lie, sekretarza general 
nego ONZ, podkreślił z całą sta 


nowczością, że uchwały Rady 
pozbawione są mocy prawnej, 
Rząd Polski w swym oświadcze 
niu wykazał całkowitą bezpraw 
ność „rezolucji“ koreańskiej, 
protestując jak najostrzej W 


imieniu calego narodu polskiego 
przeciwko aktom agresji na Ko- 
reę i Chiny Ludowe i stwierdza- 
jąc, że akcja amerykańska sta- 
nowi zagrożenie pokoju. W imię 
wolności i wyzwolenia spod U- 
cisku imperielistycznego, Rząd 
Chiñskiej Republiki Ludowej, 
przez urta swego ministra 
spraw zagranicznych  Czou En 
La; wezwał uciśnione narody 
Korei Południowej, Vietnamu, 
Filipin i Japonii, by powstały 
jak jeden maż i powstrzymoały 


5 


Gtówny Urząd 
Bezpieczeństwa Rzeszy 
Nr VI Bld — AZ,21 523/448 
Berlln SWE, 18 maja 1048 r. 
wiihelmstrazse 102 
Do TAJNN 
Dowodzącego Policją Bezpieczeństwa Rzeszy 
(Stcherheitspolizel) i SD 
w Belgii i Francji północnej; Paryż 


w Paryżu 

Dot; Msar Antoni Kwiatkowski 

zał 1 

Mons. Kwiatkowski jest pracownikiem placówki podleglej Minister- 


stwu Propagandy Rzeszy, która współpracuje z tut. oddziałem VI Mi- 
nisterstwa Propagandy w dziedzinie służby informacyjnej. 

Kwiatkowski na zlecenie Watykanu, kontynuuje zzmaskowaną dzia- 
łalność antykomunistyczną. W związku z tą swoją działalnością zamie- 
rza on wygłosić szereg odczytów antybolszewickich dia francuskich kół 
kościelnych 1 pragnie za pośrednictwem wielkiego wydawnictwa haty- 
lickiego we Francji wydać w języku francuskim i rozpowszechnić swoją 
broszure „Cierpienia kościoła prawosławnego Ww ZSRR“. 

Oprócz tego przewidziana jest jego współpraca na tamtym terenie 
z drem Badalem z Centrali Filmowej „Ost“, który pracuje we Franuwji 
nad zrealizowaniem antybotszewickiego filmu religijnego. 

Należy się wystarać 0 zaproszenie Kwiatkowskiego do Francji przez 
francuskie koła kościelne. Proszę o wydostanie przez odpowiednich 
pośredników takiego zaproszenia od wyższych czynników kościelnych. 
Gdyby takie zaproszenie udaio się otrzymać, powinien K. z naszego 
zlecenia złożyć wizyty wszystkim wybitnym osobistościem francuskich 
kół kościelnych i przeprowadzić z nimi rozmowy w sensie antybolsze- 
wickim. Treść tych rozmów będzie wykorzystana wyłącznie dl» ođ- 
| aziatu VI. Przed jego ewentualną podróżą do Francji zostanie K. zwró- 
cona w stosownej formie uwaga na odpowiednie aktualne zagadnienie. 

Z polecenia 
(podpis) Wolff 
Sturmbannführer SS 

1) do Rejestracji Głównej dla założenia aktu personalnego Kwiatkowski. 

(Fotokopię powyższego dokumentu zamieszczamy obok — red.). 


, Kontakty we Francji wyra-| francuski arcybiskup Beaussąrt. 
biał mu inny szpieg nmiemiecki,! 
Tv 4 Ka Fi 

Do 
Głównego Urzędu Bezpieczeństwa Rzeszy 
— VI B ld — 
Berlin 
dotyczy; mons. Antoni Kwiatkowski 

załacznik 5. 

w załączeniu przesyła 
kowskiego Wraz z pismem do tut łącznika dra Reichla, który 
siebie pośredniczenie przy załatwianiu zaproszenia. 

Jednocześnie przesyła się dla zachowania (w aktach) trzy fotokopie 
Hsiów do Kwiatkowskiego podpisanych przez: 

1) ówczesnego nuncjusza papieskiego w Warszawie dnia 2%. VI. 1923 r. 

2) przez kard. Pacelli. obecnego papieża Piusa XII, Z dnia 8. XII. 1854 r. 

3) przez obecnego kardynała, Sekretarza Stanu Magliohe £ dnia 

BATX „STOW 

Fotokopii tych dostarczył dr Badal z Centrali Filmowej „Ost”. z któ- 
rym była już nawiązana łączność poprzez Oddział Propagandy przy 
Pełnomocniku Wojskowym we Francji. 


TAJNE 26 czerwca 194 r. 


się list arcybiskupa Beaussart do mons. Kwiat: 
wziął na 


z polecenia 
(podpis nieczytelny) 
Sturmbannführer SS" 


Pływacy trenują w Zakopanem 


Treningi pływackiej kadry reprezeniccyjnej na basenie w 
Jaszeżurówce w Zakopanem 
ET Z Z YZ EET kw, 


raz, że wbrew ludowi — rządzić 
riepodobna. Jak to stwierdza 
Biuro Polityczne KP Francji, 
lud francuski domaga się utwo- 
rzenią rządu jedności demokra- 
tycznej, odrzucenia planu Schu- 
paktu atlantyckiego | 


w ZSRR jest wielką manifesta- 
cją potęgi Związku Radzieckie- 
go, potęgi rzuconej na szalę 0- 
brony pokoju. Akcją tą narody 
Związku Radzieckiego podjęły 
hasło, rzucore przez przewodni- 


mana i 

zakończenia brudrej wojny W |czącego Radzieckiego Komitetu 
i Re Gd ś go ś A 
Vietnamie w imie pokoju, w | Obrońców Pokoju, M. Tichono- 


inite wolności anei wa: „Dalsza aktywizacja walki 
o pokój należy do najweżniej- 
szych zadań narodów świata”. 
Pod tym hasłem, setki milionów 
ludzi jednoczą się, by wbrew wy 
siłkom imperialistów obronić po 
kój i okiełznać agresorów. 


Doniosłe umowy 


W obliczu awantur imperia- 
listycznych, obóz pokoju wzmec 
nia się i konsoł:duje. Dalszymi 
krokami na drodze konsolidacji 
sił pokoju są umowy, zawarte 
przez Rząd Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej z Czechosio- 
wacją i Węgrami. Znaczenie 
tych umów polega na fakcie, że 
stawiają one stosunki między 
zainteresowanymi krajami na 
płaszczyźnie przyjaźni i pokoju. 
Zawarcie umów gospodarczych i 
kulturalnych z Czechostowacja i 


Teatr 


Węgrami, umowy o Ścisłej współ Fryderyk Wolf, „postępowy, 
pracy we wszystkich dziedzi- antyfaszystowski pisarz nie- 
nach między tymi państwami mieeki, NADE? polityczny, a 
wzmacniają więzy przyjaźri a dziś wybitna postać na kultural- 


nym i politycznym horyzoncie 
Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej, komunista i jeden z Czo- 
lowych niemieckich pisarzy po- 
kolenia — pamiętny jest w Pol- 
sce ze sztuki „Cjankali“, której 
zagranie w Polsce należało do 
najwybitniejszych manifestacji 
postępowego, walczącego teatru 
w dobie sanacji. 

Wolf — autor „Żółtej łaty" 
(problem antysemityzmu w 
Niemczech), „Marynarzy z Koto- 
ru“ (austriacki odpowiednik bun- 
tu na „Patiomkinie”), „Biednego 
Konrada“ (z wojny chłopskiej w 
Niemczech) i kilku innych sztuk 
— zasluguje bezwarunkowo na 
dokładniejsze zapoznanie się z 
jego twórczością. Toteż z wiel- 
kim zadowoleniem witamy wia- 
domość, że Teatr Polski wystawi 
sztukę Wolfa o rewolucji chiń- 
skiej („Tai-Yang budzi się“), 
że zobaczymy na ekranach „Ra- 
dẹ bogów“, film Wolfa obnaża- 
jący rolę głównych wielkokapi- 
talistycznych podżegaczy wojen. 
nych w wywołaniu konfliktów i 
że dane nam jest oglądać »Naro- 
dziny Figara“. 

Ten utwór o losach „Wesela 
Figara" i losach Beaumar- 
chaistego, autora nieśmiertelnej 
komedii, ten dramat o dramatur- 
gu į sztuka © wpływie sztuki na 
społeczeństwo, dotyczy spraw 
sprzed blisko dwu wieków, ale 
tętni aktualnością i aluzjami. W 
szeregu Scen, niezbyt troszczą- 
cych się o konstrukcję dramatycz 
ną i podejmowane wątki, ale peł 


tym samym wzmacniają politycz 
nie i gospodarczo obóz pokoju. 
Niemiecka Republika Demokra- 
tyczna, której powstanie i roz- 
wój możliwe były dzięki zwycię 
stwu Związku Radzieckiego nad 
hitleryzmem, staje w ten Spo- 
sób mocno w szeregach bojow- 
ników o pokój. Stanowi ora po- 
ważne i mocne ogniwo w walce 


* 


Foto Flim Polski 


pii, o których mowa w liście ge- 
stapowca; teczka osobowa Kwiat 
kowskiego w gestapo zawiera 
pisane tylko ołówkiem tłumacze 
nie tych listów z łaciny na je- 
zyk niemiecki. Oto ich tłumacze 
nie na język polski: 


Łajdackiej działalności Kwiat 
kowskiego towarzyszyło blogo- 
słąwieństwo papieży —- Piusa 
xi i Piusa XII. 


Niestety, nie jesteśmy w p% 
giadaniu wymienionych fotoko- 

Nuncjatura Apostolska 

w Polsce 

Nr 5174 

Wielce Czcigodny 

składam Ci na zlecenie 1 w imieniu Papieża serdeczne podziękowanie 
„a nadzwyczajńy podarunek, który oflarowałeś Jego  Świątobliwość!: 
papież jest CI zań bardzo wdzięczny. Nie zaniedbuj rozpoczętej pracy. 
ale kontynuuj ją energicznie. Wszystkie koszty przy okazji chętnie Po" 
kryję, JAKO ŻE jestem do tego Upoważniony. Tymczasem mam nadzie:ę, 
ujrzeć CIę z końcem sierpnia. 


Warszawa, 22 czerwca 1923 FT. 
Gicze! + 


wielce oddany Cl w Panu 
A. Ratti 


sekretariat Stanu 

Jego Świątobliwości 

Nr 138614 

Wielce Czcigodny Cjczet 

Książkę zatytułowaną „Tragedia cerkwi prawosławnej", którą niedaw- 
no przesła!eś, przyjął Papież z radością. Ojciec Sw. dziękuje ci karczo 
za tak wielką zasługę wobec ludzkości. Jako wyraz swojej specjalnej 
życzliwości i w dowód łaski Niebios udziela Ci On w Miłości Pana — 
«wojego APOstolskiego Błogosławieństwa. 

zawiadamiając Cię o tym z całym należnym szacunkiem podpiruję się 
jako wielce Ci oddany. 


Watykan, 8 grudnia 134 r. 


E. Carlo Pacelil 
Do 
wielce Czeigodnego Pana Antoniego Kwiatkowskiego 
warszawā. 


Trzeci list napisany już podczas wojny brzmi: 


sekretariat Stanu 
jego Świątobliwości 
ksi? 41115 
Wielce Czcigodny Ojcze! 
Cieszy mnie, iż mogę Ci zakomunikować, że Ojciec Św. otrzymał opra- 
cowaną Przez Ciebie z naukcwą ścisłością książkę, traktującą o nauce 
| rozprzestrzenianiu bolszewizmu. h 
Jego Swsatobliwość wyraża Ci swoje serdeczne podziękowanie za ten 
dowód Twego oddania, pochwala pracę, której w obronie religii Po” 
święcasz Się z zapałem i udziela Ci chętnie, wraz z życzeniam task 
niebiańskich, swego Apostolskiego Błogostawieństwa, które rozeinga się 
również na przyjaciół i krewnych. 
Tymczasem podpisuję się z całym naleznym 
szacunkiem jako bardzo ci oddany 
Alojzy kard. Maglione 


Watykan, 13 sierpnia 1941 r. 


jęczy pod butem 


Od pierwszego dnia jego łaj- | Cała Europa pod. 
Bandyci hiflerow- 


dackiej działalności wędrują za hitlerowskim. B OO. 
nim apostolskie i kardynalskie scy posuwają Się w SAD SRR. 
błogosławieństwa, Za uslugi Kwiatkowski jest u szezytu swo- 

` i Sij ich marzeń. I wtedy papież u- 
szpiegowskie na rzecz Watyka- 


ao R dziela, jemu zdrajcy własnego 
nu Pius XI mianuje go prała- | narodu „swojego Apostolskiego 
tem. 


Błogosławieństwa, śtóre rozcią- 
13 sierpnia 1941 r.. Polska i 


ga się również na przyjaciół i 
splywa już od dwóch lat krwią. | krewnych”. 


O komedii, która wstrząsnęła epoką 


Fryderyk Wolf: „Narodziny Figara czyli Beaumarchais“, eztu- 
ka w 10-ciu odsłonach, w przekładzie Romana Szydłowskiego. 
Premiera w Państwowym Ludowym Teatrze Muzycznym. 


nych wymowy cramatycznej i 
ideologicznej, nabrzmiałych at- 
cją i nakreślonych wprawnym, 
teatralnyca efektów świadomym 
piórem, rysuje Wolf rolę miesz- 
czańskiego — jak byśmy dziś po 
wiedzieli — liberała, połowicz- 
nego w obliczu narastających wy 
padków, a stąd, mimo początko- 
wej postępowości i popularności, 
rychło wyprzedzonego przez Wy- 
padki i zepchniętego na koczny 
tor. Zarazem rysuje Wolf drozę 
pisarza na rozdrożu epok, pisa- 
rza, którego jego dzieło przera- 
sta, wyprzedza i żyje samodziel. 
nym, niezależnym już od swego 
twórcy życiem. 

Czasy były przełomowe, feu- 
dalizm dogorywał i wnet miał 
paść pod ciosami rewolucji. 
Beaumarchais, drobnomieszcza- 
nin z pochodzenia, ambitny awan 
turnik, pragnący wybić się za 
wszelką cenę, nienawidził feuda- 
lizmu, który mu utrudniał karie- 
rę i całą moc” swego talentu go- 
dził w przywileje szlacheckiego 
urodzenia. Ale ni stać go bylo 
na konsekwentny bunt. Jego am- 
bicje były przede wszystkim oso- 
biste, pragnął majątku i znacze- 
nia. 

Toteż gdy lud wzburza się, 
Beaumarchais korzysta z eskorty 
dragonów krćlewskich, a gdy lud 
powstaje i burzy Bastylię, Beau- 
marchajs ucieka z ogarniętego 
rewclucją Paryża. 

Tak przez dzieje zmurszałego 
„starego porządku” i obalania go 
przez nowe siły społeczne, prze- 
bija aktualność i to aktualność 
podwójna: obrazu zdrady Tewo- 
lueji ludowej przez burżuszję i 
obrazu zdrady klerków“, zesu- 
wania się postępowych Zz począt- 
ku twórców na pozycje wsteczne. 
Mechanizm tych procesów uka- 
zuje Wolf w skrócie, miejscami 
naruszającym przejrzystość obra 
zu (skróty poczynione przez 
teatr dorzucają tu swoją cząst- 
kę), ale całość jest mocna, wy- 
raźna i teatralnie bardzo inte- 
resująca. Szkoda, że nie zapoz- 
nali się z nią uczestnicy zjazdu 
pisarzy... 


Słowa Beaumarchais'ego przy- 
czyniły się do wybuchu rewolu- 
eji. Są nawet zdolne zagrzać do 
bezpośredniego boju. Ale to już 
nie Beaumarchais wypowiada je 
w ogniu walki. Książki je£« słu- 
żą barykadzie, chronią przed ku- 
lami wroga, ożywiają zapał wal- 
czących, ale on sam NOTE SIĘ 
przeszłości, chciałby ją cofnąć 
do granie osobistego awansu, 
obraża się na społeczeństwo, któ. 
re nie chce zatrzymać Się w tym 
samym miejscu, W którym stanął 
ij utknął on, twórca Figara. Przez 
to pogłębia kryzys — tylko swój 
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Figara“ w Ludowym Teatrze 
Muzycznym ? 

Sztuka Wolfa jest historycz= 
na, działa tlumem statystów Í 
szybkozmiennym tłem dekoracyj: 
nym, daje przekrój snołeczeń- 
stwa francuskiego w dobie 
sprzed wielkiej rewolucji bur- 
żuazyjnej, społeczeństwa od dwo 
ru królewskiego do „nizin“ ple- ggg 
bejskich, słowem wymaga 
wielkiej sceny, bogatej wystawy 
„monumentalnej“ reżyserii w 
stylu Schillera lub Dąbrowskie- 4 

P 
1 


go i plejady świetnych aktorów, 
jeśli wizja autora ma znaleźć 
plastyczne wcielenie, jeśli dyna- 
miczne sceny zbiorowe mają grać _ 
żywo i namiętnie, jeśli pełna - 
mocnych akcentów dialogi osób 
dramatu mają zostać wygrane i 
przemawiać pełny głosem. 
Toteż niemałe zdziwienie wy- 4 
wołał fakt, że podjął się wysta- 4 
wienia „Narodzin Figara" ze- 
spół, który obiektywnym trudi 
nościom tego zadania podołać 
nie mógł, który z koniecznoci mu 
siał markować i sytuacje i ich 


oprawę. 4 
To nie znaczy. by Ludowy 


Teatr Muzyczny nie włożył ma- 
ksimum wysiłku w opracowanie 
teatralnej sztuki, na której wy- 
stawienie się porwał, hy nie z102 
bił naprawdę wszystkiego coa 
mógł, by podołać ciężarowi w10- 
żonemu dobrowolnie na swe bar- 
ki. Był też chwilami wzrusza- 
jący w swoim wysiłku, ale wzru= 
szajacy tak jak kolarz-amator 
pośród gromady zawodowych mi 
strzów toru. Żyły mu nabrzmie= 
wały na skroniach, mięśnie na= 
pinały się od wysiłku, a pozo- 
stawał daleko w tyle. p 
„Janusz Strachocki (insceniza* 
cja i reżyseria), Andrzej Strae 
chocki (dekoracje i kostiumy) 
aktorzy, statyści i zespół tech- 
niczny robili co mogli, by przed- 
stawienie mieniło się od prze- 
pychu Wersalu, blichtru pałacu 
pana de Beaumarchais, zgiełku 
ulicy paryskiej, ponurości wię- 
zienia itd. itd. — rzecz w tym, że. 
w danych warunkach wiele zro- 
bić nie mogli. Ponadto różne 
brzydkie słowa cisną się na te- 
mat bardzo niedobrej ilustracji 
muzycznej (Sylwester Czosnowe 
ski)... 4 
Aktorzy? Ponad 30 osób, cały 
zespół Teatru Muzycznego i je- 
szcze coś ponadto. Nie przepi=- 
szę afisza z dodaniem cenzurek: 
Przytoczę jeno, że Paluszkie+ 
wicz, Mielczarek | Kalinowski 
dali epizody bez zarzutu, że Ło- 
dziński wyróżnił się wyrazistą 
grą, a Janecki grą ściszoną, Ż8. 
Rychter miał dobre zagrania: 
wśród zagrań złych, że role ko< 
biece (poza, nieco zresztą prze- 
rysowaną, rolą Grabowskiej) nie 
odpowiadały grającym (Stęp 
nizkówna, Czosnowska, Obar= 
ska), że Iwański, Lamża, Micha« 
łowski, Krasiński bardzo się sta 
rali, a wreszcie, że J. Strachoc=< 
ki w roli Beaumarchais w niejed- 
nej odsłonie zagrał ze szlachete 
nym patosem, nie w jednej od« 
słonie ze szczerym uczuciem b 


osobisty, pisarski kryzys. prawdą artystyczną. 
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